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WOJNA CZY POKUJ f
Moikw ju ż  di U tJa odn-iOV na te  p y tan ia

„0 rugorzędny naród— Czesi“
p“ aarda pod aaresem Pragi, ironia pod adresem mocarstw 

Jusznirzych w wywiadzie z kanclerzem Hitlerem w angiel­
skim piśmie

»t)ai]y  Mail*' ogłasza w yw iad  W ard  
rrice  a z k an clerzem  H itle rem  na tem at

C zechosłow acji.

>,Czesi tw ierdzą , oświadczył Hitler, 
ze nie m ogą odbyć plebiscytu, albo 
w iem  tego ro d za ju  zarządzenie  nie 
jest w ich k o n s ty tuc ji  p rzew idziane. 
Moim zdaniem , ich  k o n s ty tu c ja  zdaje 
się zapew niać  ty lko je d n ą  rzecz, a 
nnanow ie ie ,  aby  siedem m ilionów  Cze 
chów  rnogło uciskać  8 milionów’ 
m m ejszośc i narodow ych . Te kłopoty  
z Czechami w inny  ulec n a tychm ias to  
wej l ikw idacji  raz  na zawsze. Jest 
wrzód, k tó ry  za tru w a  cały europe jsk i 
organizm . O ile ten s tan  rzeczy m ia ł ­
by  trw ać  nadal, to za raża łby  on sto­
sunk i m iędzynarodow e  dotąd, dopóki 
by one się ka ta s tro fa ln ie  nie załamały’ 

Egzystencja  Czechosłowacji jako  
so jusznika  Rosji Sowieckiej, w ysunię  
tego w sam e serce Niemiec, zm usiła  
mnie do s tw orzen ia  wielkiej n iem iec­
kie j  a rm ii  lotniczej, co z kolei d o p ro ­
wadziło do w zm ocnien ia  w ojsk  lotni­
czych F ra n c j i  i W. Brytanii .  Już  raz 
podw oiłem  niem iecką  flotę p ow ie trz ­
n ą  z p o w o d u  sytuacji is tn ie jącej obe­
cnie w  Czechosłowacji. Jeżeli tym  r a ­
zem nie u d a  się nam  k ry zy su  o p a n o ­
wać, m arsza łek  Goering dom agać  ^ ię  
będzie odem nie  zgody na ponow ne 
Podwojenie  sił, a wówczas F ra n c ja  i 
Mk B ry tan ia  podw oją  swe floty’ p o ­
w ietrzne  i w ten sposób szalony wyś- 

będzie t rw a ł  nadal.
. . Dopóki ucisk czepki nad m niejszo 

'•T n iem iecką  t rzym a  E u ro p ę  w s ta ­
nie gorączki, m uszę być na wszystko
b rzy g o low an \ P rzes tud iow ałem  linię Ma ■ 
ale

naszych  w łasnych  pomysłów coś, 
Jest jeszcze lepsze i co wy trzym a 

^ a p ó r  w szystk ich  sił św iata , o ile w 
Je zaa tak o w an ia  nas zdecydujem y 

1(* Pozostać w defensywne.

Niemców’, odznaczających  się cha rak  
te rem  i k u l tu rą .  Gdyby wówczas ist­
n ia ły  po tężne , Niemcy, to byłoby to 
niemożliwre. I gdy ty lko Niemcy zno­
wu stały się silniejsze, Niemcy sudec 
cy zaczęli się organizować.

Rząd czeski czyni rozpaczliw e wy 
siłki pow aśn ien ia  w ielkich m ocars tw  
europe jsk ich , a lbow iem  inaczej pań­
stwo czeskie nie m ogłoby dalej ist­
nieć, ale jest  rzeczą n iem ożliw ą u trzy  
m an ie  tego ro dza ju  n ien a tu ra le j  insty  
tucji d rogą politycznej i dyplom afycz  
nej przebiegłości.

Gdyby H enlcin został aresztow a­
ny, ośw iadczył Hitler, to ja sam  sta 
nę się p-zew ódeą N iem ców  sudeckich  

ardzo byłbym  rad w idzieć, jak dłu  
go pot' m p., Benesz m ógłby ogłaszać  
sw e dekrety. Mam nadziej;, żc nic r,g 
łosi on listu gonezego, celem  areszto­
w ania m nie.

Gdyby izesi mieli wielkiego męża 
stanu , to  dawmo dopuściłby  on do te- 
_o, by  N iemęy sudeccy połączyli się z 
Kzeszą, zapew nia jąc  w len  sp o só b  a- ! 
u tonom ię  dla Czechów. Ale p. Benesz 
jest politykiem , a nie mężem stanu, 
zakończył kanc le rz  Hitler. '

Koncesje Niemcom są olbrzymio
-ra  PA b y ?  (Pat) Figaro“ w ar- | nacza to, żc koncesje ofiarow ane  
tykulc w stępnym  publicysty d‘Orme- J przez Anglię i Francję N iem com  są 
sson stw ierdza, że jeżeli inform acje, j olbrzym ie, 
nadeszłe w  ciągu nocy są ścisłe, to oz

Gabinety angielski i francuski
aprobowały decyzje londyńskie

PARYŻ, (P a t) . P o s ie n z e n ie  rad y  
m in is tr ó w , o d b y te  w p a ła cu  E liz e js ­
k im  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r e z y d e n ­
ta Lcbrnn z a k o ń c z y ło  s ię  o g o d z . 12 
po p ó łto r a g o d z in n y c h  n a ra d a ch . P o  
p o s ie d z e n iu  m in . Sarrau t d o r ę c z y ł pra  
s ie  ia s t. k o m u n ik a t:

Prem ier Iłaladier i m inister spr. 
zagr- B onnet złożyli sprawozdanie z  
ro m ów  przeprow adzonycli w Londy  
m e., przedstaw iając warunki, w  ja­
k ich  zaw arte zostało porozum ienie z

rządem  W . Brytanii. Rada m inistrów  
jednom yślnie zatw ierdziła stanow isko  
zajęte przez D aladier‘a oraz w ysuw a­
ne w  poroz-im ieniu z rządem W . Bry­
tanii projekty rozw iązania aktualnych  
zagadnień.

LONDYN, (Pat). Posiedzenie rady 
gabinetow ej zakończyło się około g. 
13-ej. Agencja Reutera dow iaduje się, 
że m inistrow ie brytyjscy zatwierdzili 
projekty, ustalone w  niedzielnej ro 
zm ow ie z m inistram i francuskim i.

24 godzin do namysłu
RZt M, (Pat). Agencja Stefani do­

nosi z Londynu: W  kołach  politycz­
nych tw ierdzą. zw rócono się no

e K e c ł io s lo w n c k le g o  z  p ro ś lu i,  
by^w  c ią g u  2 4  g o d z in  u d z ie l i ł  o d p o w ie  
ń z i n a  d e m a r e h e , d o k o n a n ą  w c z o r a j  
rano p r z e z  p r z e d s ta w ic ie l i  W ielkiej

aS>noi a i dużo się z niej nauczyłem , 
•byśmy skons truow ali  na podsla-

l>r ^  Sz.vstko fo jest  szaleństw em , at- 
0 'VleiT n ik t  w Niem czech nie m arzy  
^  aat-akowaniu F ran c j i .  Nie odczuwa 

innej niechęci wobec F ra n c j i  —  
ne GC1Wnie w ^ 'cm c .* ech  is tn ie ją  sil- 

u< -ucia sym patii  d la  F ranc ji .  Niein
z cównież żadne j  w ojny

w - B ry tan ią .

nr.'j 0J" ®ożc —  w y k rz y k n ą ł  H itler 
P o n ie s io n y m  głosem  —  ile m ógłbym
»dvi " n Zf!ch * r**a N iem ców  uczynić, 
Diet 1 n *e rn ,a* do czynien ia  z tą 
Iio n l '  ą ty’r a *rtą czeską n ad  p a ru  m i­
ło u s tan i  , ' em có w - A,e to  m usi ustać,

na ro d em  ' a ^ d o " *  -byH n ' (' f  0,1,e"łvnl 
jow ym i nie p ')dP.°k I t r a k ta ta m i  poko 
służono J i e s ion°  ich do n ie ta ­
nia
od m ch sainvcb tti

kosłow.ackiej r e n u M ^ * * ® *  tej CZCS:
siQ z wielu n a m i ’ składającej
M o  obłędem  P o s T ^ ’’ P°  WOJ’n ie ' Posadzen ie  in te lek tual

Kanclerz H itle r i p rem ier ang ie lsk i Cham berla in  w rezydenc j1 kanc.orskiej w Berch- 
tesgaden w lowarzystw ie ministra R ibben froppa  i ambasadora Hendersona,

B rytan’, i Francji w zw iązku z decy­
zjami. pow ziętym i w L ondynie.

Okres 24 godzin w yznaczono, by 
n ie  < p ó ź n i ć  W yjazd u  C h a m b e r la in a  
d o  N ie m ie c  w  c e lu  w z n o w ie n ia  roz  
m ó w  z k a n e le r z e m  H itlerem .

PRAGA, (Pat). Poseł W ielk iej Bry 
tanii w  Pradze N ew ton w  godzinach  
popołudniow ych doręczył prezydento  
wi B eneszow i notę rządu brytyjskiego  
przedstaw iającą now y plan francusko  
brytyjski.

P osiedzenie , kom itetu polityczne­
go m inistrów  zostało zakończone w  
godzinach w ieczornych bez pow zię­
cia żadnej surecyzow anej decyzji. Jak 
słychać posłow ie czechosłow accy w 
Paryżu i L ondynie otrzym ali polece­
nie zw rócenia się do rządów m o­
carstw  o dalsze w yjaśnienia. Tego ro­
dzaju zalecenia ze strony rządu k o­
m entow ane są w kołaeli politycznych  
jako wyraz chęci dalszego odwleka  
nia sprawy’.

Rada m inistrów  zbiera się jutro 
w godzinach rannych. Pogłoski o 
zm ianie gabinetu iifrzym ują się w dal 
szym  ciągu.

Śląsk zaolzański musi wrócić do Polski
Ucńwata olbrzymiego wiecu w  Katowicach

Stanowisko Polski
WARSZAWA, (Pat). Ambasadoro­

w ie R. P, w Londynie, Paryżu i Rzy 
mic oraz Berlinie otrzym ali polecanie 
ponow nego sprecyzow ania w obec tam  
tejszych rządów stanow iska Rzeczy­
pospolitej Polskiej w obliczu w yda­
rzeń w C zechosłowacji i wobec inter­
w encji m iędzynarodow ej w tej spra­
wie.

BERLIN, (Pat). „Deutsche Allge- 
m eine Ztg.“ ‘p. t. „Dem arches Polski 
w .L ondynie i Paryżu‘‘ donosi o zw ró­
ceniu przez Polskę uwagi Londynowi 
i Paryżow i, że Polska jest w proble­
m ie czeskim  czynnie zainteresow a­
nym  p a ń stw em ., Po stanow isku, ja­
kie prasa polska zajęła w dniach os­
tatnich,, krok ten zdaniem  dziennika  
nie jest ju j niespodzianką. P o lity cz­
nego znaczenia tego kroku nie naiezy  
nie doceniać. PRZEZ -SWOJE D E ­
MARCHES ZGŁOSIŁA OFICJAL­
NIE SW OJE PRETENSJE DO ŚLĄ­
SKĄ CIESZYŃSKIEGO, W SKAZU­
JĄC JEDNOCZEŚNIE PRZEZ TO, 
ZE W  KONFLIKCIE CZESKIM NIE  
i  Ę U Z I E  Z A J M O W A Ć  S T A N O W I S ­
KA B r n B N K C O .

R ezygnacja z m iejsca w Radzie 
Ligi N arodów  i stosunek P olski w o­
bec Pragi w skazują jasno, że Polska  
uw aża, iż zm iany w Europie są nieu­
n iknione i przygotow uje się ćo  nieb.

Jutro druga rozmowa
LONOYN, (Pat). Cham berlain za­

m ierza we środę odlecieć do N iem iec, 
celem  odbycia ponow nej rozm ow y z 
K anelerzem  H itlerem .

W izec itfs łow u jj
D ł a r q  p t d a f k ó w

BERLIN, (Pat). Z Pragi donoszą, 
że N iem cy sudeccy zaprzestali p łace­
nia podatków  na znak protestu prze­
ciw ko postępow aniu władz czeskich.

onfcJ i sztuczne,- ^ -
bac f e i i e j s z S  P ab°w a-

leJSzosciami liczniejszymi

" ars tk i  D /echów  w roli 
- ą ych n;ad m nie jszościam i, nale- 

narodów , jak  Niera- 
za

C v C pm i d °  f n k ! c h  *“ <iUUOW , J U K  1M«

Sobą lv T f''V ’ i ^ t-"r 7 y ’ b o s ia J a ją c y ’ 1' 
Szaleń t ^  k u l tu rę  było dziełem

sudeccy nie szan u ją  Cze- 
v '7 1 l[igdy nie p rzy fm ą  ich pano  

n ‘a - Bo w ojnie  m o cars tw a  sojtiszni 
Ze °św iad czv ł \   ̂ £e Niemcy nie god- 

H  aby panow ać  nad czarnym i ale 
bwnocześnie  udzieliły drugorzędne- 
"• narodow i,  jak  Czechom, p raw a  

b a lo w a n ia  nad  trzy i pół milio-nami

K A T O W IC E  (Pat). Dnia 19 września 
ob y ł się w Katow icach w iec przy udzia ­
le w ie lo tysięczne j rzeszy, w którym ucze­
stn iczyła k ilkutysięczna ma^a po lskich  e- 
m igrantow po litycznych  zza O lzy , na k.'ó 
rym uchwalono następuigcz) rezo lucję:

„W  chwili gdy w r. 1919 wszystkie si­
ły odradzającego się państwa polskiego 
zajęte były walką z zalewającym go bar­
barzyństwem i obroną cywilizacji europej­
skiej,! dokonali Czesi zdradzieckiego 
zbrojnego napadu na prastarą polską pia­
stowską Ziemię Cieszyńską Wyzyskując 
wiarę Polski w uczciwość i lojalność sąsia 
da, złamali przyjęte zobowiązania umow­
ne. Nie cofnęli się przy tym także przed 
wstrzymaniem przewozu amunicji w mo­
mentach decydujących dla Polski w walce 
o jej byt.

W  laki to sposób wydarła nam chci­
wość czeska Śląsk Zsolzański wraz z prze

szło dwieście-tysięciHib rdzennie polską 
autochtoniczną ludnością.

Grabież ta nigdy przez naród polski 
nie uznana, wykopała pomiędzy nami a 
Czechami przepaść, którą polityka czes­
ka przez stale wrogie względem państwa 
polskiego postępowanie i bezwzględny 
ucisk ludności polskie] Śląska Zaohańskie 
go bezustannie pogłębiała

Rolnicza i robotnicza ludnoćś polska 
tej zasobnej w bogactwa przyrodzone poi 
skiej ziemi stała pod w/ględem gospodar 
czym przeamiotem jaskrawego wyzysku 
ze strony elementu czeskiego.

Najbliżsi naszym braciom zza Olzy nie 
możemr dłużej znosić krzywdy ludności 
polskiej w Państwie Czechosłowackim.

Nie w tym państwie miejsce dla au­
tochtonicznej ludności polskiej i aość już 
bolesnych nad nią doświadczeń ze strony 
brutalnych zaborców, dość już łupież-

Na granicy polsko-czeskiej
W A R S Z A W A , (Pat). W obec skali 

zarządzeń w ojskow ych czesko - s ło ­
w ackich w rejonach nadgranicznych  
oraz wobec pojaw ienia się znacznej

liczby dczt rterów arm ii czcskosłow a- 
( kie? na terytorium  Polsk i, nadzór 
granicy polsko-czeskiej został w zm óc  
m ony przez specjalne oddziały

cze) eksploatacji bogactw prastarej ziemi 
polskiej.

W ,-rzeżywanej obetnie chwili dziejo 
wej ludność województwa śląskiego utna, 
że ma prawo reprezentować w tej sprawie 
jak najszerszą opinię polska, wobec nie- 
zmn e niającego się od tai 20 położenia in 
iecralnej części narodu polskiego na Zie 
mi Zaoirańsklej uchwaia:

1) dzielnym i zahartowanym w boju 
naszym rodakom za Olzą ślemy słowa po 
rzepienia i otuchy, oraz uroczyście oświad 
czarny, że caiy naróa polski stoi za nimi 
niezłomnie w ich ostatnrm etapie walki 
o pełną wspólnotę narodową.

W  walce tej cały naród polski jest so 
lidarny. tak jak solidarnie nie uznał on ni­
gdy zaooru ich ojczystej z:emi a to w im’ę 
prawa ifrwt i zwykłej ludzkiej sprawiedli­
wości Chwila wyzwolenia zaolzia nadeiz 
ta.

Zwracamy się i  mocnym i sianowczvm 
ape m do najwyższych władz i nadu Mat 
Rnle s it  Rzeczypospolitej, oraz do ca,e- 
go Narodu Po!skie-o domagają* się no(j! 
£  « w ik i c h  k . . k ó «  i ,  ; t y , „ ey

sprawiedliwości s.ało się zadośó i Śląsk 
Zaonańiki został bezzwłocznie Rzeczypo 
ipołiłej Polskiej zwrócony.

1 0 G . 0 G G  u e f t o s ź c G w

BJ '.RLIN, (Pat). Liczba uchodźców  
niem ieckich  z C zechosłow acji prze 
kracza już 100 tysięcy osób.

KRAKÓW (Pat). W  szeregu miej 
scowości na  gran icy  polsko - czecho­
słow ackiej w ciągu osta tn ich  dw uch  
dni p rzeszła  g ran icę  na teren  Polski 
znaczna  ilość dezerterów  narodoyyoś- 
ci s łow ackie j i węgierskiej.

Ptsł&^is n sittiiecr.y
powstrzymują się od prat 

t arlamentarnych
PRAGA, (Pat). G rupa p a r la m e n fa r  

na par t i i  sudecko  - n iem ieckiej oraz 
par t i i  N iem ców k a rp a c k ic h  w ystoso­
wała dziś do p rzew odniczącego  s ta łe­
go kom ite tu  p a r la m e n ta rn e g o  Maly- 
pe tra  —  w zw iązku  ze zw ołan iem  te ­
go kom ite tu  p ism o, w k tó ry m  podaje  
do wiadomości, że p rzedstaw ic iele  fra 
kcji  p a r la m e n ta rn e j  N iem ców  sudec­
kich  i N iem ców k a rp a c k ic h  nie będą  
bra li  udz ia łu  w pos iedzen iach  \ go 
kom ite tu .

P ism o  ,stv.’.erdza. że w zw iązku  z 
obecną  s y m a c ją  p o l i tyczną  d ep u to w a  
ni i s en a to ro w ie  n iem ieccy  u w a ż a ją  
za n iew łaśc iw e  uchw alan ie ' jak iegokol 
wiek zarządzen ia  przez stały  k o m ite t  
tiż do cliv. i 11 zakończen ia  w ym iany  po 
g .adów  k tó re  zadecydow ać ma o lo­
sach Niemców sudeck ich  i p o k o iu  eu­
ropejskiego.

F - • B i  fc l  i  o  t  e  k a  J a  g  i o 1 ] o ti s  a

Pismo nłe Jest datowane naprzód
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W o f y f i — A r a i l l
U.stkiyftośi w Łucku & ubetRosci 

Marszałka RyJzaSm gtejjo
ŁUCK (Pal). Dzień poniedziałko 

wy by ł dla Ł ucka  dniem  wielkich aro 
czystości, zw iązanych  z p rzy jazdem  i 
poby łem  na  W ołyn iu  M arszałka Śmig 
łego-Rydza.

Od samego ra n a  n a  s tadionie  im. 
M arszałka  P iłsudskiego zebrały  się tłu 
m y, oczekujące na  ak t  wręczenia  a r ­
mii zakup ionych  ze sk ładek  całego 
społeczeństwa wołyńskiego sprzętu  wo 
jennego. P rzed  godz. 10 na stadionie,, 
gdzie zbudow ano ozaobiony w  zieleń 
i ch o rąg w .a  o łtarz połowy, ustaw iły  się 
poczty sz tandarow e organizacyj kom  
ba tan ck ich  i oddziałów szkolnych p. 
w. Całą b :eżnię s tad ionu  zajęły dzieci 
szkolne. Dalej na stadionie umieszczo 
ny został sprzęt w ojenny  w postaci 
100 k a rab inów  m aszynow ych  i 6 a r  
m atek  pancernych , ogólnej wartości 
ok 7.00 tys zł. Obok stanęła grupa 11 
przedstawicieli powiatów W ołynia 
W reszcie t łu m n e  delegacje  tych  po­
wiatów, Kompania honorow a, zaś na 
trybunie  zgrom adzili  się tłum nie  zeb: 
rani przedstawiciele władz i społeczeń 
stwa wołyńskiego. Przed b ra m ą  wyjś 

Łciową stad ionu  us taw iła  się kom pania  
szkolna p w. i t łum  dzieci szkolnych 
z naręczam i kwiatów. O godz. 10 3 
p rzyby ł na stad ion  M arszałek  Śmigły 
Rydz w tow arzystw ie m in is tra  spi. 
wojsk, gt n. Kasprzyckiego i pierwsze 
go w icem inistra  tren. Głuchowskiego 
oraz woiewody H auke-N ow aka. Ra 
port  złozvł dowódca O. K. gen. S m o ra ­
wiński. noezem M arszałek przeszedł 
przed fron tem  kom pan ii  p w., w ita ­
jąc się z nią i podszedł do dzieci szkol 
nyeh Tu w tał go chłopczyk ze szkoły 
powszechnej, w ygłaszając okolicznoś­
ciowy wierszyk i w ręczając  kwiaty. 
W śród wielkiego en tuz jazm u  dzieci, 
wznoszących okrzyki na cześć M arszał 
ka, p. Marszałek przeszedł szpalerem 
posypyw any kw ia tam i

Przybycia  p. M arszalka  Śmigłego- 
Rydza oczekiwali na  stad ion ie  wire- 
min. Korsak i szef OZN gen. Skw ar-  
czyński, genera lic ja ,  p rzedstaw iciele  
władz cyw ilnych  i d uchow ieńs tw a  z. 
ks. pisk. łu ck im  Szelążkiem  Po w e j­
ściu na s tadion Marszałkc powitali 
przedstawiciele władz w ojskow ych z 
gen. Sm oraw ińskim . —  P  Marszałek 
przeszedł przed fron tem  delegacji, 
k ierując się dalej w  stronę ołtarza 
gdzie zają ł  miej.jci pod nam iotem , 
podpartymi lancam i u łańskim i.

P rzed  o łtarzem  po low vm  Mszę św 
celebrował ks. kape lan  Święcicki. Po 
nabożeństw ie i odśp iew aniu  przez 
tłum ,.Boże coś Polskę11 i po poświęcę 
m u przez ks b iskupa  Szelążka sp rzę­
tu wojennego, nas tąp ił  u roczysty  mo 
ment sk ładan ia  m eldunków  o dokona  
niu zakupu  sprzętu  P a n u  M arszałko- 
w Sm igłemu-Rydzowi przez delega­
tów poszczególnych oow iatćw . W  mo 
niencie tym  pada ły  cyfry zebranych  o 
fiar  w ilości zakupionej broni. Pan

Blachę ocynkowaną
najwyższej jakoś;! 
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N a kursach

Kru|u I Szycia 
Z. Jacewiczowej
w Wilnie, Wileńska 3 4  — 21
został o t w a r ty  6  tygodniowy  
kurs kroju i szycia dla inteli­

gentnych pań,
Godziny zapisów 10—2 i 4 —7

P R O S Z Ą

Marszałek uściskiem  dłoni dziękował 
delegatom społeczeństwa za dokonany  
d a r  dla arm ii.  N astępnie  woj. Hanke- 
N ow ak wygłosił p rzem ów ien ie ,  po  któ 
ry m  wręczył M arszałkowi Smigłemu- 
Rydzowi spo rządzony  a k t  d o k o n an ia  
daru.

Z kolei przem ów ił prezes W ołyńs 
kicj zby Rolniczej Suchorzewsai, 
s tw ierdzając, że su m a  700 tys. zł ze­
b ra n a  przez wieś w ołyńską  jest tylko 
sym bolem  gotowości mienia i 0erc lu 
dności W ołynia , k tó re  sto ją  do dyspo 
zycji M arsza łka  Śmigłego-Rydza, tak, 
iak stały  do dyspozycji jego wielkie­
go poprzednika .

N astępny  m ów ca, prezyden t  m. 
L ucka  P a m ie w sk i  skonsta tow ał, że 
sprzęt w ojenny  zakupiony  został z o- 
fiar  wszystkich w ars tw  społeczeństwa 
wołyńskiego, k tóre  czynem  tvm  p ra g ­
nęło stwierdzić um iłow anie  Ziemi W o  
łyńskiej dla Armii Polskiej. Kończąc 
p. P a rn iew sk i podniósł okrzyk  na 
cześć Naczelnego W odza, Marsz.ałka 
Śmigłego Rydza. O krzyk  ten został 
podchw ycony  przez zebrane  t łu m y  i 
wielokrotnie pow tórzony

Ostatnie przem ów ienie  wygłosił p 
min. spr. w ojskow ych gen. Kasprzyc­
ki.-*

Nowy stiat-rhlteiiilent gene­
ralny wileftsklęno 'kościoła 

ewang€l3cK0 - retormowansgo

Zjazd działaczy wołyńskich O.Z.N.
kioźyi tezdlutję Msr>z. tfy^zowi-SmiyhrrjLj

ŁUCK, (Pat). W  pon iedz ia łek  o g. 
16,30 rozpoczęły  się o b ra d y  zjazdu 
dz ia łaczy  O. Z. N. z te ren u  W ołynia . 
Na zjazd pFzybylo ok. d w uch  tysięcy 
osób.

P rzen i iaw ia ł  ni. in. gen. Skwar- 
czyński.

N astępn ie  zjazd p rzy ją ł  rezolucję:
U dano  się p o ch o d em  p rzed  gm ach 

te a t ru  miejskiego, gdzie w  tyni cza­
sie M arszałek  Śmigły Rydz b ra ł  u- 
dział w od p raw ie  oficerów  d la  om ó ­
wienia w yn .ków  ćwiczeń, celem w rę 
czenia  pow ziętej  rezolucji..

M arszałek  Śm igły Rydz podz ięko­
w ał prezesow i L ew ick iem u, sk łada jąc  
życzenia m k n a jb a rd z ie j  ow ocnej p r a ­
cy O. Z. N.

O godz. 19 w  sa lonach  U rzędu 
W ojew ódzkiego  odbyła się cza rna  k a ­
wa. w y d an a  przez p rezyd ium  okręgu  
w ołyńskiego O. Z. N na  k tó rą  p rz y ­
był M arszałek  Śmigły Rydz.

W  odpow iedzi na p rzem ów ienie

prezesa w ołyńskiego O. Z. N. Pan  
M arszałek  ośw iadczył co następuje: 

„Panie prezesie, panow ie. °roszę  
mi w ierzyć, a m ów ię to naprawdę 
szczerze, że m ożność stanięcia wśród  
panów  spraw ia m i istotną, serdeczną  
przyjem ność. W ykorzystuję pobyt 
m ój na ćw iezeniaeh  w o jskow i eh, a 
by z w am i, synam i ziem i w ołyńsk iej 
spęcizlć chw il kilka. To, że jesteście  
synam i W ołynia , nadaje wam  sp e­
cjalną cechę. P ozw olę sobie naw iązać  
do okazji w ojskow ej. Ćwiczenia w oj­
skow e. to egzam in dla w ojska, ,lla pra 
cy i spraw ności um iejętności organi­
zacyjnej. To spraw dzian jego wart oś 
ci i s iły , a w y panow ie pracow nicy i 
członkow ie Obozu Zjednoczenia N a­
rodow ego jesteście przed egzam inem , 
który będzie spraw dzianem  w aszych  
zdolności organizacyjnych, w alorów  
m oralnych i w artości bojow ych. Ży 
ezę w am  z całego serca, abyście ten  
egzam in zdali dobrze4*.

<s. ar. Konsłan ły Kurnatowski, profesor 
Un lw ersyietu  W itolde. W ie lk ie g o  w  Kow  
nie, w ybrany przez  -Synod W ile ń m ie g o  
Kośc io ła  Ew ange licko -Re fo rm ow anego  su 
perin ta iiden tem  genera lnym  tego  ko śc io  
la, po  śm ierci ks. seniora M ichała  ]a- 

strzęosk iego

Kswp. Prezydiom Pelsk. Akad. Liter, 
w  ddtycnczascwym skfafltie

WARSZAWA, (Pat). W  dn iach  17 
i 18 w rześn ia  1938 r. odbyły  się w sic 
dzibie A kadem ii zebran ia  Polskiej 
Akademii L ite ra tu ry1.

W  o b rad ach  wzięli udział: prezes 
W ac ław  Sieroszewski, w iceprezes .L e­
opold  Staff, sek re ta rz  g enera lny  J u ­
liusz Kaden Banrtrowski oraz  a k a d e ­
m icy l i te ra tu ry :  W ac ław  Beren t, F e r  
d y n a n d  Goetel, Karol Irzykow sk i,  Ju  
linsz K le in e r . - Ja n  Loren tow ićz  K o r­

nel M akuszyńsk i T adeusz  Zieliński i 
Tadeusz  Boy-Żeleński.

W  czasie ob rad  d o k o n an o  wyboru 
p rezy d iu m  Po lsk ie j  A kadem ii L ite ra  
tu ry  na okres  now ego pięciolecia. W  
k ła d  p rezy d iu m  weszli po n o w n ie :  p. 
W ac ław  Sieroszewski ja k o  prezes, Le 
opold S ta f f  jak o  w iceprezes i Ju liusz 
Kaden B an d ro w sk i  jako  sek re ta rz  ge 
neralny,

P o n a d to  za ła tw iono  spraw y b ie ­
żące.

Zatfag do „korpusu ochotniczego
BERLIN, (Pat). D ow ództw o sadec- 

ko-niem leekicgo korpusu ochotnicze  
go kom unikuje, i i  vt ponieaziałek  
przed południem  w licznych onozaeh  
dla uchodźców  położonych wzdłuż 
granicy, odbył się pierw szy zaciąg do 
korpusu ochotniczego,

W iadom ość o rozpoczęciu zaciągu  
w yw ołała w ielk i entuzjazm wśród n-

ciekinicrów  niem ieckich  z Sudetów. 
W e w szystkich  obozach odbyły się  
zgrom adzenia, w yrażające zaufanie  
dia Konrada H enleina. U chodźcy nic  
m i"cko-sudeccy ośw iadczają, że czeka  
ją ty lko na m om ent, k iedy będą m o­
gli osw obodzić pozostałych w  sw ej oj­
czyźnie rotiaków spod jarzm a czesko- 
bolszcw ickiego.

Wtteieczm^ć W e^sr Nu«s&ltaifemu
3U D 4P E S Z T , (Pat). Po n iedzielnym  p rz e ­

m ów ieniu M ussołinicgo. p rem ie r Im erdy  w y­
sto so w ał do szefa rz ą d u  w łoskiego n as tęp u ­
jący  tek-gTaro: f ‘

- c y .

„Z całego m ego serca d z ięku ję  W aszej 
E kscelencji za stów a, k tó re  zechcia ł P an  w y ­
pow iedzieć  w T ry jeśc ie  rów nież  n a  korzyść  
obyw ateli narodow ości w ęgiersk ie j w Cze­
chosłow acji K orzystam  z te j o k azji, aby  za­
w iadom ić W aszą  E kscelencję, że p rzedstaw i

ciele narodow ości w ęg iersk ie j w C zechosło­
wacji ośw iadczyli w czora j w odezw ie w y d a­
ne j w Pozsony, że lu d n o ść  w ęgierska oży­
w iona jost s tanow czą  w olą sw obodnego ro z ­
po rządzan ia  sw ym i przyszłym i lo sam i. Ze 
sw ej s tro n y  rz ą d  w ęgierski w k o m u n ik ac ie  
urzędow ym , w ydanym  w czora j w ieczorem  
stw ierdzi?, że n a ró d  w ęgierski jes t całkow i­
cie so lid arn y  ze sw ym i b raćm i w  C zechosło­
w acji. N iechaj Bóg ch ro n i osobę t ow ocną 
p racę  W aszej E kscelenc ji" .

BP

LW Ó W  (Pat). Przed Sadem Okięgo- 
wym we Lwowie rozpoczął się proces 
przeciwko tnż. Duboizyńsldemu. Zgodnie 
z orzeczeniem Sądu Najwyższego przed­
miotem rozprawy jest najście zorganizo­
wanej bandy na posterunek P.P. w Mysie 
nicach i zabranie stamtąd w celu przyw­
łaszczenia karabmow, rewolwerów amu­
nicji i Innych na posterunku przechowywa 
nych rzeczy.

Po odebraniu generaliów od oskarżo 
nego Doboszynsklego, adw. Sfypułkowskt 
zgłosił wniosek, domagający się powoła­
nia w charakterze świadków wszystkich 
sędziów przysięgłych z ostatnie] rozpra­
wy, na udowodnienie faktu, ie  poprzed 
ni przewodniczący 5, S. O . Dystewicz tyl 
ko przez pouczenie, że inż. DoboszyAskie 
mu grozi grzywna pieniężna, uzyskał 7 
głosów potwierdzających 4 pytania, doty 
czące wtargnięcia inż. Doboszyńskiego 
na posterunek 1 zabrania broni. Przysięg­
li wykluczyli słowa „w ctlu przywłaszcze­
nia", a tymczasem Duboszynski zasiada 
na ławie oskarżonych pod zarzutem kra 
dzieży.

Wiceprokurator Olbarek sprzeciwia 
się wnioskowi obrońcy, na co replikowali 
obrońcy Maciejka i Macieliński.

Przewodniczący z kolei odczytał akt 
oskarżenia, ograniczając sę do ustępu mó 
wiącego o wtargnięciu Doboszyńskiego 
w nocy z 22 na 23 czerwca 1936 r. w M y­
ślenicach do lokalu posterunku P. P i za 
brania stamtąd wspólnie z będgCymi pod 
Jego rozkazami uczestnikami wyprawy w 
celu przywłaszczenia 14 karabinów, 4 re 
wolwe-ów, amunicji I Innych przedmiotów 
wyekwipowania policyjnego ogólnej war 
tośd z.seo zł.

Przewodniczący odczytał zeznania os 
karżonego, złożne na ostatniej roznrawie 
1 przed sędzią śledczym w Krakowie, od­
nośnie punktu, bedaceąo przedmiotem 
rozprawy. Po odczytaniu aktów przewód 
niczący ogłosił otwarcie postępowania do

wodowego I wezwał świadka post. Ma­
łeckiego.

Wsłaje adw. Stypułkowskł 1 prosi o 
wypowiedzenie się trybunału co do wnio 
sku obrony w sprawie powołania na śwla 
dków 12 sędziów przysięgłych' obf°na 
bowiem chce wiedzieć jakim materiałem 
dowodowym może rozporządzać.

Pizewodniczący oświadcza, że sprawę 
tego wniosku zaratwf we właściwym cza­
sie, łzn. do końca przewodu sądowego.

Z  kolei zabiera głos obrońca dr. Po 
zowskl, oświadczając Imieniem całej obro 
ny, że obrona podtrzymuje zgłoszony na 
piśmie wniosek o wyłączenie sprawy 
sped Sądu Okręgowego we Lwowie ze 
względu na stosunek koleżeństwa między 
s. S. O  Dysiewiezerrr a wszystkimi sędzia 
mi Sądu Okręgowego we Lwowie. W wy 
padku dalszego prowadzenia sprawy 
przed obecnym trybunałem, mówi obroń 
ca Pozowski, nie możemy brać udziału w 
obronie.

Przewodniczący prosi o sprecyzowa­

nie wniosku w kierunku wyłączenia obecne 
go kompletu sądzącego, po czym ogła­
sza przerwę.

Po blisko dwugc diirnej przerw!e prze 
wodntczący ogłasza postanowienie trybu 
nału S. O. pod przewodnictwem prezesa 
Sadu Okręgowego Haninczaka, odrzucają 
ce wniosek obrony w krerunkd wyłączenia 
obecnego kompletu sądzącego, na co 
wszyscy obrońcy składają swoje pełno 
mocnictwa.

Po kilku minutach przewodniczący try 
burałir opłat z? postanowił nie sądu, skazu 
jące wszystkich adwokatów na kary po 
10u złorych grzyw.iy, albowiem złożenie 
przez nich obrony uważa za demonsfrac 
ję, ubliżającą sądowi.

Z  kolei sad przystąpił do przesłucha­
nia świadKów.

Po zeznaniach świadków przewodni­
czący komimikute decyzję sądu, oddala 
jącą wniosek obrony na przesłuchanie 12 
sędziów przysięgłych, jako świadków I

Trybuna? ogłosił w yrok skazujący  
inż. Adama D oboszyńskiego z art. 
2C i 259 p. k. p. na cztery lata w ięzie­
nia z zaliczeniem  aresztu śieuezego. 
R ów nocześnie sad zasądził koszty  po-

zarządza przerwę.

Cztery teta
s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o  f o p ła tę  sadową,  
paw 7ó d z tw o  c y w iln e  p o z o s ta w ił  b ez  
u w z d lc J n ic n ia .

Po ogłoszeniu wjąiok uprzewodni- 
ezącj odczytał krótkie uzasadnienie.

Nowa rewolta nacjonalistyczna
arćvanto^ vw ana (fest \u Clnila

S A N T IA G O  DE CH ILE  (Pat). Prasa do. 
nosi, że p o lic ja  ch ilijska poszuku je  cz łon ­
ków  o rgan izac ji nacjonalistycznej, którzy 
zg inę li p o  p rób ie  przew rotu  w dn. 5 
września.

W e d tu g  w iadom ości, zeb ianych  przez 
w ładze, nacjona liśc i d z ia ła ją  na podsta­
w ie tajnych rozkazów , w ydaw anych  p rzez 
ta jem n iczego p rzyw ódcę , p o d o ;sującego 
się literą X  i zb ie ra ją  się w ukrytych m iej­

scach, p rzygo tow ując się d o  now ego za­
machu P rezyden t R epub lik i A lessandri 
w ystosow ał d o  m inisłra spraw w ew nętrz­
nych p ismo, w którym  ośw iadcza, że zeo 
rane in form acje potw ierdza,ą  p og ło sk i o 
p rzygo tow n iu  nowej rew o lty  nacjonalisty 
cznej na szerszą skalę n iż pp rzedn ia .

P rezydent w zyw a ministra, d o  w ydania 
surowych zarządzeń .

Ob̂ rsH dyrektorem PAT
W arszaw a (Pat). Prezes Rady M in is t­

rów, gen S iaw o j-Sk ładkow sk i m ianował 
w  dn iu  17 w rześnia br. dyrektorem  przed  
s ięb io rsłw a państw ow ego „Po łska  A g enc  
je Te leg ra ficzna" p. M ieczys ław a  Obars- 
k iego , do tychczasow ego  reaakfora  nacie* 
nego PAT.

Nowe 23-złotówki
W A R S Z A W A  (Pat), z. dniem  30 wrześ 

d ia  puszcze Bank Po lsk i w ob ie g  20-zło fo  
w« b ile ty  bankow e 4-ej em isji z datą 11 li 
stopada 1936 r.

D o w ykonan ia  b ile tów  uży ło  pap ieru  
b ia łe g o  z w odnym  znakiem  na m argine­
sie. Znak ten przedstaw ia p o d o b izn ę  Emi 
li i P la te rów ry  wykonaną w p łaszczyznach  
paśn iejszych i c iem nie jszych od  przezro 
cza p a p ie r j.

W ym ia r b ile tu  wynosi 163 na 75 mm, 
szerokość marginesu 48 mm.

Przedmto strona wykonana jest w .colo 
rze granatowym  na tle  szaro-niebie*skim 
w środkow ej części b ile tu , a jasno-ceg la - 
stym po bokach.

W  prawej części rysunku w o in r c b o c z  
nej ramce un re szczono  po rbe r Em ilii Pla 
terówny, p od  którym  w g ilo szow e! rozet 
ce, o zd oo io n e j sty lizow anym i Ibciatni w i­
dn ie je  g o d ło  państwa. Pun iże j w yd-uko- 
wane są litery  sen i i numer Siedin.Oi.yfrO 
w y w ko lo rze  czerwonym .

W  lew ej części rysunku na tle ciem ne­
go prosiokata um ieszczono postać kob ie  
ty z J z :ećm i.

U  góry nad częścią prawą i lewą u- 
nr.ieszczono c ien iow ane  lic zb y  20, na dc 
le zaś m otyw y -omamonfacyjne, p o  środk ', 
których w tarczach okrąg łych  znajdują się 
m onogram y B. P.

Ś rodek łysunku w vpeł,.ia ja  napisy* 
Bank Polski.

D w ad z ie śc ia  z ło ty c h .
W a rsz a w a , 11 ł is ło p a a a  1936 r
, Prezes

Eyrka ‘
D y re k to r n a c z e ln y

> Barański
Skarbn ik

O rczykow sł i
N ad  tekstem znajdu je się ornament ze 

sty lizow anycn  k io sow t op le c ionych  wstę 
gą, pon iże j zaś ro ze ia  g ilo szow a  z c ien io ­
waną liczbą 20. p c  bokach  jej s ty liz o w a ie  
k łosy, a p o d  nią falista wste-ga z li*erami 
B.P..

Na m arg inesie  pon iże j w o dnego  zna­
ku zna idu je  i,ę  o zdobna  rozetk , g .loszo
wa z liczbą  20.

P od  rysunkiem  na do lnym  m arg inesie 
b ile tu  um .eszczono napisy w środku „P o l 
ska W ytw órn ia  Pap .erów  W arto śc iow ych " 
z lew ej s im y  „W  Borow ski fec.", z pra­
wej „ W i Vacek sc..

O aw ro tna  strona b ile tu  w ykonana 
jest w  k o !o 'ze  granatowym  na t’ e  jasno. 
Ceplasfym.

Śrudek rysunku, ujęty w prostokątną 
ramkę, przedstaw ia zamek z  katedrą na 
W aw e ”J, po  bokach  jego  na tle cfer,mvch 
orosrokątów  um ieszczono postac i sym bo­
liczne.

U  góry  po  s'rod!cu znajdu ją się d\Me 
wstęgi z napisem  „dw adz ie śc ia  z ło tych ", 
a p o  obydw óch  stronach sty lizow ane kło  
sy i liście.

Pod  w idok iem  W aw e lu  na tłe g iloSzo 
wvm znajdu je się jasna wstęga z Ciemną 
tarczą p o  od  I. u, zaw ierającą m onogram  
„E P " , po  bokach  jej um eszczono  napis: 
„B ile ty  Banku Pol* . ieno sa prawnym  środ 
k.em p ła fn ic z im  w Po lsce".

W  do lnych  rogach w idn ie ją  ośm iobo  
czne tarcze z liczbam i 20.

W stęga i Tarcze p rzyb rane  są sty lizo ­
wanym i k łosam i i liśUałn i.

P łaszczyzny po  obu  stronach rysunku 
u,ete z boku  falistym i wstęgam i, w ype łn ią  
ne są m otywam i g ilo szow ym i.

Ro!Wlai8tPC jfropnicif a 
v p » n # « v o - n > m łflcv } ^ o

BRATYSŁAWA. (Pat). D z ia ła ją c  
na te ren ie  S łowacji > w sp ó łp racu jące  
z  H enlM nem  s tronn ic tw o  karpaefco- 
n iem ieck ie  zostało  ro zw iązane  przez 
władze.

Gtetea
Belgi belg ifsk te 90.12
D olary  am erykańskie 531.50
Dolary kanadyjskie 528.5C
F lo ren y  ho lendersk ie 287.29
Franki francusk ie 14.39
Franki szw aicarsk ie 120.30
F u n ty  angielsk ie 25.62
G u ld en y  gdańsk ie 100,25
K orony czeskie 14.30
K orony duńsk ie 114.40
Korony norw esk ie 128 63
K orony szw edzkie 132,14
Liry w łoskie 20,10
M arki fińsk ie 11,31
Marki niem ieckie —
Marki n iem ieckie srebrne 86,00
Tel Aviv 25,30

A k c j e :
Bank Poisk i 122,00

P r p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka w ew nętrzna 64,25
Pożyczka in w esty cy jn a  p ierw sza 8 b S 2
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s z e f '  ,zy ^ zku z n ied aw n ą  wizytą 
bo i, r  m c [ ’va włoskiego Ita lo  Bal 
ParvsU, °Te n n '’a i°den 2 dz ienników

° & t l V kr kal 6*
>d e lf ina“ nos i ł '  a w iadom o, ty tu ł 
mi f r a ncu-kie«r0(ls!wme.j nas łępca  tro  
ca tronu  ’ Jak dziś następ
Walii. a n h ielskieg0 jest  księciem

O iie Itnr.*
Posuwała 1Cra ^ la rsz a łka  Goeringa 
W znoszącej1̂ - >̂<i Iin5i ,stale i szybko 
Wiskom 1 n a i wyższym stano
k oinv n'V P a ń s t - ie -  burzli wy, niespo 
Oiekied 3f  e r  W łocha  zm uszał go 

. y  0 odpoczynków , bynaj-  
^ n ‘e dobrow olnych .

Ja Io Balbo u rodził  się w 1896 r.
.- sy nem  nauczyciela . Kiedy jak o  

osiem nasto le tn i  m łod  zieniec w stąpił 
w czasie w o jny  do strze lców  a lp e j­
skich, rodzice jego bardzo  się licie 
szyli, gdyż nie mogli poradzić  ze 
Swym ro z b ry k a n y m  .synalkiem. Zeb- 
r a ł on bow iem  „bandę*4 niebezpiecz­
nych u rw isów  i hasa ł  z nią po okoli 
Cy. Gdy był na froncie, p rzy n a jm n ie j  
w dom u rodzice mieli spokój.

Po w ojnie  m łodem u po ru czn ik o ­
wi nie podobali się ludzie, s tojący u 
władzy. W raca  do swego m iasteczka 
by*stud iow ać  zagadnien ia  społeczne, 
ale nie siedzi długo. Zbyt go pociąga  
entuz jazm u je  ruch  Mussoliniego. ‘8* ’ 

Po m arszu  na F ium e, w k tó ry m  
albo wyróżnił sie tuż przy  .b o k u  

d Annuzia, Mussolini powierza m u 
stw orzenie  lo tnych  oddziałów, naslęn  
nie w  r. 1921 dokonan ie  mobilizacji 
sił faszystow skich  Młody wódz z
3.000 ludzi p rzybyw a do R aw enny i 
na  grobie D antego za tyka  sz tandar  
.asz \s tow sk i.  Odtąd już stale tow arzy 
szy M ussolin iem u i jest naw et człon 

'em  Q n ad rem v ira tu .  Po  zwycięskim 
tnausżn na  Rzym d y k ta to r  poleca 

de  o b ronę  now ych  rządów  — 
d ^ o n u je  g0 szefem milicji faszystów

Ale na tym  s tanow isku  szef nieco- 
^ ' 0 1>°%>ił. W  czasie zamieszek 

. r a r z e milicja śm ierte ln ie  pobiła  
f t ? . s księdza. Dziennik „Yoce 
kość* teCana * o sk a rz .'d Ralbę o dzi- 
wieni, Cp > ' t( ĉzył Proccs 0 zniesła- 
Ba jj, ‘ 2ewód sądow y w ykazał, że
wać si P° P c a  ̂ podw ład n y m  odwoła - 
tu u a łk -^  r a z ‘e po trzeby  do a rgum en
cii n i  '■ ' 'dnssolini m usia ł  szefa mili 
l J o d w o ł a z

w »ackk,!!k ? la tach  spokojnego  życia 
do daw  d o m o w y m  Balbo uda je  się 
m u  t, n.e8° Pr-zyj.iciela i przedstaw ia

lotnictwa. Mussolini p ro jek t  p rzy jm u  
je. Balbo z zapałem zabiera  się do 
p racy .

Zaczyna od e lem entarnego  przesz 
kolen ia  lotniczego. Po  p a ru  la tach  
jako  m in is te r  lo tn ic tw a zakłada w r. 
1928 akadem ię  lotniczą, dwie szkoły 
pilotów, bud u je  bazy, lotniska, zbie 
ra  w yborow y  m ate iia ł ,  s tawia swój 
k r a j  w p ierw szym  szeregu potęg po 
w ie trznych . Odbyw a szereg lotów, z 
k tó ry ch  do najs ław nie jszych  należą 
w r. 1928 lot 61 h y d ro p lan ó w  nad 
Morzeni Śródziem nym , w r. 1929 raid 
35 h y d ro p lan ó w  do Odesy, w r. 1930 
przelot 12 hyd ro p lan ó w  nad  po łudn io  
wym A tlantykiem  do Rrazylii, wresz 
cie w r. 1933 o b us tronny  przelot nad 
Atlantykiem pó łnocnym  z 24 h 

p lanam i.
12 s ie rpn ia  1933 r. I talo Balbo prze 

chodzi uroczyście  pod luk iem  t r iu m ­
fa lnym  K onstan tyna .

E n tu z jazm  t łum ów  ogrom ny. Imię 
Balbo przechodzi  z ust  do ust równie 
często i szybko, jak  imię samego Du 
ce.

„Jest w Italii pięciu ludzi, k ló rzy  
chcą być  k ró lam i —  pow iedział nie 
dyś d ‘A nnunzio: —  Papież dzięki
swej dynio-macii Mussolini dzięki si- 

I le; sam  k ró l  dzięki uznan iu ;  ja  dzięki 
geniuszowi; Balbo dzięki zdobycui 
n ieba “.

Co.ś się jednak nie podobało  w tym 
w szystkim  Mussoliniemu. P a rę  tygod­
ni po pow rocie  do Rzymu Balbo zos 
taje  m ian o w an y  g u berna to rem  Libii; 
—  skazany  na wygnanie.

Balbo jednak  nie dał za w ygraną

Zaognienie  sudeckie musiało rzu­
cić cień na wszystkie  pozostałe sp ra ­
wy. A jed n ak  w  napoły  obumarłej 
Genewie, m ia ła  niedawno miejsce 
b. w ażna  w y m ia n a  zdań na tematy 
palestyńskie.

Rządy Polski i Rumunii w osobach 
swoich przedstaw icieli  prof. Komar- 
nickiego i rum uńsk iego  ministra 
spraw  zagran icznych  p. Petrescu Com 
nena za in te rpe low ały  W. Brytanię w 
spraw ach  palestyńskich.

„R ząd Po lsk i —  oświadczył p. K om arntc 
k i — in te resu je  się żywo cm igraejn I*a Jc 
słyny, gdyż w iększość Żydów w Palestyn e 
jak o  też łych . k tó rzy  jiragną osiedlić się w 
P alestyn ie  re k ru tu je  się i  pośrod w 
polskich . Rząd P o lsk i zdaje sobie spraw ę z 
tru d n e j sy tuacji W ładzy M a n d a to w i lew  
p rag n ie  zaznaczyć, że Polska ocze uje 
kiego rozw iązan ia  iego z a g a ^ W " 1 0 . uzf^ 
doniosłości n iefylko d la Żydów. Ini g racja zy 
dow ska  m oże być rozw iązana na arm  w 
siłków  w ska li m iędzynarodow ej. Pop  ’ J*
nak  podstaw ow y problem  P, le s tv n s . 
znajdzie  zad aw ala jącego  rozw iązalna, az y 
w ysiłek zm ie rza jący  do iireguiowal1*" 
t a ;> rw w ig !i» 8 c m B B M I

częte w k ra ju  dzieło. Z T rypo l 'su stwo 
rzył p ie rw szorzędną  bazę lotniczą, a 
rów nocześn ie  spełn ia ł  rolę koloniza­
to ra  rzym sk iego    kopał kanały,
budow a! drogi, popiera ł handel i rpl 
nictwo. Będąc na wygnaniu rządził 
jakby oddz ie lnym  królestwem.

P o p ię c iu ’ la tach  wrócił na sam  
rozkaz  M ussolin iego . Czekają na nie  
go w  R zym ie n o w e  rozkazy dvktato
r a — przy jac ie la  i  nowe odpowiedział

i na w ygn an iu  p row adził  dalej rozpo 1 ne zadania sss.
il lim — II ■ ■  l i w  i i f — i ■ ■mu i in ■ nmi ii nmn ni

tta cifk  Pol a a  i iiii
w sprawach palestyńskich

cji żydow skiej w ska li m iędzynarodow ej na  
po tkałby  n a  trudnośc i.

Rząd Polsk i p ragn ie  w yrazić nadzieję, że 
W iadze M andatow e cofną ogran iczen ia  kni 
g racy jnc, um ożliw iając  w iększą em igrację 
Żydów do P a lestyny  zgodnie z in te resam i 
k ra ju  o  w iększych skup ien iach  żydowskich**

N astępnie  zab ra ł glos ru m u ń sk i m inister 
sp raw  zagran icznych  p. P e trescu  Comnen. 
Rząd ru m u ń sk i zastrzega sobie p raw o zgło­
szenia we w łaściw ym  czasie p ro jek tu  ro i n ią  
zan ia  kw estii em ig rac ji żydow skiej w sposób_ 
h u m an ita rn y  i rac jo n a ln y . Na raz ie  jed n ak  
w ażnym  jes i, aby em ig rac ja  żydow ska do 
P a lestyny  n ic  uległa og ran iczen iu , gdyż s ta ­
now i częściow e rozw iązan ie  p roblem u o d u ­
żej doniosłości d la k ra jó w  licznej ludności 
żydow skiej w iu r o ji le  W schodn ie j. R um unia 
jest p rzeto  zan iep o k o jo n a  ogran iczen iam i im l 
g racy jnym t i sądzi, że będą one cofnięte. 
Zniesienie ogran iczeń  im tg racy jnych  w Paie 
słynie  kon ieczne jes t ju ż  teraz  dopóki z n a j­
dzie się osła tecznc  rozw iązan ie  p rob lem u  
żydowskiego**.

Oświadczenie angielskiego podse­
k re ta rza  s tanu  p. Butlera  jakkolw iek 
u trzym ane  w tonie bardzo  ostrożnym , 
świadczyło jednak  wyraźnie, że rząd  
angielski nie zm ienił sw ego stanow i­
ska w sprawie P a lestyn }.

„K om isja d la podziału  Palestyny  pod prze 
w odnictw em  p. W oodhaeda  ośw iadczył p. 
B utle r, pow róciła  n iedaw no do L ondynu  i 
opracow uje  obecnie z całym  pośpiechem  swe 
sp raw ozdanie . Na podstaw ie tego spraw ozda 
n la  rząd  angielsk i pow eźm ie osta teczną de-, 
cyzję w spraw ie  po lityk i pa lestyńsk ie j. W  
■niędzj 'z as le  rząd  angielski łrw a  przj lyjg 
stanow isku , że p ian  podziału  jest w zasadzie 
n a jb a rd z ie j celowym  i  ro k u jący m  najlepsze 
nadzieje  rozw iązan iem  kw estii palestyńsk ie j 
Rząd angielsk i, ośw iadczył da le j B utler, zdaje  
sobie sp iaw ę  z negatyw-nych sku tków  stanu  
po litycznej n iepew ności i uczyni w szystao  
co jes i w jego m acy, aby jak  n a jry ch le j pow

m  S u d e t a c h

zląć decyzje w spraw ie  uksz ta łto w an ia  p rzy ­
szłości Palestyny**.

Z arów no  s tanow isko  p ra sy  angiel 
skiej, do m ag a jące j  się od rządu  en e r  
gicz-n.ejszej akcji  w o jenne j  w Pa le ­
stynie, jak i wysłanie  now ych  posił­
ków w ojennych  zdaje się świadczyć że 
tym  razem  pow stanie  będzie situm io 
ne. Anglia nie clice mieć w  Palestynie  
Sudetów N«r 2.

W  począ tku  paźdz ie rn ika  ma 
być ogłoszone sp raw ozdanie  Komisji 
Królewskiej, k tó ra  n iedaw no  bawiła 
w Palestynie. Musiały też zapewne 
ulec rozluźnieniu  przep isy  eimgracyj 
ne skoro  wczora j opuścił W arszaw ę, 
wielki t ran sp o r t  em igran tów  żydow­
skich, sk łada jący  się z 1200 osób.

Jak  w idzimy stanowcza postaw a 
Polski i R um unii odniosła pożądany  
skutek. I dziś jednak  pożądana jest 
czujność, ażeby  ad m in is t rac ja  pa le­
s tyńska  nie sabotow ała  rozkazów 
L ondynu. N iepokojącym  jest ustęp w 
mowde Butlera  o terrorze. P rzy  do­
b ry ch  chęciach, m ożna rozdm uchać  
każdy  s trza ł do au tobusu . Ale czy Eli 
ropa, zwłaszcza sudecka, jest czymś 
tak  b. różnym  od Palestyny?

Zwiększenie em igracji do -Palesty 
ny staje się konieczne, nie tylko ze 
względów, o k tó ry ch  w ie lokro tn ie  pi 
sabśm y, ale i ze względu na  w ypad­
ki czeskie. Fa la  b: em igracji  aus tr iac  
k ic j  z Czech w razie pow ik łań  wmjen- 
nych  w  Sudetach  jest b. p ra w d o p o ­
dobna. W  obechych w a ru n k a c h  emi 
g ran tó w  będzie m ogła  p rzy jąć  lvlko 
Palestyna .

In te rw en c ja  L. N. jest z jaw iskiem  
pom yślnym . Nie t rzeba  jed n ak  zapo 
m inąć, że s tanow isko  sam ej Ligi zo­
stało w os ta tn ich  czasach m ocno osła 
bione, naw et w Londynie . I  dlatego 
niezależr.ię od Genewy p o trzeb n a  jest 
jeszcze akcja  w  Londynie ,  p row adzo  
na  po  angielsku, to znaczy w ytrw ale .

A lecz.

Zł. 20.C0Q na Nr. 53 .280

„ *15.000 n „ 73 .449
„ 1 0 . 0 0 0 " tf no 344
„ 1 0 . 0 0 0 n „  1 4 9 .7 6 7
„ 10.000 *f .  5 5 6 9 8
„ 10.000 n „ 1 3 5 .8 4 3
„ 1 0  0CG rt 3 .0 2 6

i bardzo wiele innych wygranych już

J.Wote n o w
W arszawa, M arszałkowska 154

Konto P.K.O. 18.814.

L o  y  I k la s y  43 L o te rii 
są Jut d o n a b yc ia .

Na zd jęciu  demonstracja n iem ieckich studentów  w Eger.

Splżzmfa na zimę wymaga zaopalrzenia konserwam i i marynatami, które najlepiej jest przygotować na 
jedynym czystym, bezbakteryjnym I trwałym occle z esencji octowej 80% wyrabia­
nej przez ZmKŁ. CHEMICZNE „GRODZISK" S. A. ze znaKlem ,R a K “ na buteleczce

L J

Szkoła a wycJiuwania
( A r t y k u ł

Ł ,  ‘ T ° im 31 l jk u le  »Na p rogu  no- 
kn r ° k a Tszkolllego“ po ruszy ła  aa-  
t . \ a l lck a - wiele —  może na- 
’h w J i r  6 • zaSa dnień, dotyczą-
V i I S- S ni£  n a S Z f j - d o d z ie ż y .
*ać  je w szy s tk ie "0 ^  przCanali‘ 
■go a r ty k u łu .  Ale n i c - ZWy’ 
być tem a t  dyskusi. • przeciez ma 
d - e ję ,  }e inne  
a rg u m en ty ,  k tó re  tu  * 
łącznm  techn icznych  pom inę  
Z róbm y od razu  m ałe  założenie że 
lesmy na te ren ie  m ie jsk im , a na-

acTfl16 l ie jS k im ’ SdyŻ 'v ic* 1 P*0 ' c ja  w ym aga  zupełnie  innych , b a r
o z n jc h  kryteriów*, wobec czego 

oh- ? °  m ' ka m u sia łab y  się roz- 
1 bardzo  rozszerzyć. Zostaw- 

*' p raw ę na jióźniej. W ięc mia- 
’ , f zrr*ę p rzek ró j  wszystkich stop- 
z ° ł  i nad  każd y m  chwilę się za- 

tlowię.
rzedszkole: nosi właściwie cha- 

lor zbiorowrej wielkiej zabaw y w 
o’?! p rzygo tow uje  i zachęca ostroż 
lecz coraz mocniej do prawdzi-

d y s k u s y j n y )
wej nauki. I tylko laki c b a ia k tc r  m o ­
że ono mieć —  pogadank i,  zabarw io­
ne ba jkow ym , frapując} in dzieci ro ­
m antyzm em , pogadank i geogiaficzno- 
p rzyrodnicze  (podróżnicze), a w pierw  
szym rzędzie h istoryczne s tanow ią je­
d yną  treść  zajęć poza zabawam i. Dla­
tego też m uszą  być one doskonale 
o p racow ane  i oddane dzieciom, te­
m at, treść, wysłowienie m uszą być 
n ap raw d ę  wzorowe, bo przeciez po­
g ad an k a  jest  powieścią dla tych »«j 
młodszych, a powieść budu je  zasady 
i ksz ta łtu je  poglądy. Dzieci podśw ia­
domie p rze jm u ją  sposób wysławiania  
się nauczyciela, więc trzeba dbać, że­
by to w ysław ianie  się napraw dę  było 
godne naśladow ania .  To też na tym 

najn iższym  szczeblu nauk i największy 
nacisk trzeba położyć na wykształce­
nie k a d r  nauczycielski"h . a niestety 
— ta s trona  jest  bodajże na jbardz ie j  
zaniedbana. Przecież nauczyciel w 
p rzedszkolu  jest nic tylko pedago­
giem psychologiem lecz w pierwszym 
rzędzie w ychow aw cą, po p ros tu  jest 
„uzupełnieniem** rodziców. Pod  żad ­

n y m  w arunk iem  nie może być on rze 
m ieśln ik icm  (jakich teraz jest dużo 
w tym zawodzie, co jest zresztą na 
slępstw em  braku  kandydatów , do li­
ceów pedagogicznych), a m usi p ra c o ­
wać tylko z powołania, z zam iłow a­
nia. Zamiłowanie m ożna wpoić, lecz 
trzeba um ieć wrpajac, t rzeba  um ieć 
kształc ić  nauczycieli, jak  już raz za­
znaczyłem. W idziałem  analogiczną 
p racę  w ychowawczą w g ro m ad ach  zu
chow ych Z. II. P- i podziw iałem  „w o­
dzów, przecież to są zarazem  nauczy 
ciele, mówcy, aktorzy i... dzieci. Kie­
dyś, przy sposobnosc? pow iem  o tym 
szerzej, teraz jedynie zapy tam  czy 
nie w arto  byłoby w urow adzić  ckspe 
r} m entów „zuchowych'* na teren 
przedszkoli, a nawet szkół pow szech­
nych; pierwsze próby dały  dodatn ie  
wyniki.

Na jirzedszkola należy  zwrrócić 
szczególną uwagę, trzeba tępić w n ich  
p racę  bezideową, a dać tem a ty  i m a ­
te ria ły  pełnow artośc iow e do pracy  
właściwej. Należy w ypom pow ać  ,.wo 
dę bez treści** —  jak  nazywa p. W a ­
licka zaw-artość pogadanek . J e d n a k  
nie m ożna p rze ładow yw ać  zby tn ią  
t reściw ością  —  to nuży. U w ażam , że 
w prow adzen ie  do p ro g ra m u  zajęć ję ­
zyka obcego w jak ie jk o lw iek  postaci 
.test o wiele za wczesne. Dzieci rze ­

czy n iezrozum ia łych  nie uznają ,  p rzy  
-spotkaniu z nimi s ta ją  się nieufne; 
naw et b a jk a  t łum aczona  z obcego 
języka na polski p rzesta je  być  b a jk ą  
Może dałoby się to przeprow adzić  
przy  zabawie w „Niemców**, „F ran -  
cuzóvv“ , jed n ak  na  k ro tk ą  tylko m e­
tę Jakoś  nie wierzę w pow odzenie  te 
go eksperym en tu

P om iną łem  zupełnie  przedniio tv  
ścisłe, pom inę je zresztą  i dalej; są 
to już kwestie usta lone  i opar te  na 
m ocnych  m etodach  tak, że zm ian  istot 
m ejszych  me w ym agają .

P rze jdźm y teraz zkolei do szkól 
pow szechnych. T u ta j  odczuw a się 
b rak  już nie w ykszta łconych  nauczy 
cieli, lecz w ogóle —  nauczycieli Nie 
wąljiliwie g łó w in m  pow odem  tego są 
k ry tyczne  w a ru n k i  m a ter ia lne  młode­
go nauczyciela  dziś u ta r ło  się już prze 
konan ie ,  że „jiedagogiem** zostaje ty] 
ko  człowiek biedny, nie m a jący  in n e ­
go wyjścia  w życiu. I nad  tvm  trzeba 
FOważnie. zastanow ić  się, jeżeli chce 
ni} mieć w przyszłym  poko len iu  nie 
lu d / i  w ychow anych  p rzy p ad k o w o , a 
praw dziw w ch obywateli.

D ru gim  b rak iem  jest brak p odręcz  
n ik ow , co daje się od czu ć  zresztą w 
ca ły m  szk o ln ic tw ie ,  jak s łusznie '  zau  
w a ży ła  p. W a lic k a .  Istn iejące  podręcz  
uiki o d p o w ie d n ie  nie są: a lbo są zbyt

"wodniste, lub znowuż zbyt suche, 
p rzyda łby  się jak iś  pow ażnie jszy  kon 
k u rs  na p o p u la rn e  książki naukow e. 
Mówiąc o nauce  w szkole powszech 
u e j  m a  się przew ażn ie  na myśli język 
-polski, h is to rię  i m a tem aty k ę ,  bo tak  
jest  w rzeczywistości —  inne  gałęzie 
są  zan iedbane, a naw et h is to r ia  jest 
t r a k to w a n a  zbyt pow ierzchow nie. 
Szkoła  pow szechna daje  niższe wyk 
sz tałcenei ogólne; 50 proc. dzieci 
m ie jsk ich  po jej ukończeniu  idzie do 
iszkół zaw odow ych, rzemieślniczych, 
to też m uszą  to w ykształcenie  ogólne 
o trz y m a ć  tu ta j  w pełni. Z agadnien ia  
takie, z k tó ry m i  dziecko m oże już 
w ięcej nie spo tkać  się a więc: histo  
n a ,  p rz y ro d a  geografia , należy po 
t rak to w ać  gtębicj, o to c z \ć  szczegól­
n ą  opieką; bo nie chcemy cliyba m ieć  
w tzw. „klasie  średniej** większość 
ana lfabe tów  k u l tu ra ln y c h ,  jak  to spo 
ty k a  się w wielu  k ra ja c h  zachodn ich  
m e  m ów iąc  już o W schodzie .  Jednak ' 
obok tych  p rzed m io tó w  na leżałoby  
w p ro w ad z ić  język obcy. U czeń szko­
ły pow szechne j  jest w tak im  wieku, 
że już ro zu m ie  po trzebę  posiadania  
obcego języka, a naw e t  lubi go. P rz e ­
cież nie tak  d a w n o  w każde j szkole 
pow szechnej język niem iecki (rza­
dziej f rancusk i)  był obowiązkowym . 
P o tem  zaś jest o wiele ła tw ie j wsią-
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Owędy w walce z człowiekiem i
SA M O LO T STRĄCONY PRZEZ M OTYLE.

N ieaaw no  prasa poda ła , że  w N iem ­
czech po jaw iły  się o lb rzym ie  ilośc i gąs e 
nic, które m. in. na jedne j z lin ij ko e- 
jow ych  spow odow a ły  za tizy inan ie  kumu- 
h ikacji.

N ’e jest to p ierw szy tego  rodza ju  
wypadek- N iedaw no  prasa włos.:a d o n o ­
siła o w ydarzen iu , które m imo ca łe j swej 
n iep raw dopo dobnośc i jest jednak zupe ł­
nie praw dziw e.

Było  to pod  Bari. Jeden  z sam olo tów  
w ojskow ych la tk n ę ł się na w ysokośc i 
2 tys metrów na chmurą b ia łych  motyli^ 
c iągnącą na przestrzen i k ilku  k ilom etrów . 
Pi ot zbaga te lizow a ł n ieoczek iw aną  p rze ­
szkodę, C ó  n>u —  sądzi) —  m ogą zro­
b ić  b iedn e  motyle? O w ady  tymczasem 
w pada ły  tysiącam i do  kab iny  lo tn ika, ośle  
p ia ty  go,»osiadały na p rzyrządach, utrud­
n iając norm alne p row ad zen ie  samolotu. 
W c iągn ię te  przez w ir pow ietrza  m otyle 
dasraty się do  motoru, ratkały wszystkie 
p rzew ody . M o to r przestał dz ia tać P ilo t 
m usia ł skokiem  ze spadochronu  ratować 
się p rzed  kafasfm 'ą, Sam olot, unierucho- 
m ony przez m otyle, runął na ziem ię.

Jest tc je -yny, przyna jm n ie j dotych ­
czas w ypadek pokonan  j potężne j ma­
szyny przez m oty'e.

CHM URA SZAR AŃ CZY MAD AFRYKĄ  
POŁUDNIOW Ą.

Z Johan,lesb-irga w  A fry ce  P o łu dn io ­
wej donoszą  o  pojaw iertiu  s'ę w  tym roku 
o lb rzym ie j ilo śc i szarańczy W  r/ch  dn iach 
zaobserw ow ano w oko licach  pó łnocnych  
chm u,ę szarańczy, c iągnącą ns pó łnoc. 
Chm ura ta m iała 250 km d ługości. W  kro 
n ikach johatnnesburskich zanotow ano naj­
w iększy dotychczas p rze lo t szarańczy w 
p o tow ie  u b ie g łe g o  stu lecia. Chm ura ta 
-.iąernęła się na przestrzen i 800 km O fia ­
rą szarańczy p ad ły  wówczas n ie  fyłfco 
Z D io ry  w  z\fryce P o łudn iow e j a le  rów n ież 
w  Północne j

Tego roczny  nalot szarańczy zdorano 
un ieszkod liw ić , w prow adza jąc do  walk i 
z ow adam i now oczesne środk i w postaci 
gazów  i p rosrkow , rozsypyw anych  przez 
sam oloty.

t r u j ą c e  p a j ą k i  w  k a l i f o r n u .
W  maju 1933 r. m ieszkańcy A rRafaga-

sta, portu cm ujsK iugo, zan iepoko jen i z o ­
stali masowym po jaw ien iem  się trujących 
pająków . W sze lk ie  m etody w a lk i z ow a- 
dań.., dotychczas stosowane, okaza ły  się 
daremne. C o raz  częście j d o  szp ita li zg ła ­
szali się lu a T:e z popuchn ię tym i koń czy ­
nami, p o t ąsan p rzez tru jące pająki. Do­
p ie ro  o lanow a akcja n iszczycie isKa, p ize - 
p row adzona przy pom ocy środków  che­
m icznych, uw o ln iła  m iasto od  tej p l ig i  

W  K a liio rn li po jaw iła  się w tym roku 
.nna odm iana tru jącego pająka nazwana 
„czarną w dow ą". Jest to ov/ad w yją tko ­
w o n iebezp ie czny . U k łu c ie  ow ada kończy 
się po  k ilku  godz inach  opuchn ięc iem  ca­
łego  cia ła  i śm iercią. W  k ilka m iastach 
zanotow ano liczne  w ypadk i śm iertelne, 
w yw o łane  ukąszę liem  „cza rne j w dow y".

M OTYLE UNIERUCHOMIŁY 
ORKIESTRĘ.

W  innym w ypadku  m otyle  sła ły się

! p rzyczyną zam ieszan ia na szczęśc ie  mniej 
g roźnego  w skutkach. W  sieron iu  1922 
roku w  zd ro jow isku  Ro inerz rój b .a łych  
m otyli opad ł nag le na poa ium  orkiestry. 
W  jednej chw ili ca łe  pod ium , nuty, pu lty 
i instrumenty m uzyczne pokry te  zosta ły  
grubą warstwę ow adów . Bvfo to w łaśn ie 
podczas koncertu. Suksatonisfa musiał 
przerwać jazzow e  pobek iw an ie , gdyż  za 
każdym  dm uchn ięciem  z tuby instrumentu 
w y 'afyw at rói m otyli, co m og ło  być na­
wet w idow isk iem  zabawnym , w  n icrom  
'ednak n ie u ła tw .a io  w ykonan ia  partii, 
p rzew id z iane j w  partyturze, Po  chw ili 
p rze rw a li sk rzypkow ie , potem  zm ilk ły  trą­
by, w reszc ie  basy, na kon iec sam kape l­
mistrz, zupe łn ie  jak w N iedokoń czone j 
Sym fon ii —  H aend ia , machnat do  raz os­
tatni batutą, uderzając w b ia łą  c iż b ę  m o­
ty li i od szed ł, zn iechęcony tą nieoczetci- 
waną inwazją ow adów , która n ie pocw o 
lita mu doko ńczy ć  koncertu.

N?ezwvhła nrzyęoda złodzieja
W  sądzie  w Budapeszc.e  odbyta  się 

rozprawa ro_w©aow3, która w yw o ła ła  
wśród p izy s lu chu ją cego  się audytorium  
w ie lką  w eso łość ze wzigłędu na n iezw ykłą  
d rogę , na które j zd radzony  mąż zao b y ł 
d ow ody  n iew iernośc i swej zony. O to  pew  
nego  dn ia  mąż na dw orcu, jako  zaw odo ­
w y k ieszonkow iec , w yc iągną ł jakiem uś 
panu portfe l z k ieszen i. K iedy  na uboczu 
począ ł portfe l op ró żn ia ć  z go tów k i zau­
ważył, że są w nim także listy. Ku swemu 
zdum ien iu  stw ierdził, że charakter p ism a

jest łu d ząco  pod o b ny  do  pisma jego  żo ­
ny. Za in trygow any  tym zabra ł się do  stu­
d iow an ia  tych listów. O ka za ło  się, że au­
torką listów by ła  rzeczyw iśc ie  je go  żona 
Z treści ich z tod z ie j dow iedzie* się, że 
zona zd radza go  Z m ężczyzną p rzed  chw i 
lą okradz ionym  Na tej podstaw ie  w-nósł 
skargę rozw odow ą. Sąd un iew ażn ił m ał­
żeństwo, a le  niestety z ło d z ie ja  z m iejsca 
aresztowano, g d / i  żona z zemsty zd ra ­
d z ie ,  na jak ie j d rod ze  je j  mąż doszed ł 
do  tych d o w o d ó w  rzeczowych.

As Scotland Yardu zwyciężony
przez 14-leWego chłopca

Ca ły  Londyn  śm ieje się, P rzez dw a ty- 
aodr.ie  14-letni G u y  Bahry, syn b o ­
gatego przem ysłow ca francusk iego —  wo 
d z ił za nos p o lic ję  londyńską, asow  Scot- 
land -Ya rdu  —  d ia  których w yśledzen ie  
zb rodn ia rza  jest d z ie c inną  zabawka.

G u y  Bahry, jak p rzysta ło  na jedynaka 
m ilionera u czy ł się w A n g lii,  w ekskluzyw  
nym in ternacie  Fw eel Castle. 28 iipca  za 
koń czy ł się rok szko lny i G u y  otrzym ał 
św iadectw o oraz p ien iąd ze  na w yjazd  do  
Francji. P ożegna ł się g rzeczn ie  z dy rek­
torem, w siad ł do  taksówki, która m iała go 
zaw ieźć na dw o rzec  i od  tej chwui w sze l­
ki ślad po nim zag inął. Jedyn ie  do  Pary­
ża nadszed ł te legram , że spóźn ił się na 
Dociąg i że p rzy jad z ie  następnego dnia. 
G u y  jednak nazajutrz n ie p rzyjecha ł M i­
nę ły  trzy dn i i c iąg le  go  jeszcze  n ie  Dyło 
w Paryżu. W  końcu pan Bahry spakow ał 
w a lizk i i natychm iast udał się d o  Londy ­

nu sam olotem . Tu zw róc ił się d c  pchcjl.
Sprawą ta jem n iczego zag in ięc ia  zajął 

się sam W orth , as S co tlana-Yardu , iw a n y  
przez prasę „P inkertonem  i Ho lm esem * 
w jednej osob ie  Postaw iono na n o g i ca­
łą po lic ję .

G u y  tymczasem  na jsooko jn ie j w  św ię­
c ie  m ieszkał w jednym  z nae legar.bzych  
hote li Londynu , spacerow ał p o  P :cad i!ly  
i cod z ienn ie  og ląd a ł zm ianę warty p rzed  
pałacem  kró lew skim . Inspektor W orth  
szukał go  natom iast n f  przedm ieśc iach  —  
ba! zw łok jego  szukał w  Tam izie  i p o  ka­
nałach.

Tak m h ę ło  14 dn i. F g d y  dop .e ro  G u y  
n ie m óg ł zap ła c ić  rachunku h o te lcw eg c , 
dyrektor zaw ezw ał p o lic ję  i cała historia 
w yda ła  się. G u y  tw ie rdzi, że św ietn ie  
sp ęd z ił część w akacji. Inspektor W orth  
od  k ilku  dn i n ie  pokazu je  s ą na u licy .

Międzynarodowy koitoun na powieść

Złoto ucieka z Europy
W edług  urzęaow ego  u jm u iiiK atu , prez. 

RooseveIt p o s ia r o n i ł  wobec k ryzysu  eu ro ­
pejskiego odw ołać  sw ą p lan o w an ą  p odróż  
do Poughkeepsie  w s tan ie  New Je rsey , gdzie
i. o k az ji ro czn icy  k o n sty tu c ji w niedzielę  dn. 
18 bm . m iał wygłosić m ow ę 1 p rzy  te j sposob  
ności w y jaśn ić  stan o w isk o  St. Z jennoezonycb  
wobec p rzesilen ia  europejsK lego. Pow yższo 
decyzja  p rez. R oosevelta  w yw ołała w Stolicy 

W IE L K IE  W RAŻENIE.

P rez . R ousevelt odby ł w p lo tek  rozm ow ę 
z sek re ta rzem  s ta n u  Ilu llem , k tó ry  złożył

Tydzień przeciwrakowy" w Polsce
W d n iach  od 23 do 3 lis opada r. b. od 

będzie  się z in ic ja ty w y  M iędzynarodow ej 
Unii d c  W alk i z R akiem  na te ren ie  szeregu 
pań . tw  eu ro p e jsk ich  i p o zaeu ro p e jsk ich  „Ty 
dzień P rzec iw rak o w y ", P o  raz  p ierw szy  „Ty­
dzień" ten zo rg an izo w an y  zo stan ie  rów nież 
n a  teren ie  PoU ki.

P ro te k to ra t n ad  „T ygodn iem " o b ją ł P re  
zy d en t R zeczypospolitej, w sk ład  k o m ite tu  
honorow ego weszli m. in .: p re m ie r  Slaw oj- 
Sk ład l.ow sk i, m in. K ościa tkow ski, m in. Świę 
to sław sk i, m in. K alińsk i, ks k a rd . H lond, 
los, k a rd . R akow sk i, m arsza łk o w a  A teksan 
d ra  P iłsu d sk a , m etro p o lita  D io n izy , w srys 
cy w ojew odow ie, re k te rz y  u n iw ersy te tów , 
su p e r.n t. dr. B ursche, w icem in. P iestrzy ń sk i, 
p rez. S ta rzy ń sk i, dyr. dep. A dam ski, gen. 
O siński, sen. F Jeszarow a, i inni. U dział w 
akcji „T y g o d n ia"  w eźm ie szereg in sty tu cy j

spo łecznych, sam o rządow ych , w ojskow ych 
itd

P ro g ram  „T ygodn ia  P rzec iw rakow ego ' 
zakrojo-ny je s t ną sze ro k ą  skałę. O bejm uje 
on odczyty p o p u la rn e  o raz  re fe ra ty  n a u k o ­
we, k tó re  w ygłoszone będą  n a  te ren ie  całe 
go k ra ju  w to w arzy stw ach  iłckarskich , p re le ­
kc je  w rad io , odczy ty  o c h a ra k te rze  pop u  
la rn y m  w o rg an izac jach  i in s ty tu c jach  Społe 
cznych oraz  w szko łach , k ró tk o n ie trażo w e  
film y itp

W  ram ach  „T y g o d n ia" zo rgan izow ana  zo 
stan ie  w dn iu  26 lis to p ad a  r. b. w W arsz a ­
w ie u roczysta  ak ad em ia  z udz ia łem  Pana 
P rezy d en ta  R. P. Dzień 27 lis to p ad a  pośw ię 
eony będzie sp rzedaży  znaczków , n a lep ek  i 
kw eście u liczn e j zo rg an izo w an e j na obsza 
rze  całego k ra ju .

sp raw o zd an ie  o obecnej sy tu ac ji eu ropejs 
k lej.

W  k o n fe ren c ji w ziął u d z ia ł rów nież  se­
k re ta rz  sk a rb u  M orgenshau . P o p o łu d n iu  odby 
io sic  posiedzen ie  gab ine tu . Z aproszen ie  se­
k re ta rz  . snarn ii do  k o n fe ren c ji p rezy d en ta  
z H a llem  tlom aczone  jes t w lutejszyC h ko ­
lach p o litycznych  fem , że obecne naprężone  
sto su n k i m iędzynarodow e znalaz ły  bardzo  
ch ara k te ry s ty c zn e  echo fin ansow e w A m ery­
ce.

W  p ierw szej lin ii zaznaczy) się nowiem  
OLBRZYMI OD PŁYW  KA PITAŁÓW  Z4GR.

DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH, 
k tó ry  postaw i! rz ąd  a m ery k ań sk i p rzed  po­
w ażnym i proD lcm am l. j a k  się ho wiem oka 
żuje, ten  dopływ  k ap ita łó w , k tó re  oąu ż  co 
sta*y zainw estow ane  w  St. Z jednoczonych , 
b ąd ź  też zdeponow ane w am ery k ń sk ich  ban  
kuch , dosięgną n ieb y w ałej

CYFRY 10 MILIARDÓW  DOLARÓW .
D la zo u razo w u n ia  sy tu a c ji w te j dziedzi­

n ie  p rz y ta cz a ją  fak t, ze w p ierw szych  ty lko  
13 d n iach  w rześn ia  n ap ły w  zło ta  t  E u ro p y  
do A m eryki dosięgną! w artości 250 m ilionów  
dolarów  zaś od m arca  nap ływ  z ło ta  w ynosił 
5<Hb-4łOO m ilionów  dolarów .

Z asadniczym  p rob lem em  jes t onccn ie  py­
tan ie , w ja k i  sp osób  zag ran iczn i posiadacze 
zam ierza ją  użyć tycli „u chodźczych” k a p ita ­
łów  zw łaszcza, że w A m eryce zaznaczy ł się 
o s ta tn io  ogólny ru c h  zniżkow y.

U w aża się za p raw d o p o d o b n e , źc p rz e ­
w ażna  część k ap ita łó w  zag ran iczn y ch  będzie 
złożona  w H annach, k tó re  będą  m usiały  Wy 
p łaeać  ód  n ich  o lbrzym ie odsetk i.

R ada K siążki, d z ia ła jąc  w ram ach  Mię | 
dzynarodow ego k o n k u rsu  ua pow ieść, o rga 
wizowanego przez an g ie lską  agencję  lite rac ­
k ą  Jam es B. P in k e r  - Son (A rundeł S treet, 
S trand , L o ndon  W . C. 2), ogłasza n in ie jszym  
k o n k u rs  n a  pow ieść  p o lsk ą  na  n a s tę p u ją ­
cych w aru n k ach :

1. W k o n k u rsie  b ra ć  m ogą u d z ia ł ty ł 
ko  pow ieści nie p u o lik o w an e  jeszcze do lad  
w żad n e j fo rm ie.

2. T reść  pow ieści i je j  fo rm a  są  pozosta  
w ionę całkow icie  do u zn an ia  au to ra .

3. R ękopis po w in ien  o be jm ow ać conaj- 
m n ie j 60.000 w yrazów , po w in ien  być nap isa  
ny  ua  m aszynie  jed n o s tro n n ie , z podw ójnym  
odstępem .

4. R ękopisy, oznaczone  nap isem  „M iędzy 
na ro d o w y  k o n k u rs  n a  pow ieść", p o w in n y  
być dosta rczo n e  n a jp ó ź n ie j do dn ia  15 g ru d  
n ia  b r. pod  ad resem  R ady K siążki. W arsza  
wa, K oszykow a 6-a, m. 18 ; rękop isy  m ogą 
być zg łaszane  pod  pe łnym  nazw isk iem  au to  
ra  alDo anon im ow o, le c i w tym  raz ie  na le  
ży p o d ać  sw oje n azw isko  i a d res  w zam ­
k n ię te j kopercie , o p a trz o n e j tak im  sam ym  
godłem , ja k  rękopis .

5. Rękopisy n ie o d p o w iad ające  ściśle ni 
n ie jszym  w a ru n k o m  a lbo  n ad esłan e  po  ter 
m in ie  n ie będ ą  b ra n e  p o a  uw agę.

6. Za dw ie n a jlep sze  pow ieści po lsk ie  
bed ą  p rz y zm n e  nagrody; p ierw sza  w sum ie 
zło tych 1.000, d ru g a  w su m it z ło tych  500; 
ow ie n ag ro d zo n e  pow ieści p o d e jm u je  się  wy 
dać  f irm a  K siążnica - Atlis n a  w aru n k ac h  
n o rm aln y ch , k siążk i te w ydane  b ęd ą  n a j­
p ó źn ie j w c iągu  p ó ł ro k u  po og łuszeniu  wy­
n iku  k o n k u rsu . Gdyby żaden  ze zgłoszonych 
ręk o p isó w  n ie  o siąg n ął poziom u, w ym agane 
go na  teren  m iędzynarodow y, sąd  k o n k u r  
sow y zastrzega  sobie p raw o  p rz y zn a n ia  tył 
ko d ru g ie j nagrody .

7. Jeżeli n ag ro d zo n e  pow ieści stanow ić  
będą  część cyklu  pow ieściow ego, w ym ienio  
nem u w ydaw nictw u  p rzy słu g u je  p raw o  p ier 
w szeństw a do w y d an ia  dalszych  części; au 
to rzy  pow ieści nag ro d zo n y ch  są obow iązan i 
do udzielen ia  w ym ien ionem u w ydaw nictw u 
opcji na  w ydan ie  dw óch n as tęp n y ch  sw oich 
dzieł.

8. K siążka, k tó ra  uzyska p ierw szą  nag 
ro d ę  na k o n k u rs ie  k ra jo w y m  p o lsk im , bę-
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pić czy to do liceum , czy na un iw er  
sy te t  i za ła tw i się w ten sposób sp ra ­
wę trudnośc i  „ językow ych  na  egza­
m in ach

Dalszym  ciągiem  w yksz ta łcen ia  
ogólnego jest g im naz jum . Z adaniem  
g im n az ju m  jest  pogłębienie  w iadom o 
ści już po s iad an y ch  przez ucznia, 
c ra z  rozbudzen ie  w n ich  „ in s ty n k ­
tó w "  k u l tu ra ln y c h  i społecznych  — 
zam iłow an ia  do sztuk, życiowej. T u ­
ta j  w ygrzebuje  się u k ry te  ta lenty, 
idee, dążenia , da je  się na s taw ien ia  
ż}Tciowe. Lecz m usi b y ć  ksz ta łcen ie  
op a r te  na  zasadach  ścisłych —  n a u k o  
w ych  i ciepłe uczucia  la t  dziecięcych 
sa sk ie ro w y w an e  z k ra in y  fan taz j i  
na rea lne  to ry  życiowe, je d n a k  w p ie r  
wszym rzędzie odsłan ia  się p ięk n o  ży 
cia. Nauczyciel jest  już  w m nie jszym  
s to p n iu  wy-ohowawcą, a g łów nie  o d ­
k r y j  są o toczenia, rzeczyw istości i pię 
kna . S łuszna jest  zasada , że na po 
ziom g im n az ja ln y  podręczn ik i  m u ­
szą być  dla nauczyciela , a nie dla ucz 
n ia  m uszą  b y ć  o p raco w an e  in te resu  
jąco  i este tycznie , a treść  zaw ierać  —  
p ra w d z iw ą ,  b ez k o m p ro m iso w ą  i w y­
łączn ie  poży teczną . T u ta j  nic m ożna  
już baw ić  się w tendency jność  czy to 
społeczną, czy naw e t  p a t i io ty c z n ą  —  
m usi b y ć  p ra w d a .  W ii lk ą  rolę w wy 
c h o w an iu  m łodzieży na  tym  poz io ­
m ie o d g ry w a  le k tu ra  tak  be le try s tycz

na ja k  i n a u k o w a ,  ona ksz ta ł tow ać  hę 
dzie psych ikę  dziecka, jego zasady 
m o ra ln e  i przyszłe  po g ląd y  politycz­
no-społeczne. T rzeb a  ją  s ła ran n ie ,  z 
rozw agą  dobierać.

Na g im naz jum  kończy  się okres 
w yksz ta łcen ia  ogólnego i zaczyna się 
specjalizacja .

I  tu ta j  m uszę  z a u to rk ą  a r ty k u łu  
zasadniczo  się poróżnić . Ogólne w yk 
szlałcenie, o ile p ro w ad zo n e  było 
przez  te dziesięć la t  szkoły powszech 
nej i g im n az ju m  ko n sek w en tn ie ,  jest 
w ysta rcza jące . Dalsze jego k o n ty n u o  
w an ie  by łoby  ty lko  o późn ian iem  doj 
rz e w a n ia , życiowego i od su w an iem  
w yksz ta łcen ia  zaw odow ego, fachcw e  
go na  jak ieś  2— 3 lata. P rzez  to ro d z i­
na by łaby  d łużej o b arczo n a  bez oczy' 
wistej czy je jko lw iek  korzyści;  w y ro ­
bienie  fachow e  trac i łoby  na  tym, 
gdyż bvłoby  dok o n y w an o  w przyśp ie  
s zony  ni tem pie, 'a fachow ców  we 
w s z js tk ic b  dz iedz inach  życia i l a k  
m am y  mało . N ajw ięce j zaś u c ie rp ia ­
łaby  młodzież: jak  już pow iedzia łem , 
do jrzew an ie  by łoby  opóźnione, b u ­
dząca się sam odzie lność  m usia łaby  
być s t łum iona  p rzez  konieczność , a 
może n aw e t  spaczona.

Przecież w czasie specjalizacji,  a
r.awel późn ie j  m ożna  swoje w iad o ­
m ości ogólne uzupełn ić ,  a naw e t  trze
ba. Dla k a n d y d a tó w  na  s tud ia  z za

k re su  pojęć ba rdz ie j  od e rw an y ch ,  j a k i  5 
filozofia, p raw o , h u m a n is ty k a ,  są za 
reze rw o w an e  licea h u m an is ty czn e  lub 
hum an is ty czn o -p rzy ro d n icze  tak ,  że 
obaw a  o n ieudo lność  w Urozwiązywa 
m u  n a j t ru d n ie jsz y c h  p ro b le m ó w "  jest 
n ieuzasadn iona .

Może jedyn ie  dz iew czętom  po trze ­
bne  byłoby dalsze w yksz ta łcen ie  ogól 
ne, gdyż większość z n ich k ilka lat 
po uk o ń czen iu  szkoły  średn ie j rozpo 
czyna w łasne  życie rodzanne T ak im  
fach  nie jest  po trzebny ,  a wiedza ogól 
na  —  n aw e t  bardzo . P- W a lick a  jest 
zw olenn iczką  kob ie t  p racu jący ch ,  ja  
n a to m ias t  —  w ręcz p rzec iw n ie  Gdy 
m a tk a  pół d n ia  p rzes iadu je  w biurze, 
późnie j  zaś w raca  zd en e rw o w an a  i 
zm ęczona p racą ,  czyż m oże op ieko­
w ać  się dos ta tecznie  dziećmi! w y­
ch ow yw ać  je?  Dziwi m n ie  podobne  
s tanow isko  a u to rk i  —  n a jp ie rw  ostro  
k ry ty k u je  n iew łaściw e w ychow an ie  
dzieci w szkole, a późn ie j  zupełnie 
pom ija ,  a naw e t  e lim inu je  z życia wy 
chow an ie  dz iecka  w rodzm io. Chyba, 
że o jcowie p rz e s ta n ą  p racow ać , a za 
b io rą  się do n iańczen ła  sw ych no 
ciech, P rzecież k ażda  m a tk a  naw et 
n a jb a rd z ie j  obarczona  ro d z in ą  z n a j ­
dzie eodzień  2— 3 godziny  w olne  na 
naw iązan ie  k o n ta k tu  z „zagadn ień  a 
mi życia"  za p o ś red n ic tw em  lek tu ry , 
p rasy ,  tea tru  cz j naw et w spó lnych

w e k -en d ‘ów.“ . w życiu tow arzysk im . 
A czyż ta k a  kob ie ta  m usi za raz  s.j£ 
starzeć, czyż nie m oże znaleźć zado­
wolenia i ciepła w u w itym  przez sie­
bie gnieździe? Jeżeli zaś nie znajdzie, 
jeżeli woli facli niż rodzinę, w tedy 
niech w}^rzeknie się in s ty k tu  m acie  
rzyńsk iego  —  może będzie  szczęśli­
wa, m ocno  je d n a k  w to w ątp ię

Kończy a u to rk a  swój a r ty k u ł  
p rzed s taw ien iem  w a ru n k ó w  życia n an  
czyciela. T ak , w a ru n k i  są bardzo  
ciężkie, szczególnie na  wsi i wym aga 
ją n a ty ch m ias to w e j  p o p raw y ,  w p rze  
c iw n y m  w y p a d k u  może nauczycieli 
za k i t lc an aśce  la t  w ogóle zab rak n ąć  
Już  te raz  odczm va się b ra k  now ych  
sił i dziwi m n ie  na po d s taw ie  jak ich  
dan y ch  tw ierdzi au to rk a ,  że „ jest  nad  
p ro d u k c ja  nauczycieli '1. Niestety —  
m a m y  nauczycieli mało, a jeszcze 
m n ie j  p raw dziw ych , ideow ych  n a u ­
czycieli. Jeżeli „w y b itn a  p ro fe so rk a "  
m ów i, że „Nudzi m ię p ra c a  bezideo- 
w-a w k o sza rach  szkolnych '' .  to cóż. 
m ów ić  o tych  „n iew y b itn y ch "

A na m arg ines ie  jeszcze zaznaczę," 
że szkoła  k o sz a ra m i  n igdy  nie była, 
nie jest i nie będzie, a „w y b itn a  p ro ­
fe so rk a" ,  k tó ra  w ten  sposób  szkołę 
rozum ie  m u s i  n a y tc h m ia s t  u s tąp ić  z 
posady  o ile nie chce p rzyn ieść  szko­
dy p a ń s tw u  i społeczeństw u.

W sicw ołod  Rodźko.

dzie p rzesłan a  na k o n k u rs  m ięo zy n aro d o - 
wy w  Londynie.; decyzja  sąd u  k o n k u rso w e  
go będzie ogłoszona w  trzy  m iesiące  po  żarn 
knięcru  k o n k u rsu ; au to ro w i zw ycięsk iej po 
wieści w y p łacą  z jednoczen i w ydaw cy zag­
ran iczn i, w ciągu sied m iu  dni od ogłoszę 
n ia  w y n ik u  w d z ien n ik ach , udziały  ■» wy 
d a n ia : am ery k ań sk ie , ang ie lsk ie. czeskie, 
fran cu sk ie , h o len d ersk ie , n iem ieck ie , po l­
skie, szw edzkie, w ęg iersk ie  i w łoskie, ogń 
łem  1.460 fu n tó w  ang ie lsk ich , 7,500 d o laró w  
am ery k ań sk ich  i 15.000 fran k ó w  fran cu s  
kich, co wynosi olt. 80.C00 zło tych  po łsk-ch  
(w sum ie p o w y ż sz e j. m ieści sie  też u d z ia ł 
po lsk i w w ysokości 50 fu n tó w  angie lsk ich , 
u fu n d o w an y  p rzez  firm ę  Książmica-Atlas).

9 Skład  ju ry  k o n k u rsu  m iędzynarodow e 
go angielsk i k ry ty k  i pow ieśe io p isa rz  —  
F ra n k  Sw innerfon  fprzew udniczący), dele­
ga t s to w arzy szen ia  L ite ra tu ry  G uild of Ame 
rica  — Jo h n  B eacro łt, p rezes Socićtć de 
Gen< de L e tlres  -— G aston R ageot.

10. Sk ład  ju ry  k o n k u rsu  polskiego pp. 
K azim ierz  C zachow ski, Z ygm unt Ł em płck i, 
Ja n  P ią te k , L eon P iw ińsk i.

Kstazka ksztaick baw : rozwi *1

Czyte n a  nowość*
W ilno, 5w. Jtrzogo s

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lekiura szkolna —  Beletrystyka —  
Naukowe — W ,sym a n« prowincję.

Czynna od U  do 18-e).
Kaucja 5 z*. Abonament 1.50 zł.

ludW rotfzi się 
na ziemi

w cłągj godziny
Bryryisk! urząd statystyczny o g ło s ił 

ostatn io ciekaw ą statystykę. O b lic z y ł on, 
co d z ie je  się na ku li z iem skie j w c iągu  
jeemej g od z in y . O ka zu je  się, że  ro a z i się 
5.400 łudzi, p odczas  gdy  um ie ia  ty lko  
4.600. W  c.ągu tej samej g oo z in y  sęd z io ­
w ie  ca łe i ku li z iem skie j skazują 198.000 
przęśl ępcow  i de likw entów  M ieszkańcy  
z iem i spożyw ają  na g od z in ę : 25 m ilionow  
k ilog ram ów  kartofli, 10 m ilionów  o loo ra - 
mów jarzyn, 3 i f ió ł m i.iona kg mięsa,
3 m iliony  jajek, 3 m ilion y  ryb, 30 m ibo- 
nów  kg cukru. W  tym samym czasie  fa­
bryku je  aię 180.000 łon cygar 1 pap ie ro ­
sów, budu je  się 7.500 nowych sam ocho­
dów , w ysy ła 115.000 te legram ów  i po  la d  
m ilia rd  listów  i kar pocztow ych .

O n *  b r y l a a t e  j e s t

W  angielskim miasteczku Sfrazford 
loczył łiv przed sądem proces o pierścio­
n ek  z brylantem Sędzia musiał znać d o ­
kładną vzartość tego przedmiotu, wezwał 
więc specjalistę do oszacowania. Rzeczo­
znawca dal odpowiedź następującą 
pierścionek fen war* jest 50 złotych dla 
lombardu, 120 złotych dla fabrykanta. 
200 zlołych dia jubilera I 600 złotych dla 
kupującego na raty! Kronika rie  oedaje, 
kłóra z łych sum sędzia przyjął, jako nor­
mę w procesie.

RachuUey keri w Esc 
W? rnawsklm

W arszaw ski Ogrird Zoologiczny zdobył 
iiie lada atrakcję. W  przejcź&zie w swoim ra i 
dzie dookoła Europy, zatrzyma! się -w Zoo 
znany trener p. Renroff ze swym fcnomenal 
ir,m  koniem, który rozwia.zuje wszystkie 
cztery działania arytmetyczne w pranicae* 
pierwszych dziesięciu cy ir

O glądać produkcje tego fenome­
nalnego zw ierzęcia można będzie codziennie 
w gudzinach pspałudniowych ofaz w niedzi* 
lę w ciągu całego dnia, poczynając już od 
dzisiaj. T rodukcje będą się odbywały w po­
mieszczeniu, położonym w pobliżu lw la rn j^ '
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Z życia szkoły wiejskiej „Drescfenej hank“ w  Lśpsku

W  chw ili, k ie d y  nauczyc ie l w ró c ił d o  
wakacjach ze s ły rn e j naszej M e jszago ły , 
9 d z ‘:e sp ęaz ił część urlopu  d la  naDrama 
w iększej e rudyq 'i i poprawności d la  wy­
koś law ionego  na wsi języka o jczystego, 
p od  p róg  szko ły  —  zeb ra ła  się na pow ita- 
n ie  jego  gror.iadka sąsiadów.

—  M y, p rzyszlim  pow itać pana i oba- 
czyć, c i nie zm ien ił sie pośle  lata.

—  D zięku ję  wam kochcn i sąsiedzi za 
tak m łą n ie spodz iankę  i p rzyw iązan ie  do  
nnie.

—  M y, zd aje  sie —  nic d o  Dana nie 
' orzyw ionzyw ali, proszą n ie g niew ać sie
na nas za to, my n iew inne; ch ib ie , które 
z d z ie c i co  napsociło?

A le ż  co znowu! —  chcia łem  wam 
w łaśnie pod z ię kow ać  za pam ięć o mnie, 
za m iły gest,

(G ło s  I szeptem : —  d la tego  jakaści 
zm iana jest w naszym panu, ni tak rozm a­
w ia jak p rzed  'atem. G ro s II —  w iadom o 
co inszy z ro b ił sie, musi by ł tam da le j 
w Polszczy, gd z ie śc i aż za W arszaw o, a le 
p rendko  po dawnem u benazi).

—  N i m ’  za co nam dz ienkow ać, ło  
my w łaśn ie dzlenku jem  panu, co p rzy je ­
chał iszczę na rok do  nas. (G ło s  I szep ­
tem —  a g d z ie  jemu lep ie j L e n d z i jak ni 
u nas. Jak p rzy jecha ł na poczontku , to 
n i-  n ie  m iał, p od  pacho p rzyn io s jaiziści 
w enze łek; łe reżn ie jszo  p o ro  ło  i odziany, 
lep ie j chodź i row erz spraw ił, kanapa 
m iendzinka  mat d la tego  na para w ozów  
w szystk iego  n ie  w łożysz. G fo s  II —  i pod  
jadszy chodzi).

—  Za łem  d o  w id zen ia ! Proszą odpo - 
czonć pośle  pod róży .

—  O  odpo czyn ku  n ie  ma mowy, ta 
pa»ę dn] ro zpoczyna  się now y rok szko l­
ny, trzeba się d o  n iego  p rzygo tow ać.

—  Toż w łaśnie, my i p rzysz lim  d o  pa­
na, coby, znaczy sie. n ie  ro zpoczyna ł ,esz 
cze  nauki, p o kond  g ryk i n i zerw im .

—  To w yk lu czone  i p roszę  n ie  rob ić 
m i tiij p rzykrośc i, zw taszcza je ś li chcecie, 
ażebym  d łu g o  b y ł u was.

  M y  panu n ijt „ ie j p rzykrośc i n i ro-
b im , po  co panu od  razu m ieć durzen ie  
g tow y z  naszym i dzieciukam ,, n ici.a j on i 
rwo gryka i k o p io  kartofle, a pan od - 
p oczn i so l ie para tych tygodn i Z im a 
w ietka. nadurzo g tow a jeszcze  panu o |ak 
zechce to wyu-CzO sie w szystk iego.

N ie , na to me mam p rjw a  ze ­
zwolić. ■ -

—  K ie d y  już iak urusowie, to b=ndritu 
starać sie p o sy łjć , a le  k ie d y  tam 'ak i 
d z ień  kto opuści, fo  proszą n i szłrafować. 
S zoekro r n i w ie, 'kto byt a kto nie b y ł na 
nauce, to o d  pana za leży.

—  N ic  o d e  m nie n ie  zaM ży, obow ią ­
zki swe muszę w ype łn ić  sum ienn ie i spra­
w ied liw ie .

Po ode jśc iu  g rom adk i nauczyc ie l p o ­
m yślał sob ie : być m oże są to skutki d o  
tychczasow ej mej to le rancji w zg lędem  
w arunków  ws , Spróbuję, choc iaż na rok, 
w zorow sć się na szko le  i nauczycie lu  
w m ieście.

LUSTRACJA IZBY SZKOLNEJ.
Zam iary swoje ro zpo czą ł nauczyc ie l 

od d o k ła d n eg o  obe jrzen ia  izby  szko lnej, 
sprzętów , oraz poczeka ln i.

—  Pan ie gospodarzu , d la czego  izba 
szko lna jest ź le  pob ie lona , następn.e —  
w poczeka ln i są p luskw y, w szcze linach 
p o d ło g i w idać pestki itd.

—  Pan ie uczyc ie lu , w tym roku na ta 
wapny d o  szko ły  musiał |a c ze k rć  z p a ­
ra tygodn i, nareszcie  p o aa ł kup ić swemu 
szwagru, to żeb  ego  kaczk i —  p rzyw ioz 
on ni ta warszawska wapny, a ta wnen- 
ska, i troch i szaro ściany wyszli. O n i z i­
m ow o po ro  pob ie ie jo , a p oo  jesień w i- 
dom o —  tuman w szendzie . A  co c o  
D-luskwiów, to, zeb  ich cholera zabrała 
tej m ło az ie ży  —- b y li p a r j razy w ie czo r­
k i u rzondziw szy, d o  tego  starucha k iłzo  
nocy  tam spała, to m oże g d z ie  i zatrzen- 
sło sie troch i tego brudu A le  my im da­
my wrez rada A  nareszcie, ja m oga o d ­
każać sie od szko ły , z .encia  mam sie 
przyjonć, to ciasno b endz i w  jednej izb ie .

—  P r o s z ę  d o  2 d n i  z r o b i ć  tu n a le ż y t y  
porządek.

—  Obacze...
Na drzw iach  sw ego poko ju  w yw iesił 

nauczycie) kartkę —
PR ZYJĘC IA  IN TER ESA N TÓ W  O D  17 D O  19

Jakoś zaraz po  ob .ed z ie  —  pukan ie
—  Kto tam?
—  To ja, B ib ił io  Rafał, chcern córka 

zw oln ić na jak ich  para tygodn i, g ryzą  
w ac

—  Proszę p rzeczytać kartkę na 
drzw iach,

—  K ied y ż  ja... n iep iśm ienny.
—  To co ja na to poradzę.
—  Napisy trzeba szanować.
—  P ro szą  mi p o w ie d z je ć ,  c o  tam  n a -

p isa ro .
—  N ie  m ogę p rzec ie  każdem u mów ić, 

8 tu p raw ie  wszyscy n iep ism ienn
Zauw aży ł w ięc  nauczyc ie l, że kartka 

ha nic się n ie przyda, b o  interesant ów 
Pode szed i pod  otwarte okno i począ ł 
„ sąs ied zką" rozm ow ę

O d  łej po ry  n ik ł już n ;e p rzychodź.ł 
p od  drzw i nauczycie la , le cz  p od  okno.

P .ER W SZY  DZIEŃ  N AU K I.
M ocn o  zd z iw ił się nauczycie l, k iedy  

ujrzał w p ierw szym  dn iu  nauki pełną izbę  
d z ie c i M yś la ł począ tkow o, że ło  zasługa 
jego  zdecydow ane j postawy, że ekspe­
ryment id z ie  jak po  masie.

Począ ł w ięc dyktow ać uczniom  auto- 
rów pod rę czn ików  szko lnych (ze szcze­
gólnym  naciskiem  na kurs A  w ki. III i na 
kurs C  w kl. IV). Np. —  geogra tia  G . W u ł 
tke, e lem entarz S. Tync i J. G o łąb e k , ra­
chunki S. D u iek itd., po czym  egzam ino ­
wał n iektórych z p ra c/ zadanej na okres 
wakacy,ny.

Po chw ili p rzychodz i Jurek Podsie - 
d z io łe k  z ojcem .

O jc ie c : Proszą pana, c i ten lamenłarz 
b endz i dob ry  d la  m ego Staśki?

Naucz.: N iesteły, w nim jest siara p i­
sownia.

O jc.cC: Panok d rog i, ta ksionżka isz­
czę ni stara, na niej uczyła sie para zim 
temu moja wnuczka. W szystk ie  kartki w 
n iej jest ca łe

Naucz.: W id zę , ale, pow tarzam  —  w 
nie jest słara pisownia.

O jc ie c : Jaka stara, p o lsk ie  bukw y
przecie .

N au c t : Istołnie, a le  łeraz w  w ie lu  wy­
razach np. zam iast J (d ług iego ), p isze  się ł 
(krótkie).

O jc ie c : Tyło co teraz wszystko na krót. 
<a m oda poszło . Teraźn ie jszo p o ro  i w io  
sy kob ie ty  na krótko noszo, m ałżensfwy 
ży-jo ze s o to  krótko, nawet życ ie  krótsza 
byw a teraz, to n !e dz iw o , c o  i bukw y 
(litery) p ok ró c ili.

Pon iew aż nauczyc ie l zauważył, że du 
żo  jest spraw d o  om ów ien ia  ze starszy- 
mi, naznaczył p rze fo

PIERWSZE ZEBRANIE ROD.ZtCÓW,
z nast. po rządk iem  dziennym -

1) G tw arc ie  zebrania.
2) O d czy tan ie  po rządku  d z iennego .
3) Frekwencja w  szko le .
4) W p isow e .
5) Kupno książek.
6) Pom oce nauko we.
7) Ekw ipunek ucznia
8) W o lne ' wnioski.

O T W A R C IE  ZEB R A N IA .
—  Proszę państwa! 7anim  otw orzę  za­

b ranie, proszę w ype łn ić  listę obecności.
(Szepty: co w ype łn ić , listę? G d z ie  ta 

lista? Czym  w ypełn ić? —  Ty n ie  hamoń 
o d  ta listwa, czego ty b iadu iesz, zaraz 
p rzyn io so  jo)

—  To czemu n ik t n ie p od ch o dz i do  
stołu i n ie w ype łn ia  listy obecności?

—  K ie d y ż  my ni W iemy co tam robić?
—  Ty lko  ^odpisać swoje im ię, nazw is­

ko  i klasę, do  które j uczęszcza wasze 
d z iecko .

  K ied y ż  n ie  w szystkie p iśm ienne.
—  A  ci k rzyżyk i można?
 A  ci ruskie litery można stawić?
  Ja tyło moga pa lec odc isnoć
Panow ie, w takim razie p roszę  zg a- 

szać swoje inin na i nazw isko, oraz klasę 
ucznia lub uczen icy, a ja sam w ypem ię  
tę listę.

 O , to to izecz , a to my tyło Zdpec-
kmy ta pap ie ry  i d ia b e ł n ie  wyzna sie 
na im.

i g ł a 1 zan ie  iimon, nazw isk itd. trwało 
p rzeszło  god z in ę , po  :zym nastąp i‘ o ot­
w arcie  zePran ia , mn ,ej w iące i tym i s ło ­
wam i:

M am y p rzed  sobą now y rok szko lny 
(szept —  „g d z ie  jon —  pokaży , kuma!) 
1938/1939 (Ktoś przeryw a: a le to już dwa 
lata) N ie , panow ie , to n ie 2 lata, b o  rok 
szko lny zaczyna się we wrześniu, jak na 
p rzyk ład  teraz, a skończy się na w iosnę 
w  1939 roku. Różny zatem bywa nowy 
rok, np. leśny —  p ie rw szego  paźd z ie rn i­
ka, budże tow y —  p ie rw szego  kw ie t­
nia itd,

  D la tego trudno co rozebrać ciem ­
nym ludziom .

  U czc ie  zatem swoje d z ie c i, a żeby
n ie nazw ały s ieb ie  tak, jak p rzed  chw ilą 
słyszałem , to b y ło  b y smutni: i bo lesne 
(szep, —  a jaka to cnoroba?),

—  Dawać im łupnia, ni ża łow ać, b o  
co z n,ch wyrosn.e, żu łik i i

—  Jaki ły W incuk prendk i do b itk i,
a ja sw ego nie chce kan chto b ił.

—  D la tego na z łodz ie ja  i k ieru jesz
jejgo.

—  A  ty ni krad z jamy kartofli u Sy- 
m uniuka l

(W incu  c chw yc ił za ko łe k  od  tab licy  
i ch c ia ł już rzuc ić mm na sw ego rozm ów ­
cę, le cz  sąsiedzi zatrzym ali jego  'ękę. 
U c ie rp ia ła  na tym ty lko  tab lica, spadają-, 
na pod łogę).

—  P a n o w i e ,  p r o s z ę  o  s p o k ó j ,  g d y ż  be 
a ę  zm uszony przerw ać zebran ie .

G ło sy  keb ie t: Te p o li ‘ u rszczyki zawsze 
ty ło  p rzyczyny szukają (W incuk groź ku ­
łakam i w  ;ch stronę).

—  Chc ia łbym , ażeby ten now y rok 
szko lny b y ł lepszy od  pop rzedn iego .

—  I my tsż  tego chcemy.

Tu nasfąpHo odczytan ie  porządku  
d z iennego

—  C zy  chce Ktoś zabrać g łos w tej 
sp raw ie?

(Szept —  ą Wo, jakżeż g łos zab ie ­
rzesz, do  tego  cudzy, możi.a za kradzież 
do  tiurmy popaść).

—  W  takim  raz ie  przystępujemy dc 
punktu:

FREKWENCJA W  SZKOLE,
O tó ż, zaznaczam , że sprawa ta m ocno 

ku le je  (szept ■— kom uż ło  już noga zb ili?) 
i w tym roku  za n ieprzestrzegan ie o b o ­
w iązku szko ln ego  będa odpow ied z ia ln i 
rodzice .

(G ło s: G d z ie ż  to za wszystko o d p o ­
wiesz?)

Następnie, —  d z ie c i bardzo się spóź­
niają i io  w pryw a ujem nie na poziom  nau 
czarna, Ponadro, jacy  fo  będą niCh °by* 
w a lc ie  i o b yw a te lk i p od  wziględem pun ­
ktualności, czy  to jako  radni grom ady, 
czy g d z ie  indzie j?

—  K ied yż  w  naszej b iednośo  ni ma 
zegarków . Ż eb  raki d u ż y  azw onek by ł 
przy szko 'e  i zw o ływ a ł d z ie c i na óśrr.a, 
c i na jedynasta godz ina . Tak jak d o  ko­
ścio ła. ^Głos: I d o  kośc io ła  spoźm ajo sie, 
choć d zw on io  k ilk o  razy).

—  W iem , że n ie macie zegarków , ale 
g od z in ę  8 rano możne, zawsze wyczuć po 
różnych zjaw iskach przyrody, czy nawet 
życ ia  wsi. (G lo s : Jak np. W incuk wraca 
z karczmy, na co ten reaguje zgrzytaniem  
zębów)

—  Żebyś tek o p ó ł ao  ośmej pan prze 
kata) sie po  w iosce  na row eize, fo tedy 
w szystkie w ie d z ie lib y , co już pora d z ie ­
ciom  d o  szko ły  (ogó lny  śmiech).

—  Dum y ty M dga z iu b  co  ty przy rów ­
ny wujesz u czyc ie la  d o  skierdzia (pastu­
cha), co koro  ku żd ag o  krzyczy —  han ĵ, 
han ia jl (ogó lny  śmiech)

WPISOWE.
—  W ie le  szkó l w iejskich pob iera  izw . 

wipisowe. Pob ie la ją  one od  nowowsłę-
• pu jących uczn iów  z góry p o  1 złotym  na 

7 lat nauki, następn ie co roku p o  50 gr. 
Chc ia łbym  w ięc  i u nas w p row adzić  ten 
dubry  iW ycza j, tym bardziej, że lata kry 
zysow e już ..nnęły.

—  Doorze , p an ie  uczyc iek i, jak dasz 
z ło t na 7 lat z góry , a ch łopak, ci d z iew ­
czyna, um ize, to c i bendz i zw ró co „y  ten 
z lo t (szept: aha, p ,aw Ja  mówi).

—  N ie , ta złotóWKa stwarza ogó ln y  
fu n d u s z  szko ły  na ró ż n e  p o tr z e b y :  p o ­
m oc naukow ą w yc ieczkow ą, zapom ogo ­
wą, o zd o b ę  klasy, p rz /b n ry  piśm ienne, 
na p rzyrządy d o  ro D ó t itd-

Punkt fen upadt z 'kretesem. Przystą­
p io n o  w ięc d o  punktu 5 —

KUPNO KSIĄŻEK.
Zanim  jednak na‘ *czyciel wytarł pot 

z czo ła , nastąp iło pytan ie , c i to prawda, 
co  pan kaza ł p rzyn ieść d z ie c iom  p ie n ią ­
d ze  na wódka? (G tosy: i mój, i moj, i mo­
ja, wsporr ina li coś ob  wódka).

—  Śm ieszy mnie tak ie  pytan ie  i d o ­
myślam się nawet skąd -powstało io  n ie ­
porozum ien ie . O tóż |est książka d o  geo ­
grafii d ia kiasy III, którą u ło ży ł m iędzy  
innym i uczony, nazw iskiem  Wuttke (na­
zw isko to napisał nau czyc ie l na tab licy). 
Być m oże, że brzm ien ia  tego  nazw iska 
skojarzy ło  się u dz.eci z w ódką . (G ło sy : 
wo, jak i, ot durne dzieci).

—  Czemu to uczone lu d z i majon czę­
sto tak ie  tacerne nazwiska, choebyś te co

Przed  k ilku dniam i, w artykule ot. 
„N o w o g ró d c z y z ia  w o la  o inw estycje", 
Dodaliśmy g!oóa'ną «  ną p ro jck iow * - 
nych inwestycyj na 3 r O becn ie  
poda jem y b liższe  inform acje, dotyczące 
tego  p ro jektu, op racow anego na p o js ta -  
w ie op in ii autorytatywnych osób i zatw ier 
d zonego  przez w o jew odę  now og ród t 
k iego .

Plan ten streszcza się w  11 punktach
1. M e lio rac ja . Najżyw otn ie jszą kwestią 

d la w ie lu  wsi jest m elioracja łąk, o d w o d ­
n ien ie  i osuszenie bag ien- Poza m ei.o- 
racją tak przewńduie się w roku p rzy ­
szłym  uregulow an ie rzeczu łek  w Zd z ię  
c io le , W o tożyn ie , L id z ie  i w innych m ia­
steczkach. Na fen cel p ro jektu je  s.ę 
270.000 *ł.

Za rząd  M ie jsk i p rzystąp ił do  w ie rce ­
nia s iudn i (do 350 m g łęboko ść ') , k ióra 
b ed z ie  pods*awą w odoc iągu  m ie jsk iego 
Na ten cel p rzew idu je  się 310.000 zł, nie 
zależn ie  oczyw iśc ie  o d  k redytów  z innych 
insiyfucyj. Zaznaczyć w ypada, że w tym 
roku ukończono już b udow ę  w odoc iągu  
w S ion im ie

3. Ulice i place. Śladem  innych miast 
p ro jektu je się budow ę u lic i p la ców  o 
u lepszonej naw ierzchn i w dz ie ln icach  re ­
prezentacyjnych i b a rd z ie j ruch liwych, W  
zw iązku z tym mają b y ć  u rządzone kur­
sy kam ien iarsko-betom arsk ie  w Ba ranow i­
czach, oraz m ie jsk ie  warsztaty z im ow e w 
Baranow iczach, N ow og ródku  i w L id z ie .

dcmaga się 300 iy s  zh
Przed laty w yem ig row a ł z W iln a  do  

Lipska kup iec futrzarski S G o id o e rg ,
G o ld b e rę  w yjecha ł z N iem iec po na­

rodzinach  ruchu antysem ic i iego  i pozo  
s ia l w in ien  D resdener bankow i w  Lipsku 
o ko ło  300 tys złotych .

Na zaspoko jen ie  tych pretensyj p o z o ­
stawił on barucow' dom  w L ipsku, warto • 
ści pó ł m iliona inar< ', futra i akcje, o g ó l­
nej wartości ponad  ćOC tys. N ie  zaspo­
k o iło  to jednak pretensyj banku, który 
odna ia z ł go  w  Paryżu, lecz nic od  n iego 
w ziąć n ie  m ógł. Po krótkim  pob yc ie  w 
sfo iicy  Francji G o id b e rg  p rzyb y ł do  W il­
na, g d z ie  posiada 'w ła tn ą  duzą kam ien i­
cę. P rzedstaw ic ie l f-wa , D resdener Bank" 
w Po lsce d o w ie a z ia ł,s ię  o tym i w ytoczy ł 
mu w sądzie  w ileńsk im  proces cyw ilny , 
dom agając się zw rotu  300 tys ięcy z ło ­
tych i zapezp iecza j^ c swe pretensje przez

ksionżki u k łada jo  dla dz iec i. M ó i Stasiuk 
m ćw i onegdaj, —  posłuchaj la ika , jak te 
uczone lud z i nazyw aM n sie: tyc. i go łom  
b e K  (fyn c  i G o iąbek ), Durek, Kon iec (Ko 
nic), G no iń sk i iid . A lb o , w o —  w  rad ii 
m ów io: „kazan ie  w yg ło s ił ks ionc Ke
pusta". Do c ze yo  to podoone , takicn 
m ondrych lu d z i d z ie c i wysm iewejo. C o  in 
szego w naszym stanie, to to ni d z iw o fc

—  W racam  w ięc d o  k jp n t i książek. 
Proszę o to Dardzo, ażeby każde  d z ie cko  
rr.iało pod ręczn ik . Bez n iegc d z ie cko  ak 
drwal b e r  s iekiery, jak w  o g ó le  majster 
bez narzędzia . W .e szc ie  pu«.kt 6 —

PO M O CE NAUKOW E.
  Przez to rozum ieć należy wszystko,

co  pom aga uczn iow i w  nauce, a w ięc. 
mapa, o b r a z e K ,  gazeta, jakiś przyrząd itd. 
Ponieważ punkt 4 —  w pisow e —  upad ł, 
p rzez fo i fen punkt traci dużo  na swe, 
wartości, g d y ż  pom oc naukowa zw ią za ­
na jest z wydatkam i, czego  panow ie  uni ­
kac ie  i z m iejsca p rzekreś lac ie . W ierr. na­
tomiast, ze na pewne zbytk i p ien iąd ze  
zawsze się znajdują w w iosce. (Głos ko­
biecy: na w ódka  i m achorka. A  karty. 
G łor męski, c icho  b ab y ! Głos kobiecy: 
c icho  >olih:rsiczykil).

—  'P ro szę  sop ie  n ie  d ogadyw ać  ło  
są sprawy prywatne, a tu w c iąż m yśl:my 
o waszych d z iec iach , które Się uczą. Po­
zwólcie Im więc us < f£ bliżej stołu I swia 
fła, usuńcie zeń karły, a n? to miejsce 
niech uczące się dziecko położy swe 
książki I zeszy iy , celem odrobienia zada­
nej lekcji. (G ło s  kob. p o  cichu: —  ot faj­
n ie  mówi, jak ks ionc z ambony).

—  Przystępujem y d o  punktu 7 —
EKWIPUNEK UCZNIA.

—  U czeń  ło  zo łn ie rz , k tó ry w in ien  
m ieć w szystko co po trzeba . Proszę w ięc 
o  fo  .o d z icow , a żeby d z ie ck o  me p łaka to  
w c iąż u was o  Każdy d rob ia zg , który w 
sum ie p rzyczyn ia  się d o  ogó ln ego  postę­
pu w  nauce. Szkoła pow szechna ne wsi 
n ie  w ym aga specja lnego  ekw ipunku  ucz­
nia, jak np czyn ią  fo szko ły  średn ie w 
m ieście, jednak n ie  znaczy to, że uczen 
na wsi ma św iecić go łym  cia łem , ma k rę ­
c ić się, b o  go w szy gryzą  itd N iech  bę ­
d z ie  —  ubogo, a le chędogo .

—  M y  tego  w szystk iego n ie w sile  
utrzymać co pan  u czyc ie l mów i, m oże 
z czasem, k iedy  rozzy im  sie coko lw iek, 
a tym czasow ie proszą w ybaczyć —  jak 
jest, to i dobrze .

—  Tan, a le proszę przynajm niej dążyć 
d o  tego, ażeby b y to  dobrze .

P re lim inow ano na ten ce l 236.000 zł
4. Elektryfikacja. Na p ierw szym  p lan ie  

jest S lon im . M a  byc p rzebudow ana 
m iejska e lektrow n ia  c iep lna  i po łączona  
z e lektrow n ią  wodne na g rob iach  w Ma­
ci, co d e toby  m ożność obsłużen ia  pow ia  
tu S łon im skiego i ba ranow ick ieao . Poza 
rym pro jektu je  się p rzebudow ę  e lek trow ­
ni w N o w o g ró d l u i w innych miastach. 
P reFm inow ano narazie  2&C ,000 zł

5. R zeźn ie . Najw iększą rzeźn ią  na te­
renie w o iew ództw a  now og rud zk iego  jesi 
w ybudow ana z y red y tow  Funduszu Pracy 
eksportowa rzezn ia w  Baranow iczach, pro 
sperująca d z iś  św ietn ie O b ecn ie  przy wy 
da-łnej pom ocy FP est na w ykończen iu  
budow a rzeźn i w N ow og ródku . W  przy­
szłym  roku zakończona zostan ie budow a 
dużej rzeźn i w L id z ie  Z  ko le i nastąpi bu ­
dow a rzeźn i i w  innych miastach i mia­
steczkach. W  p lan ie  figuruje na ten cel
336.000 zł.

6 Targow iska. Na ten ceł p rzew idu je 
f ię  w  p lan ie  inwestycyjnym  30.000 zł.

7. Zd row otność pub liczna . Przy w y ­
datnej pom ocy Funduszu Pracy w ybudo - 
w~no już duży szp ita l w Baranow iczach 
O b e cn ie  rozpoczę to  budow ę  szp ita la  p o ­
w ia tow ego  w N ow og ródku , p rzy  czym  za 
koń czen ie  robó t p rzew idu je  się już w ro ­
ku następnym . Z  k o le i pó id ą  Szczuczyn, 
W o*ożyn  1 N ieśw ież. Plar. p rzew idu je
250.000 zł.

8. S zko ły  Na fen ferr.af p isa liśm y nie-

00 ku pet w.Ad skb go
na łożen ie  aresztu na dom  G c ld b e rg a , aż 
do  czasu rozstrzygn ięc ia  sporu przez sąd.

Na rozpraw ie  G o id b e rg  przedstaw ł 
sądow i dokum enty, stw ierdzające, że 
D resdener Bank sprzedał z licytac ji za­
rów no jego  kam ien icę  jak i inne majęt­
ność., po zo s iaw ione  przez n iego  w  N iem ­
czech, i w ten sposób  z nadv yżką p o ­
krył swoją pretensję.

Sąd O k ręgow y  uchylit p ow ód ztw o  
D resaener bank., uznając, że jest n ie  uza­
sadnione. P .zedstaw ic ie l D resdener ban­
ku ape low ał, zaś wczoraj W yd z ia ł C yw il­
ny Sądu A p e la cy jn eg o  w W iln  e p rzychy­
lił s;ę d o  jego  p rośby  o zd ję c ie  z dorr.u 
zabezp ie czen ia  o dda lo nego  już po- 
wódzłw a.

Charakterystycznym  jest, że z ram ienia 
D resdener Bank w ystępow ał adw  Korn- 
go ld , k tó ry  jest p rzec ie ż  Żvdem (l). (c).

— Bendz im  donżyć, obaczy  pan ży- 
jonc z nami,

—  Po tak m iłym  p rzyrzeczen iu  om ó­
wimy punkt 8, a w ięc ostatni —

W O L N E  W N IO SKI 
-  Ja chcia ł zapytać sie, na kogo  to 

mamy g ło so w ać  d o  Sejmu i d o  Senału.
—  Tego. panow ie  i sam n ie wiem. 

W .eszc ie  ła sprawa d o  szko ły  n ie  należy, 
to g łos w aszego sum ienia. M o że  chce 
kto zapytać się o  postępy  w nauce sw e­
g o  dziecka?

—  Ja, panok, chce d o w ie d z ie ć  sie ob  
swego W ió k i Sa łoaucha  z łl odd z ia łu .

—  N ie  m ogę go  chw alić . C ię ż k o  mu 
id z :e nauka.

—  O n, proszą pana u czy tie la , choro , 
wał n t itb io j. M atko  znaczy sie, jak jego  
so iła , dosta ła  raz prze lenk-.ien ia , to w ta 
pora trzeba b y ło  m leko śc iongnoć, a ona 
soiła i d z ie cko  dosta ło  obso ju . O d  tego 
mog*o umrzeć, a le jem u p o s z ło  (y!o na 
m ozg i, d la tego  c ien żkc  uczy sie terać.

W o z ilim  my jego  d o  różnych zńacho- 
rów, to d la te g o  m oże nu umarło. Ctysi' 
d o  robo ty  ni tak ie  już chwatkie, a le choć 
d z ików  z g ryk i c, kartofli wysfraszy, io 
og ień  pa lone , ło  w b lacha b ijonc!

—  Ja chcia ł zapy la ć  sie —  co łc zna ­
czy  kw intal, juka to miara, He to pudów  
bendz,, b o  ło  m ów ili i w  gazec ie  p isa ło  
sie, co kw inta l żyta tan iej n i o end z i jak
20 zł.

—  Kw intal =  100 kg (centnar), to 
mniej w ięce j 6 pudów .

‘ —- Dzienkuja, a to Kogc ja n ie  pytał 
sie, nawet m iastowych, n icht n,e w le d iia ł.

—  To dz iw ne , wszak d z ie c i szko lne  
muszą to znać.

—  C o  teraz te d z ie c i *—  w eżm i pa ida 
ch leba do  szKoły, zje g o  tam i wraca 
d o  dom u.

—  Proszę tak n ie m ów ić. K tóre d z ie c ­
ko chce się czegoś nauczyć, to się nau ­
czy, a na len iuchd w szędzie  trafić można. 
W  tyrr. szKoła n ie winna. P ,o szę  w ięc raz 
jeszcze  rodz iców , a żeby mi pom og li w 
nauczaniu i w ychow an iu  swych d z iec i, 
a rezulfat b ęd z ie  dob ry , c  czym  pom ó­
w im y i p rzekonam y się przy końcu roku* 
szko lnego,

Na fym p ięrw sze zeoran ie  rodz iców  
naszego rejonu szko lnego  zam ykani i d z ię  
K uję ipanstwu za tak lie rne  p rzyb yc ie  —  
zaKończył znużony nauczycie l, myśląc 
o jutrzejszych lekcjach z d z ie ćm i w tak 
prym itywnych jeszcze  waiunkach.

I 'ednokro tn ie , Z  braku szko i n ig d z ie  być 
m oże me rośn ie tak ana lfabetyzm  jak 
u nas.

Na budow ę  szkó l p rzew idu je  się na 
raz'e  203.C00 zł, mając na w zg lęd z ie  
p rzede  wszystkim  w ykończen ie  ju ż rozpo  
czę t/ch  oudynków .

9. Brak w N ow og  ódku lo ka li o cha­
rakterze użytecznośc i pub liczne j w yw o łu ­
je po trzebę  budow y odp o w ied n ie g o  gnia 
chu. Lukę tę ma „za ła ta ć "  du ży  dom  
in icjow any p rzez grupę d z ia taery  spo lecz  
nych... W  dom u tym ma być teati, hotel, 
sk lepy, cuk iern ia  i b iura d ia  o rgan izacyj 
społecznych. Poza tym pro jektu je się bu ­
dow ę ha! targowych w Para ło w icza ch  i w 
N ow og ródku

Pom oc finansowa FP w tej d z ie d zm ie  
ob 'iczaną  jest na 280.000 zt

10. Rzeczą jest znaną, że reguł3€jr 
miasta jest zagadn ien iem  podstaw ow ym  
um ożliw ia jącym  racjonalną -rozbudowę 
os ied li. S łuszn ie  w ięc p ro jektu je  się na 
fen ce l 70,000 zł, k tó re  mają być użyta 
na pom iary Słon ma, N ieśw ieża , Kłecka, 
Baranow icz i L id y . W  N o w og ró d ku  regu-

icja miasta jus! już na ukończen iu .
11. U rząd  W o je w ó d zk i p ro jek tu je  bu ­

dow ę  eiewałorow w  L id z ie , H c rod z ie ju  
i w  S łon im ie  kosztem  175.000 zł, p rzy  
pom ocy FP w  w ysokośc i 140.0O& zł.

■Tak przedstaw ia się w streszczeniu 
p lan  inwestycyjny N o w og ró d zk ie g o  Urzę­
du W o je w ó d zk ie g o  na 1939/40 r.

M M in  ziii
Jan KcpWo.

I(l [.
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TafteBa loterii
12 dzień ciągnienia 4 ej klasy 42 Loterii Państwowe!

I i II ciągnienie

Główne wygrane
Stała. dzienna w y g ra n a  5.000 

zł. p ad ła  n a  n r. 109234 
'  15.000 zł.: 45292

10.000 zł.: 40478 152073
5.000 zł.: 5850 10866 13417

31562 58110 61962 155076
2.000 zł.: 4090 17677 31920

137839 85605 82566 90426 90828
117055 134529 137225

1.000 zł. 8511 9409 15240 17715 
20855 20079 24816 25637 29663
30724 40498 42357 52413 55630
59970 649^4 70302 82411 83318
88348 91358 92619 96199 100638
112718 111956 123711 123643
138304 143160 152902 152994
153168 159600

' Wygrane po 75J zł.
48 83 254 500 9 754 959 1000 85 

17< 242 322 8b 401 42 93 586 604 814 
972 90 2062 110 277 324 431 97 683 
,799 072 3002 43 15 ±312 76 442 51 6*5 
.714 23 64 86/ 913 4053 85 238 94 490 
572 36 92 653 99 720 5" 58 921 5060 
9<* 102 57 75 97 297 446 598 673 r 6 
706 U  61 65 90 885 975 7174 93 450 
52 533 754 75 995 8025 91 106 3f 6 
450 61 654 65 773 8H  9139 218 342 
439 5o4 612 38 703 49 87 306 45 10033 
30 165 89 225 40 319 58 467 625 11006 
17 139 44 229 438 674 748 84 867 
12093 294 397 422 86 501 71 708 18 
873 922 75 13185 284 325 409 608 795 
925 14044 142 57 58 98 230 432 84 
805 900 37 15060 287 300 24 452 90
97 501 62 64 653 70 923 16026 136 
88 73 87 235 39 42 434 93 572 604 66 
85 789 947 17279 359 428 537 48 753 
76 995 18003 115 262 82 350 98 422 
35 74 78 503 4 25 62 657 735 905 28 
j.9011 i l4  57 230 350 70 88 460 114 
63 729 955 76 20023 79 184 291 - .o l  
554 617 892 901 24 21021 39 76 1'28 
55 *50 70 305 489 644 45 775 8 .0  943 
22085 249 358 411 918 23019 83 125 
261 65 479 506 14 47 97 683 777 30C 
915 50 24115 73 236 318 562 73 618 
716 32 39 50 52 70 840 55 927 3 6 250C 3 
34 71 139 233 312 18 52 . 25 32 776 
805 57 79 968 91 26098 232 43 308 15 
560 725 73 86 823 96 923 27016 29 Ł5 
66 328 33 41 99 514 640 56 712 30 895 
907 28106 123 60 225 583 600 741 96 
29074 203 93 392 635 745 951 40
30019 112 81 231 457 529 615 732 85
98 846 64 916 31165 96 216 22 d83 443 
6 /3  74 32136 397 404 29 729 809 14

»34 46 72 33143 324 588 654 843 
900 63 341-59 572 720.887

38 014 87 610 50 929 89 3PO04 48 
314 407 75 675 706 30 81 40 04f 149 
207 35 518 297 94. 84 41 161 523 
37 658 709 33 927 42165 291 425 64 
568 ,0 35 645 705 931 62 43099 154 
423 72 98 595 64272 921 50 65 44 094 
29 130 75 237 84 454 747 45940 71 
396 407 68 540 640 894 46008 109 11 
212 49 421 671 95 769 846 47152 375 
'476 682 719 65 810 18 983 48142 73 
6C2 24 819 87 930 77 49126 66 203 
62 417 32 557 689 802 31 957 61 74 
50205. 376 79 402 505 4 624 61 772

51327 24 43 95 526 72 98 609 52206 
53 377 447 567 703 42 846 67 87 900 
49 68 97 53236 528 684 731 54 012 60 
251 467 665 764 87 307 2 996 53157 
90 314 48 71 472 53n 42 619 724 36 
815 941 50 57018 1 1,3 200 )19 69 665 
86 46 825 929 58009 036 86 262 86 
581 651 717 939 69065 113 297 327 
532 59 622 71 97 718 93 823 915 53 
62 50116 249 456 529 35 51 034 1*6 
958 61028 186 210 339 423 55 592 
653 794 62 013 i20 48 53 92 317 408 
15 509 716 18 802 oO 84 979 53004 
021 ło i 209 61 60 334 73 735 900 49 
75 64043 240 57 87 449 55 82 528 48 
612 17 30 38 709 6 18 32 72 877 954 
55182 335 54 91 98 535 736 859 69 
934 57 66 342 43 90 877

67247 919 54 77 483 619 716 6 
823 68025 31 44 345 54 508 98 723 
897 914 47 69040 45 67 113 284 
367 114 411 740 953 70016 127 435 
583 642 51 91 770 83 808 78 710&4 
88 102 12 71 83 672 710 46 59 829
48 71 961 66 72124 42 48 235 320 
36 82 491 613 76 813 987 73160 
99 333 35 639 85 93 811 90 994
74098 393 433 583 606 833 40
75082 180 263 440 55 56 63 526 34 
81 631 752 945 76103 26 261 393 
674 891 9a0 33 77143 67 285 589 
600 43 54 731 819 928 71 7G020 
136 96 353 94 516 48 664 728 995
79264 358 506 43 77 673 725 858
970.

80192 244 59 448 683 81077 104 
64 349 70 92 605 29 71 763 88 805
49 935 97 82030 180 369 476 91 
568 707 828 83058 109 53 61 89
403 11 514 86 63 76 47 823 84063 
205 323 64 431 86 727 945 85033
83 127 211 15 61 373 463 507 47
96 861 56110 23 26 340 65 69 403 
40 43 59 75 550 793 934 6 69 
87061 141 77 248 380 428 42 568 
93 659 69 841 38 916 46 88663 3? 
123 59 58 296 339 19 54 436 3 563 
778 860 11 933 77 89853 202 383
404 -32 75 96-533 975 33 55 70. 

9001 180 304 406 29 92 784 825
979 91219 335 468 507 41 648 704 
802 998 92064 159 80 356 476 91 
505 905 93011 34 94 193 343 646 
881 980 94044 98 137 59 224 342 
86 660 93 732 74 822 23 36 44 68 
903 20 95064 344 685 806 26 931 
96159 33C 87 425 98 799 97246 595 
637 824 992 98 98082 122 64 478 
543 673 51 82 740 99063 92 260 30 
34 90 423 92 504 674 812 23 914.

100054 72 136 325 403 57 639 71 
786 98 946 10i099 532 664 85 759 
93 945 102051 122 79 258 480 576 
856 928 103161 368 512 49 736 859 
104133 74 237 409 37 74 508 57 83
97 703 885 928 64 105044 83 170 393 
687 709 12 59 866 94 904 23 34 1U6002 
14 42 132 47 226 39 45 349 79 495 
556 666 84 848 107077 85 92 455 528
84 604 108076 227 52 74 339 50 434 
95 555 850 944 109082 177 220 64 
590 787 828 110044 71 123 46 374 
452 899 111073 170 241 397 422 569 
946 112210 54 420 48 69 554 70 697 
799 *33 51 81 947 60 113031 151 73 
220 22 73 327 418 549 831 912 21 
114030 57 77 598 69 712 822 49 78

85 115089 160 66 378 436 87 622 44
63 773 116016 28 116 47 69 79 261 
436 508 649 737 824 72 915 19 117020 
71 104 224 32 305 20 43 78l 855 911
118140 49 238 320 28 64 88 586 694
806 27 953 119002 43 76 906 133 255 
95 355 81 513 632 822 120025 179 86 
208 400 561 858 906 121029 166 244 
391 679 709 916 122050 69 236 659 
709 972 94 123068 121 367 537 631 
12407 241 442 555 750 125010 143 73 
357 97 462 74 76 536 635 50 728 42 
54 82 86 126001 292 332 41 62' 869 
931 96 127080 257 351 462 516 85 
729 70 80 803 4 906 70 I28C01 201 
16 36 419 76 564 644 99 727 37 91
94 856 129004 112 13 215 38 428 558
780 821 915 58.

13056 25S 353 510 64 630 131020 
37 253 349 67 461 561 623 762 13223 
362 492 578 89 768 75 810 978 84 
135083 4445 76 767 72 950 83 96 
134071 155 95 219 71 341 50 92 673 
868 135052 384 617 762 981 136183 
418 70 503 616 700 74 909 137329 
584 92 703 71 317 912 ..39025 46 333 
452 583 614 15 32 800 1 .8238 59 73 
49 57 96 516 40 657 862 140109 38
64 200 416 23 5C7 601 331 926 35 
141165 210 66 324 81 468 531 862 
142162 82 231 33 64 77 528 38 83 
63S /04 933 143122 241 67 6.9 312
179 606 32 780 144074 3,94 4 38 72 
e’7! 905 21 27 95 145044 60 315 38 
■*8 428 33 83 514 3o 785 883 146129

Ili ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 
złotych padła na Nr. 131789 

25 tysięcy złotych na 21115 
15 tysięcy — 105068 
10 tysięcy zł. — 42402 91877 H8661 
5 tysięcy zł. — 78112 89058 90577 

157225
2 tysiące zł. — 16055 64103 73763 

83444 84285 86408 117751 135/J18
133847 138923 142989 

1 tysiąc zł. — 2127 1789 5758 11124 
13602 18399 20319 20502 31556 37401 
37630 42650 54292 55034 58»01 66406 
70306 74137 76850 82196 83807 92901 
95246 103559 107669 128517 130824 
134039 141897 150301 153346 157103 
157770

Wygrane po 250 zł.
297 35J 438 530 623 805 970 1q96

180 226 433.599 908 42 61 23/7 562
720 916 3106 8 346 80 608 935 4453 
543 648 812 85 5413 828 940 6329 39 
423 387 .149 81 407 837 8U4O 476
77 92 839 93 9092 237 452 720 68 840 
10288 382 920 60 97 11041 1*5 218 
519 12072 361 647 824 972 13380 413
721 978 14/52 864 961 15261 79 317 
528 51 74 94 742 16051 52 220 17 
670 949 17082 267 71 88) 945 18173 
578 79 723 19096 305 865 20034 192 
262 49 69 351 89 413 544 680 861 
21U46 126 528 22238 355 417 536 804 
23241 399 427 34 592 24031 308 838 
25042 57 128 484 524 917 26008 77 
136 475 27024 57 76 77 1JJ 359 611
78 81 28638 832 926 29018 327 36 
725 30127 230 756 69 891 31029 347 
451 641 888 32086 257 755 8) 33209 
341 605 23 70 877 34198 281 633 45 
712 69 831 922 350/6 242 79 395 523 
36379 576 651 37145 293 602 996 
38004 112 331 76 656 67 706 82 905 
39146 83 270 605 950

Urlopy letnie dla robotników

40054 377 94 775 8l 89 42070 832 
43013 377 731 802 71 44069 108 207 
45058 574 865 46194 488 780 820 60 
47245 445 79 84 537 77 921 42 ,3423 
647 73 730 49039 385 96 509 628 83 
50293 773 51150 299 52001 132 451 
53 829 53212 48 367 419 21 658 54022 
64 70 86 143 758 8o5 34 551X3 273 
97 621 73 861 997 56089 264 345 54 
491 821 71 963 57157 365 78 626 903 
58319 24 670 59274 498 758 929
6001 339 929 44 61/27 205 590 62345 
808 80 964 63380 91 667 703 64026 
925 65448 517 75 66313 S38 37329 
73 744 68046 650 69993 70182 349 727 
827 71152 616 930 58 72013 122 422 
530 633 752 94 862 99 73227 31 50 
74081 162 423 905 75172 94 279 558 
j4  948 90 76096 338 402 6 18 796 
77086 354 428 40 782 814 910 82
78014 73 206 53 444 b05 22 79094 327 
557 62 976

80335 442 504 767 832 81141 302 
908 82059 351 53 434 47 744 33082 
334 88 726 84031 45 178 446 695
85139 62i 729 939 *6373 501 738 92 
879 98 87004 256 89 360 701 88lc’9 
427 632 871 929 63 89179 91 226 82 
378 489 94 949 09235 86 369 499 622 
91087 326 4/9 705 83 92270 463 701 
93143 202 383 427 553 713 27 49 863 
919 65 94105 31 463 87 613 912 95517 
763 69 96347 562 606 724 811 965
97243 88 519 605 794 982 98025 277 
677 92 94 98 862 97 99066 72 249 69 
460 646 10002 115 45 313 96 577 637 
844 101192 318 908 26 1 02014 ldf 
374 488 782 103418 541 77 664
104414 570 610 38 709 73 881 1056* 4 
4/9 664 808 41) Jo6034 71 325 739 
10/u75 414 574 819 928 24 108289
w 3 803 109067 71, 77 183 531 404 636
723 961 11U346 768 87 823 951 111007 
14 103 283 444 629 8-55 112620 717 
969 83 113010 626 930

1/4292  853 115025 416 501 700 76 
81 966 115u52 7u 394 515 631 66
1783 89 370 406 32 569 951 118214 
677 119014 355 497 649 910 120037 
43 350 51o 682 822 83 121608 811
122004 414 70 561 646 123736 91 308 
785 1242J6 125352 877 126812 127289 
352 428 654 746 83 ! 128160 571 729 
52 809 /29096 560 036 739 ’30 137 51 
202 449 985 131215 516 793 853 66 
132057 161 217 335 454 823 133115
322 90 457 134424 755 847 135378
832 992 130062 462 65 669 798 137i/03 
358 699 709 922 138032 278 3 034
13a213 3*8 681 140051 360 736 818 
141567 685 306 34 142056 .1 9  5 80 
654 725 143400 829 972 144233 536 
658 815 93 145019 55 76 297 379 47' 
552 146681 189 433 38 569 147285 332 
542 od  934 148026 457 955 85 1491y6 
354 541 57 150082 958 151413 5 7 
6b4 *54 441 152171 446 512 903
15J103 200 46 471 154250 530 796 
818 y6v 156008 11 701 4 156152 4 /2  
520 157273 158470 646 859 77 Is90o2 
89 152 258 459 604 785 912

IV ciągnienie 
Wygrana po 250 zł

47] 967 1306 55 613 35 2006 279 
303 75 3169 620 61 824 50 66 928 
4014 214 360 608 770 820 61 49 293 
891 901 6134 241 381 434 59 5d6 61 
725 43 8 1 52 942 7059 152 59 265 
330 :03 60 601 8202 361 493 693 825 
27 32 905 9400 599 797 10031 98 199 
759 841 11007 60 145 221 531 789
12069 448 69 517 621 13065 99 337 92 
518 20 731 960 14168 425 707 929 94 
15430 679 16131 95 224 687 840 17169 
214 33 405 946 18701 19171 547 53 
673 939 20462 689 897 943 21190 295

r m y w r - itą w -1 • n m

431 677 756 58 880 992 2*333 412 30 
69 730 23197 340 473 566 635 854 
80 90 956 74 24370 662 764 944 25456 
502 46 57 613 743 62 26081 194 238 
543 693 828 42 27276 30 59 82 780 
927 28142 551 899 965 29222 361 717 
78 o0450 92 714 31006 69 511 57 98 
997 o2032 418 538 33135 281 488 619 
97 34091 336 42 670 730 98 948 90 
35005 90 105 24 239 347 72 791 869 
36046 262 401 503 742 72 911 37078 
668 727 800 38154 680 780 814 959 
39144 244 437 506

40010 10380 309 497 567 S93 911 
41491 614 876 910 42378 419 £3 788 
43156 797 828 44002 319 707 45143 
69 354 418 889 46219 22 969 47035 
171 332 790 48056 78 927 49026 330 
461 513 842 50103 502 89 754 896
51204 36 76 87 391 907 52032 231
370 75 657 53153 244 497 988 54062 
786 55214 976 56009 124 520 76 736 
816 903 57252 330 87 616 745 823 31 
58107 28 609 74 59165 222 568 920 
52 60153 475 510 728 51279 627 713 
52218 574 60429 424 501 53 83 680 
54020 239 439 51 658 767 650o2 2 /7  
481 577 926 66106 378 417 97 620 873
908 63 85 61060 619 58182 272 351 
446 837 921 37 69188 272 49e 861-

70159 380 491 559 71003 220 482 
609 76 922 72004 99 207 361 48f 507 
601 12 731 73308 446 509 720 96
74118 23 32 52 201 67 703 96 814 
986 75002 190 450 655 755 76491 593 
735 872 77593 614 34 878 78646 79124 
339 578 917.

80000 150 208 449 81061 194 489 
821 25 74 88 82052 46 82 186 22“> 520 
613 63 8*461 83 92 84181 487 500 752 
830 905 40 85023 35 3C8 435 42 75 i  
84 892 86310 405 772 82 904 96
87115 263 316 462 544 612 783 93
909 88065 98 171 456 669 **80 81296

90026 100 88 323 416 38 577 697
870 9i264 402 536 817 64 9f 92168 
329 513 32 93177 337 523 963 94106 
659 95216 653 54 96287 428 56 =60 
693 97187 248 351 726 976 98785 608 
99079 633.

.00174 255 390 529 982 101021 110 
658 87 88 900 102208 477 98 553 704 
103383 104368 574 15433 775 850
106104 2 2 I 458 513 643 5& 744 ez& 
107005 6 5 21 234 74 327 421 593 926 
108068 152 882 109460 682 745 997.

110010 68 205 527 96 627 111152 
207 346 61 473 906 112553 113010 80 
13 i 512 63? 114002 236 395 432 567 
6r 3 820 979 115095 218 38 470 90 
o07 604 762 931 116216 55 334 88 
505 46 57 954 62 89 117409 794 953 
118045 166 472 119078 427 55 56 90 
774.

120679 121015 66 366 79 661 936 
52 122071 210 123175 477 555 88
124290 713 125130 963 126110 431 
581 731 65 127075 325 50 128005 164 
374 649 964 129148 283 428 661.

130169 274 331 550 953 1. .010 
13 58 13 76 804 52 132296 554 661
66 68 732 133034 630 961 75 l*zu47 
315 >2 415 586 629 35 916 135049 
lz l  2?1 820 935 1 36254 423 627
137063 175 254 342 795 138146 227 
92 320 402 48 546 630 139U02 278 
730 36.

14.j053 62 167 596 726 849 141003
17 54 448 646 142517 659 703 54

113054 69 138 291 402 648 918 65
1 /4 )8 0  43 633 719 145082 245 93
140316 147233 94 743 148048 151 641 
828 149409 546 730 7o 96 1503^6 8 
13 21 739 151062 446 54 65 79 736
152551 95 625 886 923 153056 110 
269 m  873 91 154188 155596 885 
951 156462 660 907 157446 78 867
158000 127 4 ’76 159416

W ia d o m o ś c i r a d io w o

„ j a k  s o b i e  PORADZIŁEM
W  GOSPODARSTW IE .

M ło d y  ro i.lik  z po  w. po- 
sfaw skiego Eugeniusz Łas low  
ski we w torkow ej audyeji d la  
wsi op o w ie  p rzed  m ikro fo­
nem Ro zg ło śn i W ileń sk ie j o 
swoich p ierw szych k łopo tach  
gospodarsK ich . G o o z in a  na­
dania 21.00.

NAJMILSZE OPERY

Na szczegó lną uwagę za­
s ługuje koncerł m uzyki o p e ­
rowej w w ykonan iu  ork ieslry  
w ileńsk ie j pod  dyr. W ła d y ­
sława Szczepańsk iego  i ba r­
d zo  znanej i cen ione j śp ie ­
waczk i A n ie li Dessan. (Począ­
tek o godz. 1ó).

Program  zaw iera Suitę z 
op . „Carska  narzeczona ' M i­
ko ła ja  R im ski-Korsakow a, n ie 
p rze śc ign ionego  mistrza mu­
zyk i op isow ej, W k ió re j rozła 
cza n iepospo litą  pom ysło ­
wość, wyczerpującą barwność 
środków  insłrum eniacyjnyuh
W  dv/uch ariach z op. 
„Ś n ie żka "  i „Carska  narzeczo 
na" łe g o ż  kom pozytora  p o ­
znamy m e lod ie  jego w oka l­
ne, duchow e zb liżon e  d o  mu 
zyk i narodow ej. Fragm ent 1 
op. „M adam e Butterfly" Puc­
c in ie go  swym charakterem  ja 
pońskim  spraw i w rażen ie  d a ­
lek ie j tg zo ry k  W  całk iem  
odm ienną sferą wrażeń p rze ­
niosą rad iosłuchaczów  d z ie ła  
francusk iego kom pozytora  Ju 
liusza M assenet'a, k/-*regu 
aria z op . „M an on  Lescaut 
o raz pem a nam iętnego w y­
razu uwertura „Phad ra " za. 
kończą audycję.

C A ŁA  POLSKA  
PRZY GŁOŚNIKACH  
SŁUCHA KONCERTU  

Pa d e r e w s k i e g o .

25 w rześnia o qodz. 8 w ie ­
czorem  Po lsk ie  R ad io  transmi 
tow ać Dąd.zie ze studia w Lo  
zann ie koncert w  w ykonan iu  
Ignacego Paderew skiego .

D e c y la  Paderew skiego wy 
w o la ła  o lb rzym ie  w rażen ie  w 
całym  św iec ie  muzyczrtyńi, 
n ie  ty lko  w Europ ie , a le i w 
Am eryce.

Paderew ski —  tak jak To- 
scanini —  dotychczas słale 
w ym aw ia ł się od  w ystępo ­
wania p rzed  m ikrofonem  ra­
d iow ym . Toscan in i p ierw szy 
p o zw o lił na transm isje kon ­
certów , k łórym i dy rygow a ł, 
ob e cn ie  zaś nawet w y łączn ie  
d y r/g u ja  koncertam i rad iow y 
rr»i, bąd ź  w  Londyn ie  bądź 
W Nowym  Jorku.

S tosunkow o n iedaw no  rozw inęła  się  ak 
t ja  le tn ia  o rg an izo w an a  przez p rzed sięb io r- 
itw a  przem ysłow e d la  sw oich  ro b o tn ik ó w . 
Czasem  po-moc p rzem y słu  o g ran icza  się  do 
su b sy d io w an ia  w y ja z d u  ro b o tn ik ó w  n a  obo­
zy, organ izo w an e  przez  kogo innego, n iek ­
tó re  jed n a k  p rzed sięb io rs tw a  o rg an izu ją  obo 
zy lu b  ko lon ie  sam odzieln ie. N ajw iększy  d o ­
ro b ek  na  tym  polu m ają  fa b ry k i p rzem ysłu

w ojennego, k tó re  już  od k ilk u  la t  z p o w o ­
dzeniem  o rg a n iz u ją  obozy i ko lonie . Z in ­
nych  p rzed sięb io rs tw  przem ysłow ych  należy 
n ad m ien ić  o w ysiłkach  W spó lno ty  In teresów , 
k tó ra  zo rg an izo w ała  poc iąg  w ycieczkow y po 
Polsce d la  sw oich  ro bo tn ików . Z nana  też 
je s t np. a k c ja  Z arząd u  M iejskiego m. st. 
W arszaw y  d la  za tru d n io n y ch  w Z arządzie  
p racow ników  um ysłow ych  i fizycznych.

am am m m m aaB am m m aa \

Zł. na Nr 45.292
padło w czoraj w  kolekturze

Wielka 44 W l i i i u M . C A i e w i c z d  1 0

S k Ł 4 D
M E B L I „WilenVitiL'
*i Ch. Straż b,', B̂LOWIL̂

W ilno, Tatarska 20
Z akłady  s to la rsk ie  1 tap ice rsk ie . P o ­
s ia d a m y  zam sze n a  sk ład z ie  o s ta tn ie  
now ości różnych  m eb li. W ykonujem y 
w szelk ie  robo ty  w zak re s ie  m eb la rs tw a  
i ta p ic tis tw a  O o a k o w a rre  I przew o­

żen ie  m eb li.

66/Jerzy Mariusz Taylor

Czciciele Wotaua
—  A je d n a k  tak  jest, ja k  mów tę —  pociągnęła  

znów nosem  Hilda. —  Ojciec wie o wszystkim. W ie też, 
że robicie w ypraw ę  po te jakieś skarby . On i pas to r  
Michels śm ieją  się z tego, ale nie p rzeszkadzają .  P a ­
stor  Michels wolt, aby  Johnkego  tu  nie było, kiedy 
p rz y jd ą  z Berlina p ieniądze do Związku. P a s to r  Mi­
chels m a je  odebrać  sam  i już  obiecał ojcu, że da  m u  
n a  zapłacenie  księżnie za łąk/ lubartow skie . W idzisz 
teraz, ja k  te rzeczy s to ją?

W ilhe lm  długo pa trzy ł  na siostrę, m ru g a jąc  szyb­
ko oczam i i wreszcie na jego us ta  w ypłyną ł  szeroki 
uśm iech  człowieka, k tóry  sam  zbyt m ą d ry  nie jest, 
ale k tórego olśniła przebiegłość innych.

KOZDZIAŁ VIII.

, . j  d o k tó r  J o h n k e  je s t  N ie m c e m ?

W  tym  sam y m  czasie, kiedy W ilhelm  i Hilda p ro ­
wadzili rozm owę, k tóre j treść wcale nie w różyła  p o ­
myślnego rozw oju  ta jne j organizacji, d r  Jo h n k e  gw a­
rzy ł beztrosko ze s ta rą  Gołąbkową. A nka k rzą ta ła  się 
.eszcze w kuchni. Za chwilę m ia ła  przynieść kolację, 
bez k tórej ga jow a za nic w świecie nie w ypuściłaby  
z d o m u  gościa, do którego od pierwszego dnia, po/ni 
mo w szelkich  pozorów, poczuła  dz iw ną sympatię.

—  Siedź p a n  —  powiedział/y arb itra ln ie , kiedy 
chciał s/ę pożegnać po godzinnej gawędce, p row adzo­

nej we troje. Zje p a n  z n a m i co Bóg dał. W iem  prze­
cież dobrze, jak ie  tam  m usi być to pań.dde kaw alersk ie  
gospodarstw o i to jeszcze w  d o d a tk u  niemieckie.

A nka p rysnę ła  w tedy  ze śmiechem  do kuciu/i, a 
d r  Jo h n k e  zapro testow ał wesoło:

—  No, nie tak ie  z n o w u  najgorsze. Kiedyś stoło­
w ałem  się u E rn inów , a teraz p rzynoszą  mi jedzenie 
od  w dow y Klein. Nieźle gotuje, dopraw dy, proszę 
pani.

S ta ra  gajow a skrzyw iła  się,
—  Ech, zn am  ja  te niemieckie frykasy . Byłam  

przecież przez jak iś  czas n a  W ołyniu . T am , niedaleko 
Ostroga też jest kolonia  niemiecka. Ale! Daleko lu d ­
niejsza od waszej Grobli. No i widziałem, j a k  ta m  
żyli. Kartofle  gotowali tylko w łupinach , że to niby 
oszczędniej, n a  wiosnę zupy gotował' z różnego ziel­
ska  na  k a w a łk u  wędzonki, a fusów z kawy, b ro ń  Boże, 
nie wyrzucili. Składali je  s ta ranu ie^suszy li .  a po m ie­
siącu warzyli z tego p ask u d z tw a  znow u kaw ę dla p a ­
ro b k a  i pastucha.

—  No cóż —  uśm iechną ł  się d r  Johnke . —  Byli 
oszczędni. Musieli się w idać  liczyć z  każdym  groszem.

—  Gdzież tam ! —  zapro testow ała  energicznie. —  
Bogaci gospodarze. Mieli chyba  ze dwie włóki ornej 
ziemi i pastw isko. A jak ie  k row y?  Lepszych nie z n a ­
lazłby naw et w książęcej oborze.

—  No, widzi pani.
—  Co m a m  widzieć? —  zn iec ie rp liw iła  się op ry ­

skliwie Gołąbkowa. —  Bogactwa, skoro  je  P a n  Bóg 
dał, trzeba  używać. A ja  nie widziałem  jeszcze, żeby 
k tó ry  Niemiec um ia ł  używać. P a n  też nie umie.

D r  J o h n k e  rozłożył ręce.
—  Ależ ju  nie jestem  przecież bogaty, kochana  pa 

ni Gołąbkowa. N aw et pensji  nie biorę.

—  T a k ?  A z czegóż to p a n  żyje? —  dopy tyw ała  
się gajowa. —  No, za m ieszkanie  p a n  nie po trzebuje  
płacić. To się rozumie. Za opał też pew nie zw racają. 
Ale jedzenie kosztuje  przecież. W d o w a  Klein da rm o  
chyba  nie przysy ła  p a n u  tych  swoich sm akołyków .

Rozm ow a s ta ła  się nieco k rępu jąca .  Już  to Go­
łąbkow a  zna jdow ała  jakieś szczególne upodobanie  w 
k ie row aniu  pogaw ędki ze swoim od pewnego czasu 
codziennym  gościem n a  tem aty  drażliwe. W  tej sy­
tuac ji  p raw dz iw ym  odprężeniem  stało się pojawienie  
Anki. W biegła, niosąc pełną tacę i poczęła sp raw nie  
rozstaw iać  na  stole szklanki z he rba tą ,  świeży chleb, 
p ach n ący  m iód i m asło  oraz jeszcze jak iś  ta lerz  n a ­
k ry ty  białą serwetką, k tó ry  z ta jem niczą  m in ą  um ieś­
ciła n a  ś rodku, ja k b y  n a  honoro w y m  miejscu. Upo­
raw szy  się z tym , zaniepokoiła  się nagle.

—  Cóż to  p ańs tw o  ta k  jakoś  zam ilkli?  —  zaw o­
łała. —  Może za długo kaza łem  czekać na  kolację? 
Bardzo przepraszam . To w ina  pieca, że nie chciał się 
dobrze palić.

Z erk n ę ła  na  d r  Johnkego , a  potem  n a  ciotkę i ro ­
ześmiała się,

—  W iem  już. Ciocia znow u pew nie dokuczała  
p a n u  doktorowi.

—  Ja ?  —  zdziwiła się gajowa.
—  No, pewnie. Siedzi tak i  m arko tny .
Błękitne oczy prześlizgnęły się po  tw arzy  gościa 

z w yrazem  współczucia i czegoś jeszcze, co, być może, 
było cieplejsze niż p rzy jaźń  czy sym patia ,  ale cofnęła 
się na tychm ias t,  napo tkaw szy  jego spojrzenie.

(D. c n.).
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Dziś. E u stach  i u sza M 
Ju tro : M ateusza  Pio,

W schód s ło ń ca  — g. 5 m, 01 
Z ach ó d  s ło ń ca  — | .  5 m . 25

_p strzeżen ia  Z ak ład u  M eteo ro log ii USS 
w ..U nie i  dn . 19 JX. I93b r.

C iśn ie .lie  7óć
Temperatura średn ia -(- 13
Temperatura najwyższa -(- 20 

D6. Temperatura najniższa -f- 6 
-T&d C p a d  —

W iatr: po łudn .-zacnodn i
Tendencja barom .: bez zmian
Uw agi: pogodn ie .

W U F t i S K  A
DYŻUR a PTŁK:

Dziś w nocy dyżuruję następują.^ _p -  
lek i;

Jundz iłla  (M ick iew icza  33); S-ów M ań- 
k o w ic ia  (P iłsudsk iego 30;, C h róśc ick iegu  
i C zap liń sk ieg o  (OstroDramska 25); F ile  
m ano w icz i i M ac ie jew icza  (W ie lka  29); 
Petk iew icza  i Januszk iew icza (Zarzecze 
Nr 201

Ponadto stale dyżuru ję apteki: Faka 
(An foko lska  42); Szanfyra (Leg ionów  10) 
i 2 ? ’ą czzow sk iego  (W ifo ldow a  22).

M I E L N O .
—  Rew izja  g o spoda rk i m iejsk ie j. M ie j 

»k« kom isja rew izyjna p rzep row adz iła  os­
tatnio lustrację gospodark i m iejskie j za 
u b ieg ły  rok budżetow y.

—  Si itist o rg an izacy jn y  Z arząd u  M iejskie 
£a. W yłon iona  przez  M agistrat spec ja ln a  ko-

, m isja op raco w u je  obecnie s ta tu t o rgan izacy j 
r.y Zarcądii M iejskiego. P race  posunęły  się 
już dość daleko  i w nied ług im  czasie p ro ­
jek t s ta tu tu  zostan ie  p rzed łożony  na p len ar 
ne posiedzenie R ady M iejskie j celem  osra- 
teczi.ego zatw ierdzen ia .

Z w a m la n te  o d  o p lu ł  d n e r ż a w n . :h  
w łaścicieli g ru n tó w , n u  k tó ry c h  u k a z a ł  git 
r tk  z ie m n ia c z a n y . Jak  już donosiliśm y w  t , 

-z . ku bieżącym  na teren ie  m iasta  u jaw niono  
, bardzo n iebezp ieczną  ep idem iczną  chorobę 

z iem niaków  —  ra k  z iem niaczany .
Na podstaw ie uchw ały , p o w zię te j przez 

M agistrat, obecnie w ydział gospodarczy  
*wawaia od opla* d z ie rżaw nych  za ro k  19:18 

w iło fe  dzierżaw ców  g run tów , na  klóyych ob­
szarze zo sta ł w y k ry ły  ra k  z iem niaczany

—  1000 b ezrobo tnych  w W iln ie  B czrobo 
cie na  teren ie  W ilna  obecnie n ie w ykazuje  
ani w zrostu , an i tez w iększego spadku .

Ogółem W ilno liczy obecnie około 1000 
b ezrobotnych , w tym  znaczna  część p raeow  
s ików  um ysłow ych.

SIMŁAWY S Z K O T A ’ fi.
—  Dyrekcja Kunów Maturalnych Sek- 

c)( Szkolnictwa Średniego ZNP w W iln ie  
zaw iadam ia, że  zap isy kandydatów  sę 
p rzyjm ow ane cod z ienn ie  w g, 17— 18 w 
loka lu  gim . Zw . O sadn ików  ul. Zawalna

W yk łada ją  p ro feso row ie  o  pełnych  
kw a lifikacjach  pedagog icznych

—  L iceum  H an d low e Ż eńskie im P ilom a 
łów  p iriy jm u je  d o d atkow e zap isy  k a n d y d a ­
tek do k lasy  I codziennie  od godz. 10  -2 ul. 
Żeligowskiego 1 m. 2 .

—  P ra c o w n ia  Państw ow ego  Żeńskiego 
G im nazjum  K raw ieck iego  w W iln ie  p rzy  ul 
K rólew skiej 8 (ogród po B ern ad y ń sk i; w zno­
wiła p rzy jm o w an ie  zam ów ień  z zak resu  k ra  
o<cczyzny d am sk ie j. Suknie  sportow e, z, izy 
to we, w ieczorne, kom ple ty  itp . W ykonan ie  
•zybk ,e  i w ykw in tne. Ceny zniżone. P rzygo 
to w an f m odele na  sezon jesienny , zim ow y 1 
karn aw ało w y , o raz  na jlepsze  źn rn a le  f r a n ­
cuskie.

K ierow niczka  w a w z la tó w  p rz e jm u je  PT. 
Kl jen tk i w p o n ied z ia łk i i śro d y  od godz. 
12— 14  o raz  w to rk i i czw artk i od godz. 17 

19. U prasza się o p rzestrzeg an ie  wym ie- 
6 .onyoh dni i godzin.

Z POCZTY
a c '-a» trw a n ia  IV Tangów P ó łnoenv .'h  

*  W iln ii 0d  17  w rześn ia  do  2 p aźd z ie rn ik a  
' u ru ch o m io n y  z o s ta ł tym czasow y p u n k t 
o t  łu0 i p t  cztow ej o pełnym  zakresie działa 
« ... W służb ie  n adaw czej przy u j. L eg iono­
wej n a  w prost w ejścia  „ a  T argi r rz e sy tk i li

7  ’r* °<MziaIe stem plow ane
będH *>ecjabiyŁ, da to w n ik iem  oscio

l  \ r P,3Mn ’ IV T arg , Północne -W ilno 1"

W O J S K O W A
—  d!a rodzin ic ie rw is fćw . Re­

ferat w ojskow y Zarządu M ie js k ie co  w y­
płaca obecn ie  zas iłk i rodzinom  ezerw i- 
stów, którzy o d b y li ostatn io ćw iczenia  
wojskowe Zas iłk i w yp łacane  sę w no r­
mach dotychczasow ych

—  RejeH tacja roczn ika  1920. Reje­
strację roczn ika  1920 p rzeprow adza  obec 
nie referat wojskowy Zarządu M ie jsk iego . 
Termin rejestracji uptywo z dn iem  1 paź­
dzie rn ika  rb,

S K A I U I O W A
—  Podaf.sk lo ka low y . W  paźdz ie rn iku  

płatna jest druga rata podatku  loka low e­
go. Ne leży  fu zaznaczyć, że u rzędy skar­
bow e nie będę p rzypom ina ły  o kon ieez 
ności op łacen ia  na leżności. Przy wym ia­
rze wraz z nakazem  p ła fm cy otrzym ali 
o lank ie ty  na PK C .

R Ó Ż N E
—  W ile ń s k i  D o m  T o w a ro w o -P c z e m y s ło ­

w y „B rac ia  Jab łk o w scy "  d n ia  19 bm p o ­
w iększył sw ój m agazyn  o jed n o  (pierwsze) 
p iętro , k tó re  u rząd zo n o  now ocześn ie  i nad 
zw yczaj gustow jne  pod ług  p ro jek tu  znanego 
a rch itek ta  p inż. K aplińskiego.

F irm a  z te j okazji wp ac h
11 zł 200 —  na FON.
2; zł 100 — na rem on t B azyliki.

.3) zł 200 na B ra tn ią  Pom oc USB.
4) zł 100 —  na B ezprocen tow ą K asę p rzy  

StoW. K upców  1 P rzem ysłow ców  C hrześcijan  
w W ilnie.

Tego dn ia  cały  p e rsonel (80) w ziął udział 
w nabożeństw ie  na in ten c ję  d a lsze | pom yśl­
nej p racy . Mszę Sw. o d p raw ił v; Razvlic_' W i 
leńsk ie j ks. P ra ła t  Adam  Sawicki poczem  
od o łta rza  serdecznie p rzem ów ił do zgrem a 
dzonych.

1 1 0 2  K  A

— B i-k  m ieszkań  w L idzie. W edług osia t 
niego obliczenia s ta n u  ruchu  ludności w Li 
dzie na dzień 1 bm. zan o to w an o  26.622 miesz 
kdńców. Z te j liczby 12.814 m ężczyzn i 13.808 
kobiet. W p o ró w n an iu  z ilością m ieszk ań ­
ców Lidy z rok iem  1921 przyby to  16.0U0 
osolt. W obec tak  znacznego p rz y ro s tu  ludnoś 
C1 w Lidzie odczuw a się  b a rd zo  d o tk liw i, 
b ra k  m ieszkań, mimo, że co ro k u  pow sta je  
na te ien ie  m iasta  p onad  400 m ieszkań  no 
wy eh.

A A R A N O W l C K A
— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  M O TO  

C Y K LISTY . O n e g d a j D ro k o  M ik o ła j, zam  
przy  u l. S zep ty ck ieg o  7, ja d ą c  m o to c y k le m  % 

m a j. S aw lcze  d o  st. k o l. P o g o rz e lc e  w y w ró c i!  
s ię  n a  g ro b li i z łn m u i n o g ę .

—  DZIECKO SPOW ODOW AŁO POŻAR. 
W  lolw . by tenszez; i  a, gni. jfobrom yśl, 
dziew czynka Zofia B ereza, baw iąc się  t  za ­
pałkam i, w znieciła  pożar w zabudow an iu  
R cinszle jna  Ja n n  Sp łonęła  sto d o ła  z tego 
rocznym i zb io ram i.

S U l r S W l E S K a

—■ O szuku ją  na  p le ru n « c h r« n ac h . P laga 
p o żarńw  spow odow ana przez p io runy  w ro 
k u  bieżącym  sp raw iła  to, że ro ln icy  w wyni 
ku n a ra d  g ro m adzk ich  z ak ład a ją  m asow o 
w sw ych zag ro d ach  p io ru n o ch ro n y . W zv> ią 
t k u  z tym  na teren ie  p ow ia tu  p o jaw iło  się 
K ilk u  aferzystów  z W arszaw y , k tó rzy , po 
d a jąc  się za „ rządow ych" techn ików , zdoła 
1! oszukać k ilkudziesięciu  gospodarzy . On? 
gduj p rzyby ła  do s ta ro s tw a  delegacja  cliło 
pów z kol. P o ch ab o k szrzy zn a  z Rysziow  
skini na  czele, gdzie złożyła w te j sp raw .e  
zam eldow anie. Po licja  ‘ zatrzy m a ła  jednego 
z techników , n ie jak iego  N iw ińskiego W ac 
ław a, k tó ry  w ym uszał g roźbam i założenie 
p io ru nochronów .

—1■ w ła s n y m  w y s iłk ie m  w y b u d o w a li  dom  
In a o w y  1 re m iz ę  s tr a ż a c k ą .  W e wsi Jefim o 
wicze, .udność  m iejscow a przy  p o p a rc iu  gmi 
dy w ybudow aia  dom  ludow y. Koszt budow y 
w yniósł p o n ad  3 tys. zł. go tów ką, nie licząc 
robocizny, k tó rą  ludność  z ao fia ro w ała  bez 
in teresow nie. W  tej sam ej wsi ludność w spół 
nym  w ysiłk iem  w ybudow ała  rów nież rem izy 
Strażacką, N ależy p o d kreślić , że nie ma ani 
jednego gospodarza  w le j g rom adzie , którw 
by n ie n a leża ł do jak ie jś  o rgan izac ji społe 
cznej.

— Ł ub in  s łodk i zd ał egzam in. Rolnicy
w gm inie zaostrow ieck ie j, w pow. m eśw ie 
skini d o konali w k ilkudziesięciu  m iejscach 
p ró b y  zasiew u specjalnego łu b in u  słodkiego

Poświecenie fundamentów poi świątynię 
w STarwelrach

BIAŁYSTO K , (Pat). W czora j w Staro- 
sie lcacn p o d  B iały-nstokiem  o d b y ło  się 
uroczysłe  pośw ięcen ie  fundamentów pod  
pierwszy w a rch id iecez ji w ileńsk ie j koś­
ció ł pod  w ezw an iem  św. Andrze ja  Bobo li. 
U .oczysłość rozpoczę ta  się mszę połow ę 
odpraw ioną przez ks. dz iekana Chodykę. 
Fo mszy kazan ie w yg ło s ił ks. jezu iła N o­

wak, który p rzyw iózł ze sobą re likw ie  
św iętego, w zamkniętym  srebrnym krzyżu. 
W ła d ze  reprezentow ali: starosta pow ia ło  
wy S z a g o n ,  inspektor szko lny B u d z a n c w  
ski. O  godz. 14.30 p rzyby li w o jew odą b,a 
łosfock i z arcyb iskupem  m etropolitą Jał- 
brzykow skim , kfó-y dokona ł aidu pośw ię­
cenia iundam enfów  św ięłyni.

1*5 bm. wybury do Izby Lete. Demystycznei
Na m ocy ro zpo rządzan ia  min. op. 

społ- z dn. 30.IV. 38 r. w dn iu  25 b r r . 
odbędą  się w ybory  do  rady Izby Lek. 
Dentystycznej okręgu  w ileńsk iego , obe j­
m ującego obszar w o jew ództw  warszaw­
sk iego, b ia ło stock iego , w ileńsk iego , no ­
w og ród zk iego  i po le sk iego . W  okręgu 
znajduje się p rzeszło  R00 lekarzy-denty­
stów, upraw nionych do  g lo so w a n ia , p rze ­
to do  rady Izby Wybirara się 24 radców  
i 12 zastępców . Lista kandydatów  została

POKOJE
T f t N l Ł  C Z Y S T E  I C I C H E  

W H U r t L l I
W a r t i o w i  C h m ie ln a  *1

Dłjj pp. c zy n n ik ó w  .K tir|e r0  W łtertsk. 
i T *  ranam

i ananasow ego. Ł ub in  tych  gatunków  wy 
rósł doskonale  i s tanow i dobrą  paszę 3 a 
bydła W  przyszłym  ro k u  łub in  ten  rozpo 
w szechniony  będzie n a  teren ie  całego pc 
w iatu.

—  K ursy służby zdrow ia. R eferat zd ro ­
w ia p rzy  s ta ro stw ie  nieśw ieskim  o rg a n iz u je  
w na jb liższym  czasie w k ilku  punk lach  p i  
w iatu  d łuższe k u rsy  służby  zdrow ia dla prz.i 
dow nie w iejskich.

O Z I $ N l £ # S K A

—  Nowy most na tterezwicy. Pow ia­
towy Za rząd  D rogowy przystapn d o  bu­
dow y mostu na rzece  Berezw icy w  G tę- 
bok iem  (ul Zam kowa). Zbudow any zo ­
stanie most że lbe tonow y kosztem  oko to  
18 tys zł. R obo ły  są  prow adzone  w tem­
p ie  przyśp ieszonym , b e z  przerwy w cią­
gu ca łe j d oby , w cełu ukończen ia  buao - 
wy p rzed  nasianiem  mrozów,

—  Manewry straży p o la rn ych  W  Do- 
kszycach o d b y ły  się re jonow e manewry 
ochofn iczyen  straży pożarnych . W  ma­
newrach w z ię ły  u d z ia ł w szystkie o k o lic z ­
ne słraze pożarne oiaz o d d z ia ł żeńsk ie j 
służby pożarne i w  iłosc i 120 tudzi. Za­
daniem  łych m anewrów jesł p rzygo tow a­
nie sira-żv d o  w spó lnej akcji ra łow niczej 
na w ypaoek w ięsszegu  pożaru, jak rów ­
n ież spraw dzan ie w yszko len ia  słrazy,

Ś W I f e C I M Ń S K A

—  Robotnicy na FON. 14 bm. d e le ­
gacja robo łn ików  oraz persone lu  techn icz 
nego, zatrudn ionych przy budo w ie  d rog i 
państw ow ej Św lęciaoy —  M ie leg ian y , 
W ięczyła  staroście pow  a low em u w Sw ię- 
c.oisach zebraną przez ruch .cwotę zł 90,o5 
—  z p rzeznaczen iem  na FO N .

F U C E
—  Dzień Im prez. 11 bm . w K ucew iczach 

odbył si^ do roczny  odp u st o raz  s ta ran iem  
ko m ite tu  budow y pom nika  w K ucew iczach 
po poległych o ch o tn ikach  w o jsk  po lsk ich , 
urządzono  szereg im prez dochodow ych , mię 
uzy innym i lo te rię  fan to w ą, zabaw ę iludo 
wą oraz  bal, k tó re  to  im p rezy  dały  Czyste­
go zy sk u  344 zł. 45 gr. n a  budów i; pom nika

Roza tym  odbyły po k azy  i ćw iczenia 
przeciw pożarow e, u rządzone  p rzed  rniepsco- 
wą ochotn iczą  s trażą  ogniow ą. P i z d  p o p i­
mi s trażack im i Iv. Rożnow ski —  w ójt gm iny 
przem ów ił do zgrom adzonej publiczności o 
znaczen ia  s traży  ogniow ej, poza  tym  jako  
przew odniczący  kom ite tu  budow y pom nika  
w K ucew iczacli — naw oływ ał zg rom adzonych  
do p o p arc ia  akcji budow y p o m n ik a  przez 
złożenie dobrow olnych  of.a r  i udzielenie 
p racy  w n atu rze .

N ajw iększą a tra k c ją  i u ro czystością  tego 
dnia było sp o tkan ie  w ojska, p o w raca jącego  
i  m anew rów

3 napady rabunkowa w Wiśnie
W  C i e l ę t n i k i f ,  n a  K o & i b t f e J  i  K a r c S  n k a d i

W cz o ra j w  O e tę in ik u  d o  p  W a le n ty -  
n° w ie z o w e ł (P o rto w i 5J, soac i u jące ) w 

W fo w e -z y J tw ie  tw e g o  m ęż a , 
B® « o .e g f  nagle Jakiś o s o b n  k I u s iło w a ł 

^ n o c ę  w y rw ać  z jej ,ą k  lo r e b k ę .  Mąż

s i a ł  j  *ła W *ł  n a P a ^ * o w i  o p ó r  I 1 0
-< t̂k, w:e pob ity . K rzyk i zw ab iły  po- 

Zajan!a' k ,óry napasln ka zarrzymaf, OUa- 
**9 him n:e;akf A leksande r Suw orow

(G ie d y m tn o w sk a  53).
Drug' napad rabunkowy wydarzył się 

na ulicy Kolejowej. Ofiarą Jego paal przy 
były do Wilna mieszkaniec ląnalina Filip 
Dawidzluk, który wracał nieco podbu- 
morzony uticą Kolejową do hofelu. Dawr 
dziuk został napadn.ęfy przez grupę oscb 
ntków, którzy pobili go i zrabował! ze- 
garek, 129 zł oraz inne drobiazgi. Spraw

cy napadu zbiegli. Policja zatrzymała kil 
ku podejrzanych osobników.

Trzeci wypadek wydarzył się na Ka­
rolince, gdzie trzech osobników napadło 
na przejeżdżającego na rowerze pclicjan 
ta Łorazińskiego (ub Kozy 38V Policjanta 
zrzucono z roweru i us łowsnc ztabować 
mu rower. Napadnięty ooronił się, został 
jednak poraniony. (c).

usła,ona przez ko-mlłet w yborczy, pow sta­
ły z przedstaw ic ie li wszystkich zrzeszeń 
i organ izacji lek,dentystycznych i zatwier. 
dzona jest przez kom isję w yborczą  poci 
przew odn ic łw em  kom isarza rzą Jow eg o  Iz 
by  Lek Dentyst. mgr W  W ojna,-skiego. 
Loka l w yborczy  w W iln ie  m ieści się przy 
ul. W ileńsk ie j 26 m 6. G ło sow an ie  od  
będ z ie  się w  co d z . od  9— 21 w dniu 
25.IX rb.

W i t J f e f c r O t i y

W o jew oda  w ileńsk i Ludw ik Bociański 
pow róc ił z o rlo D U  w ypoczynkow ego  i w 
d n ij  19 bm. ob ją ł u rzędowanie.

TEATR I MUZYKJI
1 E A 1 R  M I E J S K I  N A  P O H U L A N C E .

—  Dziś, p ie rw sz e  w  tym  sezonie p rz e u s ta  
w tente ,*Tekll“ o gudz. 18 (6 w itez .). T rądy  
cy jnym  zw yczajem  o rg an izu je  D y rek cja  Tea 
tru  M iejskiego na P o h u lan ce  ra z  w tygodniu  
p rzed staw ien ie  w ieczorne o godz 18 (6 w.) 
Jak o  dzień tych  p rzed staw ień  w cześn ie jszych  
u sla liła  D y rek cja  każd o razo w y  w to rek .

P ierw sze tak ie  p rzed staw ien ie  w  tym  se­
zonie w ypełn i c iekaw a sz tu k a  Je rzeg o  K os­
sow skiego „ T ek la"  w o p raco w an iu  re ży se r­
skim  D ra L eopo lda  Pobóg  Kielano-wskiego i 
op raw ie  p la s ty czn e j Ja n a  i K am ini Goiusow.

Ceny p o p u larn e .

T F A T R  - M t i Z Y O N Y  „ L U T N I A ‘\  ‘
—  „W „la t H a ira ju “ . D zif egzotyczna 

p e łna  czaru  i ta jem niczośc i op ere tk a  P Ab 
ra h am a  „K v,ial H a w a ju " , w p rc m ie ro w ej 
obsadzie,

W  p rzy g o to w an iu  „W esoła  w dów ka" Le 
h a ra .
' V - iT - -'7* ,

M o w ł n k i  n u i O W L

Ze wsi na wieś
C oraz częściej z ja w ia ją  się  p rz e d  m ik ro ­

fonem  W ieczorynk i p isan e  i w ykonyw ane 
przez Koła m łodzieży z ro żn y ch  ws.. Należy 
ten fa k t o d n o to w ać  z sy m p a tią  Tego ro d ra  
ju  system  siln ie j w iąże odb iorcę  z konsum en  
łem. W  d anym  o a ręg u  „au to rsk im  w yw o­
łu je  dum ę i zac iekaw ien ie  podw ójne . Jest 
n ag ro d ą  i z acn ę lą  do dalszej p racy .

Oczywiście poziom  tek s tu  był n .is z y  niż 
W ieczorynki o p raco w an e j w m ieśrie . Nie 
trzeb a  się jed n a k  tvm  zrażać. Z czasem  po 
ziorny się w y ró w n ają , a n ic jtd n o k i o tnie 
b ły in ie  jak iś  now y talen t,

Sym patyczna  W ieczo ry n k a  zespo łu  m ło ­
dzieżą  t e  wsi D ajnow a W ielka, pow . W o- 
łożyński, p o siad a ła  n u tk i p ro pagandow e, po 
św ięć ' 4■ k u ltu rze  chaty  i „żyw ioły". P rzy ­
dało by  (ią  goi o budow nictw ie , o p u stak ach , 
u n iebyw ale  tan im , na jnow szym  m ate ria le  
budow lanym , p rezen to w an y m  n a  tegorocz­
nych T argach  W ileńsk ich  o na jzad szy ch  wy 
oa lazkach  technicznych  i sam ych  T argach . 
Koło z gm iny N. na T arg ach " , tem at niezły 
ba napew no eała m łodzież zorgan izow ana  bę 
dzie na  T arg ach . 1.

R A D I O
W TO REK , d n ia  20 w rześnia 1938 roku .

6.42 P ieśń ; 6.45 G im nastyka; 7.00 Dz.en- 
r ik ;  7 15 K oncert; 8.00 Audy-cja d la szkół; 
8 10 M uzyka; 8.55 P ro g ram  9.00 P rze rw a;
11.00 A udycja d la szkół; 11.15 U tw ory roz 
ryw kow e; 11.57 Sygnał czasu i h e jn a ł; 12.0! 
A udycja p o łu d n io w a; 13.00 I. T ańce  w ze­
spo łach  k am era ln y ch , II M uzyka fran cu sk a ;
14.00 M uzyka lek k a ; 14.14 P rz e rw a ; 15 15 
A udycja d la dzieci; 15.35 P rzeg ląd  a a ta lu o ś -  
cl finansow o gospod. 15.45 W iadom ości gos­
podarcze; 16.00 M uzyka operow a w wyk' 
O rk iestry  Rozgłośni W ileń sk ie j pod. dyr. 
W ładysław a Szczepańskiego i Anieli D essau 
- •  śp iew ; 16.45 Od T a tr  do Strato-sfery — 
op o w iad an ie; 17.00 „10 la t  film u dźw ięko­
wego" —  pogad. A leksandra  Szeligow skiego;
17.10 P ieśn i po lsk ie  w wyk. ch ó ru  kościeD  
nego z N iem enczyna pod dyr. B ron isław a 
B ry ły ; 17.30 K oncert so listów ; 17.55 P ro g ­
ram  na środę; 18.00 Ro-dowód siln ików  — 
p o g ad an k a ; 18.10 R ecita l fo rtep ian o w y : 18.45 
„O d w u n astu  ro z b ó jn ik ac h "  —  opow  -ść, 
19 00 U tw ory skrzypcow e; 19 20 P o g ad an k a  
a k tu a ln a ; 19.30 T ran sm is ja  z u roczystości

Dni M ickiew iczow skich" w N ow ogródku; 
19,50 „ G d y b y m  by ł młotJsży* dziew czyno" — 
k o n cert ro z ry w k o w y ; W p rzerw ie : „H u m o r 
w poezji A snyka" recy tac je ; 20.45 Dziennik' 
w ieczorny; 20.55 P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 21.00 
A udycja d la wsi: „ Ja k  po rad z iłem  sobie  w 
gosp o d arstw ie" —  pogad. wygłosi E ugem usz 
Ł astow sk i; 21.10 W  stu lecie sak so fo n u  — 
repoTtaż m uzyczny , 21.50 W iad  .sport. 22.00 
W il. w itd . sp o rt. 22.05 „T ańce i p ieśni ró ż ­
nych n a ro d ó w "; 23.00 O statn ie  w iadom ości

SROD*, d n ia  21 w rześn ia  1938 r
6.42 P ieśń . 6.45 G im nastyka. 7.00 D zien­

nik . 7.15 M uzyka. 8.00 A udycja d la szkół.
8.10  Muzyka p o p u la rn a . 8.55 P ro g ra m  na dzi 
sia j. 9.60— 11.00 P rze rw a. 1L0C1 T ran sm isja  
z Z am ku  K rólew skiego w W arszaw ie . 11.57 
S jg n a ł czasu i h e jn a ł. 12.03 A udycja p o łu d ­
niow a. 13.00 Z różny-oh oper. 14.00 M uzyka 
lekaa. 14.1515.15 P rze rw a. 15.15 „P o p o łu d n ie , 
u sp e a k e ra "  —  pro w ad zi K aro l W yrw  i »  
W ichrow ski. 16.45 W iadom ości gospodarcze.
10.00 K oncert rozryw kow y. 16.45 W ojsko  so 
wieckie po „ C z js lk a c h ',' i — odczyt. 17.0(h Po 
g ad an k a  rad io tecn n iczn a  M ieczysław a Gai- 
saiego. 17.10 „K ro sien k a"  —  słuchow isko  v>e 
d iug Ignacego K rasickiego w opi acow aniu 
S tan isław y  H araso w sk ie j (w znow ienie). 17.15 
Z naszego k ra ju :  „N ow e życie w Łun.óc*' ‘— 
p o g ad an k a  A ntoniego Jankow sk iego . 17 55 
P i og ram  na  czw artek . 18 00 R ośliny ow ado- 
żen ie  —  p o g ad an k a , wygŁ p ro f. W ito ld  Ku-' 
Usza. 18.10 R ecital skrzypcow y. 18.45 T ran  
sm lsja  z u roczystości „D ni M ickiew iczow s­
k ich "  w N ow ogródku . 19.05 R ecital śp ie w a ­
czy. 19.25 Pog& danak ak tu a ln a . 19 75 Jesień  
ta  pasem  — k o n c ert rozryw kow y, 20 15 Dzień 
ni-k w ieczorny. 20.55 P o g a a an k a  a k lu a .n a .
21.00 A udycja dla wsi. 21.10 K oncert ch o p i­
now ski w w y k o n an iu  M argerity  T rn m b ln i 
K azuro  (T ran sm isja  do N iem iec). 2 i 50 Sport. 
22 00 W ileńsk i »port. 22 05 K oncert 2.1.00 
O sta tn ie  w iadom ości dz ien n ik a  w i“ -żernego

Dziś, we w to rek  20 p aźd z ie rn ik a , w sali 
K u ra to riu m  Szkolnego (W olana 10) odbędzie 
się  zeb ran ie  pośw ięcone „K ongresow i Dziec 
k a “ w W arszaw ie.

K om ite t p rosi osoby zain tereso w an e  o 
przy b y cie  p u n k tu a ln ie  o godz. 18.

z p iayi
t f t s r s c t w a

O statn io  n r  po lecenie  wdadz a d m in is tra ­
cy jnych  rozpoczęto  na  te ren ie  śród m ieśc ia  
w alkę z p lagą  żeb ractw a. S tw ierdzono , że b a r 
dzo duży  p ro cen t żebrzących  stanow i ele­
m ent n ie  w ileńsk i, p rzyby ły  z p ro w in c ji nie 
k iedy  n aw et z in nych  odległych od W ilna  
w ojew ództw .

Uciekinierzy z Czerhosfnii-acll

■' ' y i V ■’ ' v' ’'

i  H i ;
Nh U*!.' > 'i'  ̂i

W i i i  i am ców , zam ieszka łych  w  Sudetach, D*zekroczyło osła łn io  gran icę czes> 
ko -n iem ie tką , udając się na ło re r Rzeszy. Na zd jęc iu  —  grup? u c iek in ie rów  n ie ­

m ieck ich  i  C zecnostow acji,



8 „KURJEP" [4576J.

1 )  | Dziś n ieodwołalnie ostatni dzień ^ C H IC A G O * * Już jutro PREMIERA

1 Największy film l i f !  

1 szpiegowski § | g f  | | J ICZ (LANCER S P Y ) .  W roi gł.

¥  Du l OKES DEL RIO
i P E T E R  L 0 R 3 Y

Temida rozstrzyga
Sąd A p e la cy jn y  w W iln ie  ro zpo zna ­

wał w czoraj sp .aw ę Jana W ie rc iń sk iego , 
m ieszkańca gm iny mejszagols< iej, który 
w dow c ipny  sposób  us iłow a ł zd o b y ć  pre 
m ię za zw a lczan :e pota jem nego go rze l- 
nicłwa.

' M a ją c  urazę do  sw ego sąsiada D om i­
nika Sztura, postanow ił za jednym  zam a­
chem  w trącić zn ienaw id zo nego  sąsiada 
d o  w ięz ien ia  i zd ob y ć  wspom nianą p re ­
m ię W  tym ce lu  p od rzu c ił on w zaou- 
dow an iacn  S itu ra  aparat do  pędzen ia  sa 
m ogonk i i z ło ż y ł o d p o w ie d n i m eldunek 
w  po lic ji. Podstęp  jednak n ie  udał się 
i W ie rc iń sk i zasiad ł na ław ie  oskarżo­
nych. O b ie  instancje skazały go  na 6 m ie 
G ęcy  w ięzien ia .

Ko le ja rz  Jan O e jg is  z N ow o  Sw ięcian 
sk\nzany zosta ł przez Sąd G ro d zk i na ó 
m iesięcy w ęz en ia p o o  zarzutem  sk ia d ze

nia kosza z rzeczam i ob yw a łe ice  litewskie j 
A , S tudzianów n ie , uda,ącej się do  swej 
matki zam. w Now ej W ile jce .

W czo ra j sprawę jego  ro zpo zna ł W y ­
d z ia ł O d w o ław czy  Sądu O k ręgow ego , 
g d z ie  sprawa przybra ła  ca łk iem  n ie o c ze ­
kiwany ODrót. O ka za ło  się, że G e jg is , bę­
dąc w stanie n ietrzeźw ym , pozna ł poszko  
dow aną i udał s:ę w raz z nią na spacer, 
następn ie us iłow a ł w c iągnąć do  og rodu  
N iew iasta n ie chcia ła  i G e jg is  chcąc zm u­
sić ją do  tego  zabra ł jej kosz, zan iósł do 
og rodu  i tam w krótce zasnął. Kob ie ta  zaś 
zam e ldow a ła  w p o lic ji o kradz ieży .

Sąd odw o ław czy  uchy lił w yrok p ie rw ­
szej instancji i G e jg isa  od  zarzutu kra­
d z ie ży  ca łkow ic ie  un iew inn ił, natom iast 
zastosow ał w zg lędem  n iego  artykuł 251 
KK, który m ów i „k to  p rze z  zab ie ran ie  rze 
czy usiłu je  d okonać  gw ałtu  na o sob ie  in ­
nej pod lega  karze  itd .1', skazał go  na 
m iesiąc aresztu. Jej,

K u r i e r  S p o r i a m i #

Zakończenie lekkoatletycznych mistrzostw
Europy pań

W IED FŃ , (Pat). W  n ie d z ie lę  Z a k o ń c z y  
ły  się w  W ie dn iu  zaw ody  lekkoa tle tycz­
ne o m istrzostwo Europy pań Z po lsk ich

zaw odn iczek  jed yn ie  W a las iew iczów na  
zdoby ła  tytuł m istrzowski na 200 m., uzy 
skując czas 23,8.

Trzecie zwycięstwo warszawskich bokserów
w Danii

AARHUS, (Pat). W  niedzielę w ie­
czo rem  w arszaw scy  b o k se rzy  rozeg ­
rali trzec i m ecz na te ren ie  D anii  T ym  
razem  p rzec iw n ik iem  d ru ż y n y  w a r ­
szaw sk ie j  by ła  re p re z en ta c ja  
A arh u s  w zm ocn iona  .za w o d n ik a m i  z 
K openhag i,  a m. in. m is trzem  Danii 
N ilsenem

W a rsz a w a  odniosła  trzecie  zw y­
cięstwo w s to su n k u  10:6. P u n k ty  dla 
W a rsz a w y  zdobyli Rotholc, C.zortek, 
K olczyński, K ow alsk i i Sowiński.

Z aw ody  w yw oła ły  o g ro m n e  za in ­
te resow anie ,  g rom adząc  4000 widzów. 
Sędziowali sam i D uńczycy.

Ogłoszenia
N in iejszym  p o d a je  się  do p u b liczn e j w ia ­

dom ości, że W ojew ódzk i U rząd  R ozjem czy 
do sp raw  m a ją 'k o w y ch  p o siad aczy  gospo­
d a rs tw  w ie jsk ich  w W iln ie  orzeczen iem  z 
drna 12 w rześn ia  1938 r. o tw o rzy ł postępo  
w anie u k ład o w e  w s to su n k u  do zobow iązań  
d łu żn y ch  Szym ona i A nton iny  M eysztow i­
czów , w łaścic ie li m aj G ieranony , gm. lipn i 
ik ie j, pow . Iidzkiego.

N adzorcą  z upo w ażn ien iam i p rzew id z ia ­
nym i w a r t. 76 ro zp . P rezy d en ta  R zeczypo­
sp o lite j z d n ia  2-1 p a źd z ie rn ik a  1934 r. (Dz. 
U. R. P . N r 5/36 r. poz. 59) o raz  w § 18 
rozp. M inistrów  Spraw iedP  wości, S k a rb u  
oraz R oln ic tw a i R eform  R olnych z dn. 24 
k w ie tn ia  1936 r. (Dz. U. R. P. N r 40/36 poz. 
SOO) zo sta ł m ian o w an y  Jó zef Paw łow ski.

Z godnie  z § 15 pow ołanego  ro z p o rz ą d ze ­
nia  z dn ia  24 k w ie tn ia  1936 r. osobom  zain 
te reso w an y m  p rzy słu g u je  p raw o  -o sk a rże n ia  
wyżej w skazancgti o rzeczen ia  W ojew ódzk ie­
go U rzędu  R ozjem czego do Sądu  O kręgow e­
go w W iln ie  za p o śred n ic tw em  W ojew ódzk ie  
go U rzędu R ozjem czego (W .Ino, O s tro b ra m ­
ska 19— 5) w te rm in ie  2 tygodniow ym  od dn. 
ogłoszenia  n in ie jszego .

(— ) W . W ęckow icz 
P rzew odn iczący  

W ojew ódzkiego  U rzędu Rozjem czego 
w W ilnie.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

U rząd  S karbow y w W ołożyn ie  na  z asa ­
dzie § 83 R o zp o rządzen ia  R ady M inistrów  z 
d n ia  25 czerw ca 1932 roku  (D. U. R. P . N r 
62 poz 580| p o d a je  do pu b liczn e j w iadom oś 
ci, że na  p o k ry c ie  n a leżności na  rzecz S k a r­
bu  P a ń stw a  i .in n y ch  w ierzycie li, odbędzie 
się w d n iu  5. X. 1938 ro k u  o godzin ie  10 w 
B u k a to w ie  gm ina W iszn iew  p o w ia t W oło 
żyn sp rzed aż  z licy tac ji n iże j w ym ienionych  
ru ch o m o ści, n a leżących  do T-w a P rzem ysło  
wego „ Je s io n 11 B orow ik  A bram  i B regm an 
M ojżesz.

1) D rzew o opałow e jesionow e 350 m tr, 
oszacow ane n a  1200,00 zł.

2) Drzew o opałow e jes io n o w e  50 m tr. 
o szacoane  n a  200.00 zł

31 Kloce jesionow e 100 sztuk , oszacow ane 
na 100 no zł.

4) Kloce jesionow e 200 sztuk , o szaco w a­
ne na 670,00 zł.

51 O bw ody do kó ł jesionow e 500 sztuk , 
oszacow ane  na 1000,00 zł.

fil O bw ody do kó ł jesionow e 960 sztuk, 
oszacow ane na 1000,00 zł.

W ym ien io n e  ruchom ości m ożna oglądać 
w dniu licy tac ji tj. 5 p aźd z ie rn ik a  1938 ro k u  
Ua m iejscu  w B ukatow ie.

N aczeln ik  U rzędu Skarbow ego 
J . K ow alski.

Nowoczesny domek 
dla kró lików  na Targach 

Północnych
D ział P ra c y  w ięzienia n a  Ł uk iszk ach  w 

W iln ie  w ystaw ia  o ry g in a ln y  5 p ię tro w y  „do 
m ek dla k ró lik ó w 11, u rząd zo n y  w edług n a j- 
now szycn w ym agań  hodow li tych  zw ie rzą ­
tek  fu terk o w y ch .

W  d om ku  tym  m ieścić się będzie po tom st 
wo k ró lik ó w  im p o rto w an y ch  ongiś z Anglii 
ra sy  an g o rsk ie j. K ró lik i te zosta ły  już  dw u ­
k ro tn ie  odznaczone  na w ystaw ach .

ogłoszenie
N iniejszym  p o d a je  się  do p u b liczn e j w ia ­

dom ości, że W ojew ódzk i U rząd R ozjem czy 
do sp raw  m ają tk o w y ch  p o siad aczy  gospo­
d a rs tw  w ie jsk ich  w W iln ie  orzeczen iem  z 
d n ia  12 w rześn ia  1938 r udz ie lił M arii Ro- 
d iiew iczo w ej, w łaścic ie lce  m aj. O ściukow sz 
czyzna, gm. tu rg ie lsk ie j, pow . w ileńsko  troc  
kiego i 1/7 części m aj. U krop iszk i, gm. p o lań  
sk ie j, pow . oszm iausk iego , tym czasow ego 
odro czen ia  w y p ła t do dn ia  1 lu tego 1939 r.

N ad zorcą  z u p raw n ien iam i, p rzew id z ia ­
nym i w  a rt. 76 ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  
R. P. z d n ia  24 p a źd z ie rn ik a  1934 r. (Dz. U 
R. P. N r 5/36 r. poz 59) o raz  w § 18 ro z p o ­
rządzen ia  M in istrów : Spraw ied liw ości, S k a r­
bu  o raz  R olnictw a i R eform  R olnych z dn. 
24 k w ie tn ia  1936 r. (Dz. U. R. P. N r 40/36 r. 
poz. 300) zo sta ł m ian o w an y  Józef P aw ło w ­
ski,

Zgodnie z § 15 pow ołanego  ro zp o rząd ze ­
nia z d r ia  24 k w ie tn ia  1936 r. osobom  za in ­
te reso w an y m  p rzy słu g u je  p raw o  zask arżen ia  
w yżej w skazanego  orzeczen ia  W o jew ó d zk ie ­
go U rzędu  Rozjem czego do Sądu O kręgow e­
go w  W r+nie za  p o śred n ic tw em  W ojew ó d z­
kiego U rzędu R ozjem czego (ul. O s tro b ra m ­
ska 19— 5) w te rm in ie  2 tygodniow ym  od 
dnia n in ie jszego  ogłoszenia.

(— ) W . W ęckow icz 
P rzew odn iczący  

W ojew ódzkiego  U rzędu  Rozjem czego 
w W ilnie.

B 6  Ź  M E
TERAZ CZAS zam aw iać  d rzew ka i k rz e ­

wy ow ocow e. O grodnictw o W . W eler — 
W ilno , Sadow a 8, teł. 10—57. Szan. k lien t, 
z ap ra szam y  odw iedzać  nasze  szkółki. C en­
nik i w ysy łam y  bezp łatn ie.

ZGUBIONO LEG ITYM ACJĘ nr. 715/1, wy 
d an ą  p rzez  Izbę S k arb o w ą  w W iln ie  n a  naz 
wisko M ieczysław a M oraw skiego oraz  za ­
św iadczenie  n r  10 na w y konyw an ie  czynnoś- 
ci służbow ych  i zezw olen ie  w ydane  przez 
sta ro stw o  pow ia tow e na p raw o  p rzeb y w an ia  
w s tre fie  g ran iczn e j N r 1692.

Wyjaśnienie
P o d a jem y  do w iadom ości, że z zespołem  

n iew idom ych, k tó rzy  organ izow ali na  dzień 
18 w rześn ia  b r. k o n cert w Sali Śniadeckich  
i ro z sp rzed aw ali b ilety , n ie  m am y nic w spół 
nego.

Pow yżej w ym ien iony  zespół, w edle in fo r 
m acyj o trzy m an y ch  ze S ta ro stw a , n ie  jest za 
legalizow any  i z now ym  tow arzystw em  nie 
w chodził w  żadne porozum ien ie . Z b ió rkę  na 
n iew idom ych  w dn. 17, 18 i 19 w rześn ia  o r­
gan izow ało  Tow . Opieki n ad  O ciem niałym i 
z c en tra lą  w L ask ach  (adres pocztow y: W a r­
szaw a, ul. W olność  4. Połow ę kw oty  z p u ­
szek na te ren ie  m. W ilna o trzy m u je  w ileń­
skie K u ra to riu m  nad O ciem niałym i. Delegat 
ki Tow . O pieki n ad  O ciem niałym i

M aria  K rzysz to fa  U n.iastow ska. 
s. B enedyk ta  W oyczyńska .

A dres b iu ra  zb iórk i w W iln ie, ul. Z am ko­
wa N r 8.

ŁUNINiEC
Dyrekcja Szxół Zawodowych:
MECHANICZNEJ 
i STOLARSKIEJ

w Łur.ińcu
poda je  d o  w iadom ośc i, że srtcojne war- 
s itaty stoiarskie i mechaniczne wykonują 
w sze lk ie  prace w chodzące  w zakres s to ­
larstw a i  u rząd zeń  wnętrz oraz w sze lk ie  
wryroby ślusarsko-mechawiczine, kow a lsk ie  

i spaw a ln icze .
W y ro b y  w ykonyw ane w w arsztatach 
szko lnych  p od  w zg lędem  jakośc i i  wy­
koń czen ia  sl^ją na odpo w iedn im  

poz iom ie .
Dyrekcja.

N ie ś w ie sk rc__
Z pow odu w yjazdu  o k azy jn ie  do sp rze ­

d an ia  od z a raz  w cen tru m  pow iatow ego m ia 
sta  N ieśw ieża w  woj. now ogródzk im  now y 
m u ro w an y  dom  jed n o p ię tro w y , 20 p o k o jo ­
wy k ry ty  b lach ą  w raz  z p iek a rn ią , przygo 
to w an ą  do u rząd zeń  m echanicznych , posia 
d a ją cą  s ta ła  i liczną k lientelę. Obok dom u 
m urow any  o bszerny  śp ich rz. Cena p rzystęp  
na. g łaszać się  na ad res : Ch. B erezin  — 
N ieśwież, ul. W ileń sk a  44.

P o w ia to w a  Spółdz ie ln ia  Rolniczo - Hair 
d l°w a  z odpow . udzia łam i w N ieśw ieżu, teł. 
£9. ddziały-. w K łecku : Snow ie. Z ak u p u je: 
w szelkie z iem iopłody  — trzo d ę  ch lew ną — 
bydło. S p rzed a je : m aszyny  i n a rzęd zia  ro l- 
n :cze — naw ozy  sztuczne — a rty k u ły  — b u ­
dow lane.

K o m u n a ln a  K asa O szczędności pow . nie- 
św ieskiego w N ieśw ieżu, p rzy jm u je  w kłady  
od 1 złotego.

Ja n  G icd ro y ć-Ju rah a  —  „W arszaw ian  
k a “. N ieśw ież, ul. W ileń sk a  34. Sprzedaż 
owoców  p o łu jn io w y c h  i delikatesów .

B A R A N 0 W ’C K ( E
RADIOODBIORNIKI d e tek to ro w e  na gło­

śn ik , a p a ra ty  l a m p o w e ,  in s tru m e n ty  m uzy­
czne, row ery  i części do row erów , m aszyny 
do szycia „ P fa ff11, pa te fo n y , p ły ty  i wielki 
w ybór żaró w ek  n a jta n ie j  kup isz  w f i rn re  
ch rze śc ijań sk ie j S. G icrasim ow icz, B arano- 
wicze, u l. M ickiew icza 5, tcl. 281.

RADIOODBIORNIKI — d e tek to row e na 
g łośn ik  i słuchaw ki, o raz  lam pow e superlie- 
te ro d y n y  po leca Z ak ład  R adio-Teclinicziiy  
N. i F . K udelsk ich , B aranow icze,. ul. Szep­
tyckiego Nr. 34 b, (w podw órzu). T am że 
m ontaż , n a p raw a  i ładow an ie  akom ula to - 
ró w  sam ochodow ych , m otocyklow ych  i ra ­
diow ych.

Kupujemy każd ą  ilość  ‘M o ro c zn e n o  
MIODG, doJr— K ch S E P Ó W  
litew skich i GRZYBO M suszon .

P ł a c im y  najw yższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„E K O N O M IA "
Baranowicze, ul Szeptyckiego 50
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Pierwszorzędny — Ce.iy przystępne 
Telefony w pokojach

iwjwaMirai,..
ta je m n ica  leży tylko w id ea ln e j fa rb ie
do  w łosów

JAEfHCf
25 n a tu ra ln y c h  o d c ie n i.
S to su ją  pierw sz. s a lo n y  fryzjerskie,

TO S Y MB O L  
D O B R E G O  P U D R U  

MAT UJ E  i U P i Ę K S Z A  C E R £

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierw szorzędny  — C eny p rzystępne  
T elefony w poKOjach. W inda osobow a

Nauka i Wycnowanle
KURSY KREŚLErT TECHNICZNYCH inż. 

H. G ajew skiego, p ry w a tn e , roczne, k o re sp o n ­
dency jne. W arszaw a 22, P rzem y sk a  11-a. — 
W ydziały : m aszynow y, budow lany , m iern i- 
czo-drogow y. O p ła la  15 zł. m iesięcznie. —  
P ro g ram y  w ysyłam y bezp łatn ie.

Kupno i sprzedaż
OW CZARKI ALZACKIE („w ilczk i1) — 

szczen ięta  po rasow ych  rod z icach  do sp rze ­
d an ia . C odziennie od godz. 15. M ostow a 25 
m 18 (od ulicy).

SPIE SZ N IE  sp rzedam  p raw ie  n ow ą m a ­
szynę do p isan ia  „R o y al11 i pow ielacz. O glą­
dać o godz 6— 7 ppł. L ida, S u w a lsk i 85.

DOM DREW NIANY 4 poko je , k o ry ta rz , 
k u c h n ia , w eran d a  p ię tro w a  oszk lona, p iw ­
n ica  pod k u ch n ią , 3 sk ład zik i ma drzew o, in 
w en tarz  i s tu d n ia  na  w łasnym  p lacu  10 la t 
w olny od  p o d a tk u . O becny dochód 30 zł m ie 
sięcznie. Spow odu w y jazd u  sp rzed am  za 
5000 zł, w m iejscow ości le tn iskow ej, Ignali- 
no, pow, Św ięciauy. O dalsze in fo rm ac je  
zw racać  się  do  p lu t. D ybow skiego A dam a, 
straż. KOP „Sm ołw y11, poczta C zarny-B ród.

P R A C L
M IERNICZEGO z u k o ń czo n ą  P ań stw o w ą 

Szkołą M ierniczą, łub  p ra k ty k a  sca len iow e­
go za tru d n ię ..Z g ło szen ia  k ie ro w ać : m ierniczy  
przysięg ły  D om inik G aliński, L ida, ni. kp t. 
M iennickiego 5/14, tełef. 239.

PO TRZEBNY CH ŁO PIEC  do p ra cy  w 
ogrodzie  i p rzy  gospodarstw ie . Z głaszać się: 
ul. S en a to rsk a  11, od 4—6 g.

POTRZEBNA SŁUŻĄCA do dw ojga osób, 
um iejąca  dobrze gotow ać. G dańska 6 m. 7, 
tele ron  22-02.

Od Adm in istracji
A d m in is trac ja  n ie p rz y jm u je  odpow tei 

dzia lności za te rm in  ogłoszenia  o raz  za żgtl 
bę lub  zn iszczen ie  m atry c  i klisz. Z astrzeżo 
ne m iejsce obow iązu je  A d m m is tra c j; tylko 
w ów czas, gdy za tak ie  zastrzeżen ie  zostan ie  
zap łaco n e  25%> drożej. O m yłki, k tó re  zasad  
niczo nie zm ien ia ją  treści ogłoszenia, n ie  u- 
p o w a żn ia ją  do żąd an ia  zw ro tu  gotów ki, ani 
też n ie  o b o w iązu ją  A d m in istrac ji do b ezp łal 
nego p o w tó rzen ia  ogłoszenia. — U zasad n io ­
ne re k la m a c je  będ ą  uw zg lędn iane  o ile zosta 
ną  w niesione do dni 8-m iu od d a ty  ukaza' 
n ia  się ogłoszenia. —  W ydaw nic tw o  zas trze  
ga sob ie  p raw o  n ieum ieszczen ia  całego ogło 
szen ia , w zględnie jego części bez p o d an ia  po 
w odów . K o m u n ik a tó w  bezpłatnych" n ie  u* 
m ieszczą się.

L E K A R Z E
n

DR MED. JA NINA
Piotrowicz jurczenkowa

o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.
C horoby  sk ó rn e , w en eryczne  1 k a t  ece 

ul. Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, tel. 18-60. 
P rz y jm u je  od 5 do 7 wlecz.

DOKTOR MED.
Zygmunt Kudrewic*

ch o ro b y  w en ery -zn e  sk ó rn -  m oczoptciow e 
uL Z am kow a 15, leL 19-60 P rzy jm u je  w godz 

o ó  8 —1 1 od  3 -  -

D O K T O R
Zeldowiczowa

C horoby kobiece, skó rne , w eneryczne, n a rzą ­
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 1 4— 7, ul 

W ileń sk a  N r *28 m. 3, tel. 277.

DR. MED.
L. Sztetinnauer

ch o ro b y  skórne, w eneryczne  
i m oczop ło iow e .

Zam kowa 18, w ejśc ie  od  ul. Św. M ic h a l­
skiej' G o d z in y  p rzy jęć A— 8. '

Dr C h o r e m
UROLOG

PO W RÓ CIŁ

U l

A K U S Z E R K I
rłTTTTTTTTTTTS^Tr-” ”  »T?m T»W *TTT*™

A K U S Z E R K A
Maria Laknerowa

p rzy jm u je  od godz. 9 ra n o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. JakuDa Jasiń sk ieg o  1 a—3 rag ul. 

3-gi. M aia obok Sadu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

m asaż leczniczy  1 e lek try za^ ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

Szc2\t zachwytu. ?Słenolr>'v*ne rtowoHT^nJe. FHm d1* wszystkich

2SŁ2SZ ROBIN H00DA
E f ł f t O i L FLlbltM jano n ieu s tra szo n y  b o h a ­

tersk i ROBIN H O O D

* *h e l i o s  i Nis s r a ? E , ,
J ’ iutio Gary COOPER i Slgrld GURIE w gi^-Awznym milior-wvm filmie

))i M M H C ®  f ® O L © j r

światowid j h m  Dymsza i Euoeniusz Bodo
k o m e d ii „ I O B E wT  i B E R T R A N D "

O ry ą in a ln y  h u m o r. W span ia le  tem p o . E m o c jo n u jąca  se n sa c ja , Pocz. s. 5-7.9. W niedz. od 1 

K I N O  M o n u m en ta ln y  p o lsk i H m  h isto ry czn y  p . t.

Kościuszko pod Racławicami
H a P I I Ł w  G rają  czołowi artyści polscy: Białoszczyrtski, B arszczew ska, -a c h a re -

-  wicz, P ich e lsk i, S a m b o rsk i, W ęgrzyn 1 in n i. N a d p ro g ram  d o d a tk i ,  
W iw ulskiego 2 ______ P oczątek  s e a n -ó w  c o d z ien n ie  3 godz . 16-ej._____________

O & S a l S n  w  II Ł>ztS C u dow na pow ieść  M arka T w ajna  u n ie ś m ie r te ln io n a  
1 n a  e k ran ie

K &  u .'2 e  ś  ż e l
w roi. gt.: Errol Ftynn Claude Ralns, b r a c a  bi źniacy Billy i Bobby Mauch 

N a d p rn g ru m : U R O ZM A IC O N E D O D A T K I. P o c z . se a n s , o 4-eJ, w n ie d z . I św . o 2-e j.

R EDAK CJA i ADM INISTRACJA 
K onto  P.K.O. 700.312. K om o rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a :  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4
R edakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć 1— 3 po p o łudn iu  
A dm inistracja : tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. B azy liańska 35, tel. 169; 
L id a , ul. Zam kow a 4 7 , te l. 73; B a ra n o w ic z e , 
U łańska 11; B rz eść  n 'B ., P ie rac k itg o  19, te l. 224; 
P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ;  Kłeck, N ieśw ież, S łon lm , S to łpce, 
S zczuczyn , W ołożyn, W ilejka, G rodno  — 3 M ail 6, 

"w ałk i — Em. P la te r 44, Kówne —<■ 3-go M aja 13, 
W ołkow ysk — B rzeska 9/1.

CFN A PRENUM ERATY m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do domu w kraju — 
3 zł., za g ran icą  6 zł., z odbiorem  w 
adm in istracji zł. 2.50, na wsi, w m iej­
scow ościach, gdzie  niem a urzędu po­

cztow ego ani agencji zł. 2.50.

b i  mr im t. i
CENY OG ŁO SZEŃ : Za w ie isz  m ilim etr, p rzed  tekstem  7 5 g r . ,w  tekście r. 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. z> w yraz, kronika -edakc. i kom unika ty  fiOgr 
za wiersz jedttoszp . Do tych  cen dolicza się  za og łoszen ia  cyfrow e tabe larycz­
ne 50% . U kład og łoszeń  w tekście  5-lam ow y, za tekstem  10-lam owy. Za 
treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad es łan e*  redakcja nie odpow iada. A dm inistracj* 
zastrzega sob ie  praw o zm iany term inu druku  og łoszeń  i nie p rz y im ije  2 ostrze­
żeń m iejsca. O głoszenia są  p rzy jm ow ane w g o d z . *  9.30 — 16.30 i 1 7 — 1“

Wydawnictwo „Kurier Wueński' So. z o, o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 ttocz. u e . Kotiarewjkteso, wileńska u Redaktor odp.  Jozef G n u sa j t ls


